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Do wynajęcia lokal o powierzchni 120 m2, 
na aptekę, biura, itp. 

Ostrzeszów, ul. Grunwaldzka tel. 535 015 400

Makabryczna śmierć, kierowca spłonął w aucie

Tragicznie zakończył się rok na 
drogach powiatu ostrzeszowskiego. 
Na drodze z Marcinek do Perzowa 
samochód osobowy wypadł z dro-
gi i zapalił się. Kierowca spłonął na 
miejscu w aucie.

Do zdarzenia doszło 31 grudnia 
około godziny 14.50. Ze wstępnych 
ustaleń policjantów wynika, że kie-
rujący mazdą najprawdopodobniej 
w wyniku nadmiernej prędkości 
stracił panowanie nad kierowanym 
pojazdem, przez co zjechał na po-

bocze, a następnie uderzył w przy-
drożne drzewo.  – Samochód zaczął 
koziołkować uderzając w drzewa, za-
trzymał się i zapalił – mówi nadkom. 
Jerzy Kupaj, zastępca komendanta 
powiatowego policji w Ostrzeszowie. 

W pojeździe przebywał również 
22-letni pasażer (mieszkaniec miej-
scowości Lisków), który zdołał wydo-
stać się z pojazdu o własnych siłach. 
Mężczyzna próbował jeszcze pomóc 
zakleszczonemu w pojeździe kierow-
cy, niestety z powodu ognia nie dał 

rady. 18-latek, mieszkaniec powia-
tu sieradzkiego, zginął na miejscu. 
22-letni pasażer został przewieziony 
do szpitala.

Młodzi mężczyźni prawdopodob-
nie byli w drodze na zabawę sylwe-
strową.

Policjanci pod nadzorem Proku-
ratora Rejonowego w Ostrzeszowie 
prowadzą dalsze czynności w tej 
sprawie. 

(KIR)

Zakończyła się sprawa rzekomego uprowa-
dzenia 30-letniej Danuty Stempin z Kalisz-

kowic Kaliskich. Kobieta oficjalnie została wykre-
ślona z bazy osób poszukiwanych. Okazało się, że 
cała i zdrowa przebywa w Tunezji. 

Kobieta zniknęła 22 grudnia. Tego dnia wyszła z domu 
i udała się do Ostrzeszowa. Rodzinie powiedziała, że ma 
umówioną wizytę lekarską. Jednak do domu już nie wró-
ciła. W godzinach popołudniowych wysłała do męża SMS-
-y, w których poinformowała, że stojąc na tzw. autostopie 
została porwana przez czerwonego busa na zgorzeleckich 
numerach rejestracyjnych. Zrozpaczony mąż rozpoczął jej 
poszukiwania. Sprawą zajęła się policja. 

Kiedy wszyscy drżeli o jej los, dzień później 30-latkę 
zatrzymano na lotnisku we Frankfurcie nad Menem. – 29 
grudnia otrzymaliśmy informację od policji niemieckiej, że 
poszukiwana przez nas zaginiona Danuta Stempin w dniu 
23 grudnia w godzinach przedpołudniowych była legitymo-
wana przez niemieckie służby lotniskowe w trakcie odprawy 
na terminalu odlotowym na lotnisku we Frankfurcie nad 
Menem. W trakcie tej czynności poinformowana została, 
że jest osobą poszukiwaną w celu ustalenia miejsca poby-
tu – informuje nadkom. Jerzy Kupaj, zastępca komen-
danta powiatowego policji w Ostrzeszowie. – Złożyła 
oświadczenie, w którym podała, że wylatuje z własnej nie-
przymuszonej woli, informując jednocześnie o planowanym 

terminie powrotu. Z informacji, które przekazała służbom 
niemieckim wynika, że do miejsca zamieszkania wróci pod ko-
niec stycznia 2016 r. – dodał policjant. 30-latka z Niemiec wy-
leciała do Tunezji. Przypomnijmy, że według portalu Fakt24.
pl kobieta od wielu miesięcy była w kontakcie  internetowym 
z mężczyzną o imieniu Mohamed poznanym na portalu spo-
łecznościowym i nawet przesyłała mu pieniądze w kwotach 
od 100 do 150 euro. 

Tym samym policja zakończyła poszukiwania mieszkan-
ki powiatu ostrzeszowskiego. – W tej chwili pani jest cała 
i zdrowa. Na tym sprawa jest zakończona – poinformował 
nadkom. Kupaj. 

W Polsce 30-latka zostawiła męża i trójkę synów. 

(KIR)

30-latka nie jest już poszukiwana
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„Z PRZYMRÓŻENIEM OKA”

Zdjęcia przedstawiają radnych powiatowych: Stanisława Hemmerlinga i Wojciecha Bąka.

No i mamy Nowy Rok, i  w naszym kraju 
jeszcze nic takiego strasznego się nie wyda-
rzyło, choć obawy o to, co nowy rząd może 
nawyprawiać były spore.

Masz Pan rację, dajmy tym rządzącym trochę 
czasu, aby mogli dostrzec, co tak naprawdę jest 
ważne dla przeciętnego wyborcy, a wszystko się 
uspokoi. Trzeba pamiętać, że z pustego to i Salo-
mon nie naleje, a niestety, poprzednicy to pełnego 
„naczynia” jednak nie zostawili. 

Hrabio, teraz z trochę innej beczki. Spo-
tykamy się w tej naszej knajpeczce, roz-
prawiamy przy kufelku o różnych spra-
wach i choć tawerna ta to nie ta co o nazwie 
„Sowa & Przyjaciele”, nasze rozważania czę-
sto tra� ają na łamy, czyli wychodzi na to, że 
ktoś nas podsłuchuje, tylko kto to jest.

Panie Józefie, wydaje mi się, że kelner, ale 
on nas lojalnie uprzedza o tym, co robi. Zwróć 
Pan uwagę na to, że przychodzi do naszego sto-
lika i mówi „słucham panowie”, dopiero potem do-
daje „co podać?”.

Czyli co, podsłuchuje nas legalnie, a myśmy się 
nawet nie zorientowali, że on na nas robi interes?

Kto się nie zorientował, to się nie zorientował, 
mnie to nie zaskoczyło.

No dobra, Panie Hrabio, ale wydaje mi się, 
że my rozprawiając, a gazeta o tym pisząc, 
nie robimy nic złego, a wręcz dajemy nadzie-

ję, radość, czasami uśmiech, bo pokazujemy 
jak ludzie widzą sprawiedliwość i czego by 
chcieli. Dzielimy się tym co dobre, piętnuje-
my działania szkodliwe, rozprawiamy o tym 
co smuci i co cieszy, czym żyje nasz kraj, itd. 
Omawiamy to, co oczywiście za nasze pienią-
dze robią ci, którym powierzyliśmy zarzą-
dzanie naszym powiatem, naszymi gminami, 
czy rzeczywiście robią to, czego oczekuje społe-
czeństwo, czyli czy m. in. dbają o nasze bezpie-
czeństwo, dobrą służbę zdrowia, dach nad głową 
-  szczególnie dla ubogich, i czy w urzędach jest 
miła atmosfera z obydwu stron biurka, a na 
ulicy porządek i bezpieczeństwo.

Tak, właśnie tak czynimy i niech nas podsłu-
chują, bo z tego samo dobro wychodzi. Ja mam 
wrażenie, że nie tylko to o czym teraz gadamy inni 
słyszą, choć gadamy przecież szeptem, ale to co 
mówię przez telefon też słucha nie tylko ten do 
kogo dzwonię. O tym jednak powiem Panu innym 
razem i w bardziej zacisznym miejscu. 

Panie Hrabio, skoro podsłuch Pana nie za-
skakuje, to co Pana tak osobiście najbardziej 
w życiu zaskoczyło?

No wie Pan, Panie Józe� e, latek już trochę 
przeżyłem, bo aż 57, a może odwrotnie, bo już 
liczby zaczynają mi się w głowie przestawiać, więc 
trudno tak na chybcika wybrać to co najbardziej. 
Myślę, że chyba niespodziewany wylot na dwa 
miesiące do Ameryki.

Ooo, w Ameryce Pan byłeś, a tam co Pana 
zaskoczyło?

Nie uwierzysz Pan. Pewnego razu byłem w ogrom-
nym spożywczym sklepie i zastanawiałem się, co 
kupić na kolację, żeby smakowało tak jak w oj-
czystym kraju. Chodzę, rozglądam się, czytać po 
ichniemu nie potra� ę i nagle widzę, że z jednej 
półki dużo ludzi bierze jakieś konserwy. Ja też 
podszedłem, wziąłem, zapłaciłem i wychodzę. W 
naturalnym świetle oglądam potem co kupiłem 
i oczom nie wierzę, chciałem nawet ucałować 
tę puszkę i myślę czy to sen, wytworzono nie w 
amerykańskiej przetwórni tylko w Grabowie. Tego 
zdziwienia, proszę Pana, nie zapomnę.

W jakim Grabowie?

No, w naszym, proszę Pana. W naszym, tym 
nad Prosną.

Hm... hm... hm… To ci dopiero historyjka. 
Opowiedz Pan coś jeszcze.

Opowiedziałbym, ale niestety kufelek już pusty, 
więc reszta innym razem.

Aby przyjemnie rozpocząć ten 2016 rok przepra-
szamy wszystkich tych, którzy poczuli się obrażeni 
naszymi przymówkami w roku ubiegłym i przyrze-
kamy, że to się nie powtórzy, jednak pod warunkiem, 
że wszyscy będą dobrze wykonywać obowiązki, które 
im powierzono.

A w Nowym Roku wszystkim czytelnikom życzymy 
tego co się szczęściem zowie!

 Józef oraz ja - Hrabia Lech 

Przy kufelkuŻONA POETY
Mniej znana żona poety
nie pisze wierszy, niestety.
Lecz za to dobrze gotuje,
podarte skarpety ceruje,
podlewa kwiaty w ogrodzie
i sprząta mieszkanie co dzień.
Co wtedy robi poeta
zapytać to mały nietakt.
Ciągle coś pisze a w sumie
nikt z tego nic nie rozumie.

Marek Paprocki

Szanowni Państwo, 
uwzględniając wnioski i postulaty przedsiębiorców oraz mieszkańców wprowadza się 

następującą zmianę nowej organizacji ruchu w centrum Ostrzeszowa, 

która obowiązywać będzie od 11 stycznia 2016 r:

Utrzymuje się dotychczas obowiązującą możliwość wjazdu na Rynek pojazdów 

zaopatrzenia na czas do 20 minut zamiast zapowiadanej możliwości wjazdu 

na Rynek pojazdów samochodowych w godzinach od 8:00 do 10:00 i od 16:00 do 18:00.

Prosimy o zwrócenie szczególnej uwagi na w/w zmianę oraz bezwzględne przestrzeganie nowej organizacji ruchu.

Burmistrz Miasta i Gminy Ostrzeszów
Mgr inż. Mariusz Witek
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 Zapowiedziana reorganizacja ruchu w ostrzeszow-
skim Rynku zostaje odłożona w czasie i nie wiadomo na 

jak długo. Okazało się, że choć zmiany, mające wprowadzić 
czytelne, jednoznaczne i równe dla wszystkich zasady, 
przygotowywane były pod okiem  m.in. służb znających się 
na przepisach ruchu drogowego, a gremium to składało się 
z przedstawicieli Miasta i Gminy Ostrzeszów, Straży Miej-
skiej, Komendy Powiatowej Policji w Ostrzeszowie oraz 
Komisji ds. Zarządzania Ruchem przy Staroście Ostrze-
szowskim, w projekcie zabrakło precyzji. 

Jak informowano w lokalnej prasie i na stronach interne-
towych UMiG Ostrzeszów, od 11 stycznia 2016 w dni robocze 
do Rynku w określonych godzinach mógłby wjechać każdy, bo 
miały o tym informować zawieszone pod znakiem B-1 tablicz-
ki. Znak B-1 nie miał dotyczyć niedziel i dni świątecznych oraz 
rowerzystów, pojazdów służb miejskich oraz pojazdów dowożą-
cych na uroczystości w USC. Niestety, nie uwzględniono sytu-
acji, w której kierowca wjeżdżający w wyznaczonych godzinach, 
zaparkowałby w Rynku samochód  tak jak w wielu przypadkach 
teraz się to dzieje.  Znak B-1 wyraźnie mówi o „zakazie ruchu w 
obu kierunkach”. Parkujący samochód w ruchu przecież nie jest, 
a mógł wjechać w czasie, gdy było to dozwolone.

Wspomnieć należy i o tym, że zmiana zasad organizacji ruchu 
w samym centrum, nie mówiąc już o przyległych doń ulicach, 
wymagała ustawienia tam kilkunastu dodatkowych znaków, a w 
samym Rynku oprócz znaków pionowych wymalowania również 
znaków poziomych wyznaczających przejścia dla pieszych. Sko-
ro po tych brukiem wyłożonych uliczkach miał obowiązywać nie 
ruch okrężny, ale dwukierunkowy - z dopuszczoną prędkością 
do 50 km/h, to moim zdaniem przejścia dla pieszych wyznaczo-
ne być powinny. Dziwi to, że specjaliści przygotowujący zmiany 
takich rzeczy nie przewidzieli i w schemacie nie zaznaczyli.  

Dodać muszę, że niedługo po tym jak w sierpniu ubiegłego 
roku o samowolce w Rynku pisałem, i prace nad zmianą orga-
nizacji ruchu nabrały tempa, w rozmowie z urzędnikami pro-
ponowałem rozważenie wprowadzenia strefy zamieszkania, 
na terenie który obejmował przedstawiany niedawno w prasie 
schemat.

„Strefa zamieszkania” oznaczana znakiem D-40 to specjal-
ny obszar nie tylko ze względu na obowiązujące normy prawne 
dotyczące wjazdu pojazdów mechanicznych na specjalnych zasa-
dach, ale także z uwagi na to, że ma on służyć przede wszystkim 
osobom tam zamieszkującym, wypoczywającym, uczęszczają-
cym do szkół, robiących zakupy w sieciach sklepów, itp. W stre-
fie zamieszkania pieszy może się poruszać swobodnie po całej 
udostępnionej do użytku publicznego przestrzeni i ma pierw-
szeństwo przed pojazdami, więc nie ma potrzeby wyznaczania 
tam przejść dla pieszych. Jak wyjaśniają biegli, takie przypo-
rządkowanie ruchu w strefie zamieszkania znosi nawet obo-
wiązek zapewnienia opieki pieszym do lat 7, co daje możliwość 
przebywania na drodze dziecka, nie do końca umiejącego roz-
poznać zagrożenia, i należycie reagować na zaistniałą sytuację 
w ruchu drogowym. Ponadto, w strefie obowiązuje ogranicze-
nie prędkości do 20 km/h, wolno parkować jedynie w miejscach 
do tego wyznaczonych itd., a opuszczając strefę zamieszkania 
należy ustąpić pierwszeństwa wszystkim uczestnikom ruchu 
drogowego. 

To wręcz wymarzone warunki, jakie powinny obowiązywać w 
ostrzeszowskim Rynku, który powinien być raczej nowoczesną, 
estetyczną przestrzenią, takim „salonem” miasta, przeznaczo-
nym do wypoczynku i swobodnego ruchu ludzi, a nie terenem 
parkingowym dla kilku „bystrzaków”, którzy nie zważają na to, 
że kamera rejestruje i przekazuje obraz do strażników miej-
skich, parkują tam przez większość dnia. 

Wprowadzenie strefy zamieszkania w niczym nie przeszka-
dzałoby przedsiębiorcom, którzy swoje argumenty przedsta-
wiali 23 grudnia w telewizji i  podpisanym przez ok. 200 osób 
liście do burmistrza Mariusza Witka. W liście napisano m.in., 
że jako mieszkańcy Ostrzeszowa sprzeciwiają się wprowadzeniu 
nowej organizacji ruchu w centrum miasta i proszą o wycofanie 
podjętej już decyzji, gdyż uderza ona w małych przedsiębiorców 
mających firmy w obrębie Rynku. Podpisani pod listem wyrazili 
chęć przystąpienia do konsultacji społecznych w celu rozwią-

zania problemu, uważając, że żadna decyzja nie powinna być 
podejmowana za plecami mieszkańców.  

Po odczytaniu, list na ostatniej sesji przekazał burmistrzowi 
radny Patryk Jędrowiak, wnioskując, aby decyzję na jakiś czas 
odłożyć i wszystko przedyskutować z mieszkańcami. Burmistrz 
przychylił się do wniosku o odłożenie w czasie decyzji o zmia-
nie organizacji ruchu w śródmieściu, apelując jednocześnie, 
aby szczególnie sygnatariusze listu nie ignorowali norm, które 
określają  znaki drogowe. Dodał też, że pod znakami B-1, usta-
wionymi przy ulicach prowadzących do centrum miasta, zosta-
ną  zawieszone tabliczki spełniające wymóg dotyczący znaków 
drogowych, a wyznaczony 20-minutowy termin na dostawę to-
waru będzie rygorystycznie egzekwowany, bo starówka miasta 
powinna być chroniona. 

 Radny Kazimierz Bacik odnosząc się do protestu niespełna 
200 osób stwierdził, że liczba ta go nie przeraża, bo ostrzeszow-
ska gmina liczy 24 tys. mieszkańców. Rynek jest specyficznym 
miejscem publicznym, do którego powinni mieć dostęp wszy-
scy mieszkańcy gminy i żaden właściciel posesji zlokalizowanej 
wokół Rynku lub prowadzący w niej działalność nie powinien 
czuć się jak właściciel tego placu. Stwierdził też, że w decyzjach 
należy być konsekwentnym.

 To trafna uwaga, bo niektóre osoby, parkujące wokół ratusza 
samochody, naprawdę zachowują się jak panowie na włościach 
i nawet stróże prawa przymykają oko na to, co oni robią. Wcze-
śniej wspomniałem już o strefie zamieszkania i uważam, że 
wprowadzenie jej w niczym przedsiębiorcom przeszkadzać nie 
powinno, bo w innych miejscach i miastach strefy obowiązują 
i nikt tam włosów z głowy nie rwie, a sklepy są zaopatrzone i 
funkcjonują. Dlaczego w ostrzeszowskim Rynku i jego bliskiej 
okolicy tak być nie może?

To tylko moja propozycja i być może nie mam racji, ale my-
ślę, że spece od organizacji ruchu znajdą inne, może lepsze roz-
wiązanie, ale zrobić to powinni szybko. Ta samowolka musi się 
skończyć. To co widać na zdjęciu może nie przeraża tego co tak 

parkuje, ale co będzie, jeśli nie daj Boże w którymś w pobliżu 
stojących budynków wybuchnie pożar? Obserwowałem te sa-
mochody o wiele dłużej niż przez 20 minut i nikt z nich żadnego 
towaru nie wynosił.

Między innymi na takie właśnie zagrożenia zwrócił uwagę 
jeden z mieszkańców Ostrzeszowa. Wiedząc, że temat ten nie-
dawno poruszałem, zwrócił się do mnie kilka dni po tym jak w te-
lewizji Proart widział zwolenników nie tylko swobodnego wjazdu, 
ale i parkowania w Rynku, abym raz jeszcze to nagłośnił. Zdziwiły 
go twierdzenia, że niektórzy muszą mieć prawo parkowania w 
centrum, bo tego wymaga specyfika ich pracy i zastanawiali się, 
czy w Rynku będzie siana trawa lub wpuszczone zostaną kury, 
skoro wprowadza się ograniczenia. Mężczyzna ten twierdził, że 
wypowiadający się tak kupcy sami powinni zabiegać o to, aby 
ostrzeszowski Rynek zaczął wreszcie „żyć” od świtu - po godziny 
późno-wieczorowe, bo dzięki temu mogliby mieć większe utargi, 
a nowych mebli do sklepu nikt nikomu nie zabroni dowieźć. Roz-
mawiającego ze mną człowieka zdziwił też zamiar całodobowego 
dopuszczenia ruchu w niedziele i święta, bo jak twierdził, szcze-
gólnie w świąteczne dni Rynek powinien tętnić życiem, a nie być 
zastawiany samochodami. Jak mówił, przed laty wiele kilometrów 
ludzie do kościoła jeździli rowerami, chodzili na piechotę, więc teraz też 
kilka kroków mogą dojść z parkingów, a nie parkować w Rynku. Osta-
tecznie na parking dla wiernych można wykorzystać wolny plac przy 
starych salkach katechetycznych, dojazd wyznaczając chociażby od 
strony ul. Sportowej. Skoro przepisy nakazują  lecznicom i większym 
sklepom  zabezpieczenie parkingu dla klientów, to dlaczego nie przy 
świątyniach? Władza nie może być miękka i gdy kilku sklepikarzy coś 
bąknie, nie powinna kręcić się jak chorągiewka na wietrze i wycofywać 
z podjętych decyzji, bo traci autorytet. Rynek powinien być wolny od 
samochodów, a jeśli ktoś samochód chce mieć pod ręką, bo dowozi ja-
kieś sandwicze, placki czy kwiatki, może wydzierżawić stanowisko na 
najbliżej Rynku wyznaczonych miejscach parkingowych i będzie miał 
je na wyłączność. Od lat mówi się o płatnych parkingach w centrum 
miasta i co, nic się nie robi, bo sklepikarze się buntują? Jedni za wła-
sne pieniądze budują garaże i potem płacą od nich wysokie podatki, 
a inni dniami i nocami trzymają samochody na wybudowanych za 
publiczne pieniądze parkingach i nie ponoszą z tego tytułu żadnych 
kosztów. To też jest nieuczciwe! 

Taka jest opinia przeciwnika parkowania w Rynku.

Jan Jangas 

Władza traci autorytet?
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Z KARTOTEKI 997
Interwencja domowa policji miała miejsce 
1 stycznia około godziny 3 w jednym z pry-
watnych mieszkań na terenie gminy Ostrze-
szów. Jak informuje rzecznik prasowy 
ostrzeszowskiej policji, na miejscu zdarze-
nia doszło do awantury  pomiędzy dwoma 
braćmi. Skierowany do zdarzenia patrol 
zastał w mieszkaniu tylko jednego z nich. 
Sprawca był pod wpływem alkoholu i za-
chowywał się agresywnie. Ponadto nie re-
agował także na polecenia funkcjonariu-
szy. Drugi mężczyzna oddalił się z posesji 
jeszcze przed przyjazdem mundurowych. 
W związku z tym, iż sprawca stwarzał real-
ne zagrożenie dla życia i zdrowia najbliż-
szej rodziny, funkcjonariusze podjęli decy-
zję o zatrzymaniu go w areszcie do 
wytrzeźwienia.

Sylwester zakończony w areszcie 
(01.01.2016 r.)

Kiedy temperatura na zewnątrz gwałtownie spada, jest zbliżona do zera, 
lub niższa, nie zapominajmy, że są osoby, które mogą potrzebować naszej 
pomocy. Nie bądźmy obojętni i alarmujmy Policję za każdym razem, kiedy 
ktoś jest narażony na wychłodzenie organizmu. Wystarczy jeden telefon, 
aby uratować komuś życie. Policjanci odnotowali 26 ofiar śmiertelnych mro-
zu od 31.12.2015 r.

Jak co roku, w chwili gdy w naszym kraju następuje gwałtowne ochło-
dzenie i temperatury na zewnątrz spadają blisko zera lub poniżej, policjanci 
zwracają się do wszystkich z apelem o to, aby nie byli obojętni na czyjąś 
krzywdę. Chodzi tu oczywiście o osoby, które mogą cierpieć z powodu zim-
na. Należy pamiętać, że na wychłodzenie organizmu są szczególnie nara-
żeni bezdomni, osoby starsze i osoby nietrzeźwe przebywające na dworze. 
Jeśli widzimy takiego człowieka, nie wahajmy się zadzwonić na numer alar-
mowy aby powiadomić o tym funkcjonariuszy. Każde takie zgłoszenie jest 
natychmiast sprawdzane.

Okres jesienno-zimowy to czas, gdy policjanci podczas patroli zwracają 
większą uwagę na miejsca, gdzie mogą szukać schronienia i nocować bez-
domni. Są to zazwyczaj pustostany, ogródki działkowe, altanki. Aby się 
rozgrzać, bardzo często bezdomni w takich miejscach rozpalają ogniska, 
co bywa bardzo niebezpieczne. 

W ubiegłych latach zdarzały się przypadki, kiedy osoby bezdomne znaj-
dowały nocleg w komendach Policji. Tam bezpiecznie mogły spędzić noc. 
Policjanci odwozili potrzebujących do domów, do izb wytrzeźwień, także do 
policyjnych aresztów, ponieważ często były to także osoby nietrzeźwe, które 
wieczorem i w nocy na zimnie siedziały w parkach, na przystankach komu-
nikacji miejskiej lub w innych miejscach. Najczęściej tacy ludzie, z powodu 
wypitego alkoholu, nie odczuwali zimna i dlatego byli narażeni na śmierć. 
Jednym z najczęstszych a zarazem najbardziej mylnych mitów jest ten, 
że na rozgrzewkę najlepszy jest alkohol. To nieprawda. Faktycznie przez 
chwilę osoba pijąca czuje ciepło, to jednak za chwilę jej organizm jest jeszcze 
bardziej narażony na wyziębienie. Dużym niebezpieczeństwem jest wycho-
dzenie na dwór będąc pod wpływem alkoholu. Wystarczy chwila nieuwagi, 
nierówna nawierzchnia i można się potknąć, wywrócić i nie mieć siły się 
podnieść. Wtedy o tragedię nietrudno. Dlatego też nie należy przechodzić 
obojętnie obok osób po alkoholu podczas gdy na dworze panują niskie tem-
peratury. Pamiętajmy, że ludzie tacy wymagają od nas szczególnej pomocy 
– człowiek nietrzeźwy zdecydowanie szybciej traci ciepło.

Jesienno-zimową porą na wychłodzenie organizmu są także szczególnie 
narażone osoby starsze, samotne, które z różnych przyczyn nie mogą pora-
dzić sobie z codziennymi czynnościami, jak chociażby z napaleniem w piecu, 
aby ogrzać mieszkanie. Jeśli znamy kogoś starszego, żyjącego samotnie nie 
wstydźmy się sprawdzić i zapytać czy potrzebuje naszej pomocy. Należy 
pamiętać, że są ośrodki i placówki, w których taka osoba otrzyma opiekę 
i będzie bezpieczna. Funkcjonariusze informują ośrodki pomocy społecznej 
o osobach, które z racji swojego wieku, samotności, niezaradności, bądź 
trudnej sytuacji materialnej mogą stać się potencjalnymi ofiarami na skutek 
wychłodzenia organizmu. O trudnej sytuacji sąsiada czy znajomego my 
również możemy powiadomić Ośrodek Pomocy Społecznej.

Pamiętajmy, że obowiązkiem każdego z nas jest reagowanie na cudzą 
krzywdę. Nie bądźmy obojętni wobec tych, którzy zwłaszcza teraz mogą 
potrzebować naszej pomocy. Wystarczy tylko jeden telefon pod numer 112 
lub 997 lub 986, by uchronić kogoś od wychłodzenia i uratować czyjeś życie.

www.policja.pl

Policja ukarała mandatami karnymi w wysokości 1000 zł 18-lat-
ka, który zaledwie kilka tygodni wcześniej świętował pełno-

letność. Chłopak kierując motocyklem w miejscowości Grabów Wój-
tostwo popełnił szereg wykroczeń.

29 grudnia w trakcie służby w miejscowości Grabów Wójtostwo funkcjo-
nariusze zauważyli motocykl nie posiadający tablic rejestracyjnych. – Poli-
cjanci niezwłocznie udali się za kierującym, używając sygnałów świetlnych, 
jak i dźwiękowych. Kierujący, widząc radiowóz, zgasił światła, wielokrotnie 
przekraczając oś jezdni celem uniemożliwienia wyprzedzenia i jakichkol-
wiek manewrów ze strony radiowozu – informuje podkom. Ewa Jakubow-
ska, rzecznik prasowy ostrzeszowskiej policji.

Nagle chłopak zjechał z drogi i wskutek uszkodzenia pojazdu porzu-
cił motocykl i zaczął uciekać pieszo. Został złapany po krótkim pościgu. 
Uciekinierem okazał się być 18-letni mieszkaniec gm. Grabów nad Prosną.

W związku z popełnieniem szeregu wykroczeń kierującego ukarano kil-
koma mandatami karnymi, których łączna kwota wyniosła 1000 zł. W ciągu 
dalszych czynności ustalono, że jego motocykl nie posiadał ważnej polisy 
OC oraz był niezarejestrowany.

(KIR)

NIE BĄDŹMY OBOJĘTNI! Tysiąc złotych mandatu 
dla 18-latka

OPRACOWAŁA
KK

NA PODSTAWIE 
KPP OSTRZESZÓW

Już pierwszego dnia nowego roku na ul. 
Lazurowej w Ostrzeszów – Pustkowie 
ostrzeszowska drogówka zatrzymała męż-
czyznę kierującego samochodem pod 
wpływem alkoholu. Nietrzeźwym kierowcą 
okazał się być 23-letni mieszkaniec gminy 
Ostrzeszów. Sprawca poruszał się pojaz-
dem marki fiat punto mając w wydychanym 
powietrzu ponad 0,5 promila alkoholu. Po-
licjanci zatrzymali mężczyźnie uprawnienia 
do kierowania oraz uniemożliwili dalszą 
jazdę. O jego dalszym losie zadecyduje 
sąd.

2 stycznia około godziny 6 dyżurny policji 
otrzymał zgłoszenie, że przy ul. Piastow-
skiej w Ostrzeszowie popsute są barierki 
ochronne, a na parkingu stoi uszkodzony 
pojazd marki volkswagen polo. Sprawcą 
zdarzenia prawdopodobnie była 38-letnia 
mieszkanka Ostrzeszowa, która z nieusta-
lonej przyczyny straciła panowanie nad 
pojazdem i uderzyła w balustradę, a na-
stępnie porzuciła pojazd na parkingu. We-
dług przypuszczeń policji, kobieta była pod 
wpływem alkoholu. Trwa dalsze postępo-
wanie w tej sprawie.

Pierwszy nietrzeźwy kierowca 
(01.01.2016 r.)

Zniszczyła barierki i uciekła 
(02.01.2016 r.)

Prokuratura Rejonowa w Ostrzeszowie zakończyła śledztwo 
w sprawie wypadku z udziałem motocyklisty, jaki miał miej-

sce 20 czerwca 2015 roku. Do wypadku doszło przy ulicy Zielonej 
w Ostrzeszowie. 19-letni motocyklista potrącił wtedy 11-letniego 
chłopca, który z ciężkimi obrażeniami ciała został przewieziony do 
szpitala.

W trakcie śledztwa uzyskano opinię biegłego z zakresu ruchu drogo-
wego i rekonstrukcji wypadków drogowych, który stwierdził, iż 19-letni 
mężczyzna naruszył zasady bezpieczeństwa w ruchu lądowym, co dopro-
wadziło do wypadku drogowego. Jak podaje prokuratura, kierowca jadąc 
w strefie zamieszkania nie zachował szczególnej ostrożności i przekroczył 
administracyjnie dozwoloną prędkość. Ponadto nastolatek stosował nie-
prawidłową technikę jazdy polegającą na jeździe na jednym kole, co ograni-
czyło jego widoczność oraz spowodowało utratę kontroli nad kierowanym 
pojazdem. Wynikiem nieodpowiedzialności motocyklisty było zderzenie 
z jadącym wówczas na rowerze 11-letnim chłopcem. W wyniku potrącenia 
pokrzywdzony doznał obrażeń ciała w postaci urazu czaszkowo – mózgo-
wego, stanowiącego „ciężką chorobę realnie zagrażającą życiu”. Uzyskano 
również opinię lekarska, co do rodzaju uszkodzeń ciała doznanych przez 
pokrzywdzonego.

Czyn zarzucany oskarżonemu zakwalifikowano jako przestępstwo z art. 
177 § 2 Kodeksu karnego (spowodowanie wypadku drogowego, śmiertelne-
go lub związanego ze spowodowaniem ciężkich uszkodzeń ciała ) zagrożone 
karą od 6 miesięcy do 8 lat pozbawienia wolności.

KK

19-latek odpowie za spowo-
dowanie wypadku
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Po raz kolejny strażacy po-
kazali, że nie tylko są spe-

cjalistami w gaszeniu pożarów i 
ratowaniu ludzi. Mikstaccy stra-
żacy uratowali sarenkę, która za-
plątała się w siatkę ogradzającą 
szkółkę leśną.

Do zdarzenia doszło 2 stycznia tuż 
przed godz. 13. Wówczas strażacy z 
OSP Mikstat otrzymali informację 
o uwięzionej w siatce sarence. Wia-
domość przekazał im przechodzień, 
który zwierzę znalazł na spacerze w 
lesie w rewirze Nadleśnictwa Tacza-

nów. Sarna była poraniona i bardzo 
wychłodzona. Pierwszej pomocy me-
dycznej rannemu zwierzęciu udzie-

lił mikstacki weterynarz Dominik 
Sadowski, który podał jej leki oraz 
zaopatrzył zranienia. Niestety, jak 
relacjonują druhowie, nie obyło się 
bez częściowej amputacji małżowiny 
usznej. Po udzieleniu fachowej po-
mocy medycznej mikstaccy strażacy 

przewieźli ranne zwierzę do schro-
niska i Azylu ZOO w Niedźwiedziu. 
Ranna sarna to nie pierwszy pensjo-
nariusz azylu. – Mamy nadzieję, że 
sarenka dojdzie szybko do zdrowia, 
bo została oddana w naprawdę dobre 
ręce – mówią jej wybawiciele. 

(KIR) 
zdjęcia: dh Jacek Sikora

Strażacy uratowali sarnę

Cztery zastępy straży gasiło pożar budynku 
gospodarczego zlokalizowanego za restaura-

cją „Jantar” na pl. Wiosny Ludów w Kobylej Górze.
Ogień pojawił się 29 grudnia w nocy (około godziny 

2). Na miejsce natychmiast zadysponowano trzy zastępy 
z PSP oraz OSP w Kobylej Górze. Na miejsce wezwano 
także policję. – Ustalono, że ognisko pożaru znajdowało 
się w miejscu, gdzie właściciel posesji przesiewał popiół, 
znalezione niedopalone drobiny węgla ponownie wrzu-

cał do pieca – informuje podkom. Ewa Jakubowska z 
ostrzeszowskiej policji. 

Żywioł strawił więźbę dachową budynku, magazyno-
wane tam drewno na opał i agregat chłodniczy. Jak po-
informowała policja, częściowemu spaleniu uległ także 
samochód marki renault kangoo. Straty wstępnie usta-
lono na 10 tys. zł.

RED

30 tysięcy złotych sięgają straty po pożarze 
budynku mieszkalnego w Rejmance, jaki wy-

buchł 29 grudnia przed godz. 20. 
Pierwsza informacja, jaka wpłynęła do straży po-

żarnej, mówiła o tym, że w pokoju znajdującym się na 
pierwszej kondygnacji jednorodzinnego budynku miesz-
kalnego pali się choinka. Jednak po przyjeździe na miej-
sce okazało się, że źródło ognia znajduje się zupełnie 
gdzie indziej. Ogień wydobywał się z przeciwległego 
pokoju. – Pożar powstał w obrębie komody – informuje 
mł. asp. Patryk Moś, rzecznik prasowy KP PSP w Ostrze-

szowie. – Przyczyny nie ustalono. Tam nie było żadnego 
wejścia elektrycznego, żadnych urządzeń. Być może we 
wnętrzu komody coś się znajdowało – precyzuje.

Strażacy zastali palący się pokój. Zadymiony był cały 
budynek. Jeszcze przed przybyciem ratowników miesz-
kańcy próbowali własnymi siłami gasić pożar. Niestety, 
bez rezultatu. 

Zniszczeniu uległo wyposażenie pokoju: meble, 
drzwi, popękane okna, pęknięta ściana, nadpalona pod-
łoga, razem dało to 30 tys. strat. Na szczęście obyło się 
bez osób poszkodowanych.

(KIR)

Straty na około 5 tys. zł zostały oszacowane po 
pożarze, jaki miał miejsce w ubiegły ponie-

działek - 4 stycznia w dużym namiocie umiejscowio-
nym na posesji jednej z ostrzeszowskich restauracji. 
Do zdarzenia doszło kilkanaście minut przed godzi-
ną 11. 

Na miejsce zadysponowano aż 6 zastępów z 14 stra-
żakami. Po przyjeździe na miejsce zastali oni  płonący 
segment namiotu. Ogniem zajęta została także część 
drewnianej podłogi położonej wewnątrz pomieszczenia. 
Jak poinformował rzecznik prasowy Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Pożarnej w Ostrzeszowie mł. 
asp. Patryk Moś, właściciel posesji podjął próbę samo-
dzielnego ugaszenia pożaru z zewnątrz namiotu. Jednak 
bezskutecznie. Wiadomo także, że namiot nie przylegał 
do żadnej ze ścian budynku, a w jego wnętrzu podczas 
pożaru panowało duże zadymienie. Na szczęście obyło 

się bez osób rannych. Całość akcji strażaków trwała 40 
minut. 

Przyczynę pożaru ustalają policjanci.
KK

Pożar za restauracją

To nie choinka

Namiot stanął w płomieniach

Po akcji w Mikstacie, gdzie uratowano sarenkę, strażacy uwal-
niali z pułapek także inne zwierzęta. 

Najpierw – 1 stycznia po godz. 14 otrzymali zawiadomienie o rzekomo przy-
marzniętym do lodu łabędziu na stawie w Kuźnicy Myślniewskiej. Na miejsce 
udały się trzy zastępy druhów. Po ich przyjeździe - ptak najzwyczajniej odfrunął. 

Dwa dni później – 3 stycznia strażacy ponownie spieszyli z pomocą zwie-
rzęciu w pułapce. Tym razem w tarapatach znalazł się mały kotek. Druho-
wie udali się wieczorem do Książenic na ul. Wiejską. Zwierzę siedziało na 
drzewie i nie potrafiło samo zejść na ziemię, jego miauczenie zaalarmowało 
mieszkańców. Na miejsce przyjechali strażacy, którzy po kilkuminutowej 
akcji ściągnęli kota z drzewa, na którym prawdopodobnie przebywał od 
poprzedniego dnia. Zwierzę przekazano osobie zgłaszającej, która zobo-
wiązała się zaopiekować futrzakiem.

(KIR)

… i kolejne uratowane 
zwierzęta

Policjanci z Komisariatu Policji w Grabowie 
nad Prosną prowadzą czynności w sprawie 

zdarzenia drogowego, do którego doszło w miejsco-
wości Zalesie w gminie Doruchów. 

Do zdarzenia doszło w ostatni dzień roku - 31 grud-
nia po godzinie 8 na drodze wojewódzkiej nr 450 (na 
odcinku Zalesie w kierunku Torzeńca). Skierowani na 
miejsce policjanci wstępnie ustalili, że 59-letni mężczy-
zna (mieszkaniec Doruchowa) kierując rowerem nagle 
zachwiał się i uderzył w prawe lusterko pojazdu cięża-
rowego marki MAN, którego kierujący w tym czasie go 
wyprzedzał. Samochodem ciężarowym kierował 28-letni 
mężczyzna, także mieszkaniec Doruchowa.

Rowerzysta doznał obrażeń ciała w postaci złamania 
lewej ręki i wstrząśnienia mózgu. Został przewieziony do 
szpitala w Ostrowie Wlkp. Funkcjonariusze zbadali stan 
trzeźwości uczestników zdarzenia - byli trzeźwi.

Trwa postępowanie w tej sprawie. 
(KIR)

Rowerzysta zderzył się z ciężarówką



6 05 stycznia 2016 r.

www.facebook.com/NaszeStronyOstrzeszowskie I redakcja@naszestrony.info.pl I tel. 533 600 655 I 63-500 Ostrzeszów, ul. Kaliska 1-3

Jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia mikstac-
cy radni uchwalili budżet miasta i gminy na 2016 

rok. Przyszłoroczne dochody ustalono na kwotę 19 mln 710 
tys. 917 zł, natomiast wydatki wyniosą 21 mln 233 tys. 2 
zł. Podczas grudniowej sesji uchwalone zostały także: pro-
gram współpracy z organizacjami pozarządowymi, plan 
rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych na lata 
2016-2017 oraz Wieloletnia Prognoza Finansowa na lata 
2016-2027. 

Podczas pracy w komisjach nad przyszłorocznym budże-
tem miasta i gminy Mikstat radni zgłosili szereg propozycji, 
część z nich została przyjęta przez burmistrza i zapropono-
wana w formie autopoprawki w trakcie XIV sesji Rady Miej-
skiej, która odbyła się 23 grudnia w sali MGOK w Mikstacie. 
– Po dogłębnej analizie wszystkich zgłoszonych wniosków po-
stanowiłem część z nich uwzględnić i zgłosić do uchwały budże-
towej jako autopoprawkę. Dotyczy to zmniejszenia z 200 tys. do 
150 tys. zł kwoty na wymianę sieci wodociągowej na odcinku od 
studni w Komorowie do stacji uzdatniania wody w Mikstacie. 
Zmniejszamy o 30 tys. zł, do kwoty 470 tys. zł, środki na prze-
budowę ul. św. Rocha w Mikstacie z rewitalizacją przyległych 
terenów. Nakłady na przebudowę drogi gminnej Przedborów 
– Mikstat przewiduję w wysokości 600 tys. zł, a na drogę na od-
cinku Komorów – Mikstat - ulica Młyńska w kwocie 300 tys. zł. 
Jeśli chodzi o 7000 zł dla Komendy Powiatowej Policji w Ostrze-
szowie, to z naszego budżetu przekażemy środki w takiej samej 
wysokości jak inne gminy. Proponuję także utrzymanie 5 tys. 
zł dla Państwowej Straży Pożarnej, bo to jest kwestia naszego 

bezpieczeństwa. Utrzymuję również 170 tys. zł na rekultywację 
gminnego składowiska śmieci, bo będziemy się ubiegać o środki 
zewnętrzne i chciałbym w przyszłym roku wreszcie zamknąć 
to zadanie. Ponadto chciałbym, jako dotację celową, przekazać 
70 tys. na budowę instalacji fotowoltaicznych, natomiast na 
wykonanie trybun na stadionie miejskim proponuje 90 tys. zł – 
wyjaśnił Henryk Zieliński, burmistrz Mikstatu. Autopoprawka 
objęła także proponowane przez radnych: wykonanie monito-
ringu na stadionie i w parku w Mikstacie (20 tys. zł), oświetle-
nie boiska w Kaliszkowicach Ołobockich (30 tys. zł), wykonanie 
nawierzchni asfaltowej na ul. Torfowej w Mikstacie (50 tys. zł), 
remont drogi gminnej Kaliszkowice Kaliskie – Grabów (400 
tys. zł), montaż oświetlenia w Kaliszkowicach Kaliskich i Bi-
skupicach Zabarycznych (20 tys. zł) i budowę chodnika w Prze-
dborowie (25 tys. zł). – Nie zaakceptowałem wprowadzenia do 
budżetu budowy drogi Mikstat – Przygodziczki z tego względu, 
że zadanie to nie otrzymało dofinansowania na ten moment. 
Dotyczy to zresztą wszystkich wniosków z powiatu ostrzeszow-
skiego o dofinansowanie w ramach tzw. schetynówek. Jeśli w cią-
gu roku pojawią się środki zewnętrze, to wówczas budowę tej 
drogi wprowadzimy do budżetu, bo jest ona potrzebna i ważna 
dla całej gminy. Ale bez dofinansowania nie jesteśmy w stanie 
wykonać tego zadania – stwierdził włodarz Mikstatu.  

Zanim Rada Miejska przystąpiła do głosowania całej uchwa-
ły budżetowej rozpatrywane były propozycje zgłoszone na se-
sji przez poszczególnych radnych. Jako pierwsze odrzucone 
zostały wnioski Damiana Strzelczaka, który zamiast nowych 
zadań wymienionych w autopoprawce postulował następują-
ce inwestycje: budowę zbiornika wody pitnej, zainstalowanie 
4 kamer do monitorowania Rynku, budowę ul. Narutowicza 
oraz nakładki asfaltowej na ul. Korczaka w Mikstacie. Przyjęty 
za to został wniosek Barbary Rasiak, żeby 5 tys. zł planowane 
dla strażaków przeznaczyć na oświetlenie w Kaliszkowicach 
Kaliskich. Aprobaty większości nie uzyskał także wniosek Re-
naty Kędzi, która optowała za utrzymaniem w budżecie budowy 
drogi z Mikstatu do Przygodziczek przez Mikstat Pustkowie. 
Ostatecznie większość radnych  poparła autopoprawkę burmi-
strza i Rada Miejska Mikstatu przyjęła budżet miasta i gminy 
na 2016 r. stosunkiem: 9 głosów za, 3 przeciwko i 2 radnych 
wstrzymało się. W sumie w przyszłorocznym budżecie miasta 
i gminy Mikstat, przy dochodach w wysokości 19.710.917 zł 
i wydatkach na poziomie 21.233.002 zł, na realizację zadań 

inwestycyjnych zaplanowano kwotę 2.498.318 zł.     
Podczas grudniowej sesji radni zgodzili się przenieść na 

2016 r. w formie tzw. środków niewygasających pieniądze na 
dokończenie budowy ul. Łąkowej w Mikstacie. – To zadanie jest 
realizowane i miało się zakończyć do połowy grudnia, jednak 
dodatkowe prace związane z wymianą instalacji wodociągowej 
spowodowały, że wykonawca nie może się wywiązać w umówio-
nym terminie.  Inwestycja powinna być zakończona w styczniu 
– wyjaśnił burmistrz Zieliński. 

Na sesji 23 grudnia podjęte zostały także uchwały w sprawie 
nabycia nieruchomości w Kaliszkowicach Kaliskich, przyjęcia 
programu współpracy na 2016 r. z organizacjami pozarządo-
wymi, planu modernizacji urządzeń wodociągowych na lata 
2016-2017 oraz zmian w budżecie na 2015 r. 

W ramach interpelacji radna Urszula Mikołajczyk-Machoł 
domagała się zwiększenia liczby patroli policyjnych w Mik-
stacie, żeby przeciwdziałać dewastacji mienia komunalnego 
w miejscach publicznych. W odpowiedzi burmistrz obiecał, 
że wystąpi z wnioskiem do komendanta Policji o przywróce-
nie komisariatu w mieście. Natomiast w wolnych głosach i 
wnioskach powróciła omawiana na poprzednich sesjach 
sprawa połączeń autobusowych z Ostrzeszowem, kontroli 
prędkości i tonażu pojazdów przejeżdżających przez Mikstat, 
zniszczonych chodników i poboczy dróg podczas układania 
światłowodu. W sprawie skomunikowania ze stolicą powiatu 
ostrzeszowskiego po raz kolejny odpowiadał Wojciech Bąk, rad-
ny powiatowy, który przypomniał, że wielokrotnie interwenio-
wał w tej sprawie, ale nieskutecznie, ponieważ przewoźnicy nie 
chcą utrzymywać połączeń na deficytowych liniach, a takie ich 
zdaniem są połączenia Mikstatu z Ostrzeszowem. 

Na zakończenie XIV sesji Rady Miejskiej Mikstatu przewod-
niczący Łukasz Dybul złożył wszystkim życzenia świąteczno-
noworoczne.

PK

XIV Sesja Rady Miejskiej Mikstatu
Budżet pod choinkę

Mikstackim rajcom 23 grudnia podczas 
uchwalania budżetu miasta i gminy na 

2016 rok towarzyszyło płomyk Betlejemskiego 
Światełka Pokoju, które do Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury przynieśli harcerze z 3. Drużyny 
Harcerskiej im. Powstańców Wielkopolskich w Mik-
stacie. 

Druhowie przywieźli symboliczne przesłanie poko-
ju z Częstochowy, gdzie 13 grudnia br. pielgrzymowała 

grupa 100 harcerzy i zuchów z Hufca Ziemi Ostrzeszow-
skiej. Dzień przed wigilią Bożego Narodzenia, podczas 
ostatniej w tym roku XIV sesji Rady Miejskiej Mikstatu 
druh Mariusz Ciechanowski przekazał burmistrzowi 
Henrykowi Zielińskiemu i przewodniczącemu Łukaszo-
wi Dybulowi latarnię z płonącą świecą zapaloną przez 
ogień, który z Jasnej Góry przywiozła sztafeta harcerzy. 

PK   

Światełko pokoju od harcerzy
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58.840.565 zł po stronie dochodów i 57.549.853 zł po 
stronie wydatków – tak w wielkim skrócie przedsta-

wia się budżet powiatu ostrzeszowskiego na 2016 rok. Na 
inwestycje zaplanowano 2.756.431 zł. Zadłużenie powia-
tu to ponad 6,5 mln zł. 

Ostatnie obrady powiatowych rajców w 2015 roku odbyły się 30 
grudnia. To jedna z najważniejszych sesji, gdyż właśnie na koniec 
roku następuje z reguły uchwalenie budżetów jednostek samorzą-
du terytorialnego. Obrady Rady Powiatu w Ostrzeszowie ponownie 
zajęły kilka godzin i momentami towarzyszyła im ostra wymiana 
zdań. Doszło do starć między radnymi.

W projekcie zaplanowano blisko 59 mln po stronie dochodów 
i ponad 57 mln po stronie wydatków. Na inwestycje przeznaczono 
2.756.431 zł: 250 tysięcy rozdzielono pomiędzy wszystkie gminy 
powiatu, z przeznaczeniem na budowę chodników, 400 tysięcy zło-
tych na drogi: Siedlików-Kaliszkowice, Kraszewice-Czajków oraz 
Grabów-Osiek, 200 tysięcy na przebudowę dróg gminnych w miej-
scowościach Bierzów i Myślniew, 46.500 zł – na przebudowę ul. 
Wierzbowej w Ostrzeszowie, 330 tysięcy – na termomodernizację 
i adaptację budynku po byłym Zespole Szkół nr 3 na Wydział Ko-
munikacji, 330 tysięcy złotych – na przebudowę placu manewrowe-
go oraz pomieszczeń garażowych budynku Komendy Powiatowej 
Komendy Państwowej Straży Pożarnej, 500 tysięcy złotych – na 
objęcie udziałów w spółce Ostrzeszowskie Centrum Zdrowia, a 38 
tysięcy złotych – na budowę bazy Śmigłowcowej Służby Ratow-
nictwa Medycznego na terenie Lotniska Michałków. Nadwyżka 
budżetu w kwocie 1.290.712 zł zostanie przeznaczona na spłatę 
wcześniej zaciągniętych zobowiązań z tytułu kredytów i pożyczek 
w wysokości 1.190.712 zł oraz udzielenie pożyczki w wysokości 
100.000 zł. 

Wcześniej, przed podjęciem uchwały budżetowej, odbyły się 
spotkania wszystkich komisji, na których powiatowi radni dogłęb-
nie analizowali tegoroczny budżet powiatu ostrzeszowskiego. Do 
projektu wprowadzono siedem autopoprawek. Podczas burzliwej 
dyskusji, która poprzedziła głosowanie nad projektem budżetu, 
okazało się, że jednak nie każdy radny w pełni uczestniczył w ana-
lizie cyfr zapisanych w projekcie. Tak bynajmniej wynikało ze słów 
starosty Lecha Janickiego, który w pewnym momencie zwrócił się 
do radnego Stanisława Hemmerlinga. – Ja nadal ubolewam, że pan 
nie uczestniczył w dyskusjach nad budżetem na komisji. Była po 
temu również możliwość na spotkaniach, które tłumaczyły panu 
pewne niuanse dotyczące kwot i rodzajów wydatków w poszczegól-
nych paragrafach. Widzę, że to nie wystarczyło – mówił włodarz 
powiatu. Jego słowa zdenerwowały Hemmerlinga, który odpowia-
dał, że budżet analizował dogłębnie i wie, co mówi. 

O co zatem chodzi? Sprawa wyszła już na początku sesji. Wtedy 
właśnie jako pierwszy głos w dyskusji zabrał radny Hemmerling. 
Jak można było się spodziewać, radny nie szczędził słów krytyki, 
ale i czasu obradujących. Jego wystąpienie, w którym pełno było 
goryczy i miażdżącej krytyki, zajęło mu prawie pół godziny. W tym 
czasie kilkukrotnie podkreślał, że budżet powinien opierać się na 
uczciwym rozdysponowaniu środków, a tymczasem, jak twierdził, 
tego brakuje. Jako jedne z poruszanych przez niego zagadnień to 
m. in. brak finansowania zajęć pozalekcyjnych nauczycieli, którzy 
chcieliby poświęcić uczniom czas dla ich lepszego przygotowania, 
przez to uczniowie słabsi i często mniej zamożni zmuszeni są do 
odpłatnych korepetycji. Jako kolejny argument stawiał fakt, że 
w powiecie powinno się naprawiać drogi a nie budować chodni-
ki. Lechowi Janickiemu ponownie zarzucał rozpasanie finansowe 
w wydawaniu publicznych pieniędzy na wyjazdy. – Jako starosta 
zarabia pan nie mało i można też poruszać się pojazdem za pienią-
dze ze swego uposażenia. Uważam, że zagwarantowanie panu na 
rozjazdy 1 tys. zł miesięcznie wystarczyłoby, a nie jak dotychczas 
ponad 3 tys. – stwierdził. – W związku z wyjazdami na konwenty, 
swoim samochodem, żeby nie powiększać kosztów dodatkowych, 
jest to kwota na cały rok 30.580 zł, co daje w granicach 600 zł mniej 
niż pan mi tu proponuje; ja nie chcę tego tysiąca, ja się postaram 
jeszcze zredukować tę kwotę, ale nie wynosi kwot takich jak pan 
wymienił – odpowiadał mu Janicki.

Radny poruszył też sprawę Powiatowego Urzędu Pracy. Mówił, 
że znaczną część środków na aktywizację bezrobotnych pochła-
niają prelegenci i instruktorzy mający zajęcia kursowe. Poza tym 
nie mała część środków z tej puli zasila pracodawców, właścicieli 
dużych przedsiębiorstw, którzy zatrudniając bezrobotnego młode-
go człowieka, mają z PUP pieniądze na wynagrodzenie dla niego, 
tzw. opłacanie stażowego. – W rezultacie, gdy po pół roku staż się 
skończy, z reguły znowu są na bezrobociu, a na ich miejsce wchodzą 
nowi stażyści. (…) I bezrobocie wcale nie maleje – tłumaczył.

Radny skrytykował także wydawanie pieniędzy na imprezy 
kulturalne, zawody sportowe LZS i dofinansowanie Ochotniczych 

Straży Pożarnych. – Właśnie to są miejsca, gdzie buduje się postawy 
obywatelskie, jak najbardziej trzeba te inicjatywy wspierać – pod-
kreślał radny Adam Grzyb. Poparł go radny z Doruchowa, Stefan 
Hebisz. 

Hemmerling wytykał też staroście złe gospodarowanie mająt-
kiem powiatu. – Jak już wyprzedacie wszystko, to co wtedy zrobi-
cie? Co powiecie społeczeństwu? – zwracał się do grupy rządzącej. 

Radny wskazywał, że nie tędy droga, a wyzbywanie się majątku 
jest najgorszym rozwiązaniem, to – jak podkreślał - niszczenie do-
robku pradziadów. – Rządzicie powiatem 18 lat. Co żeście zrobili 
dla powiatu? – pytał. – Panie Hemmerling, jak by pan w jednym 
zdaniu ocenił swoją wypowiedź? – dopytywała przewodnicząca 
Marianna Powązka, wyraźnie znużona długim wystąpieniem rad-
nego. – Wszystko jest zrobione źle – po chwili sama sobie odpowia-
dała. – Wszystko nie jest zrobione źle, bo przecież  jednak jeszcze 
istniejecie – stwierdził. – Wszystko pan krytykuje, ma pan takie 
prawo, ale do rzeczy proszę pana – ponaglała M. Powązka. – Pani 
przewodnicząca, nawet w Sejmie jest ograniczony czas wystąpienia 
– wtrąciła zirytowana radna Maria Gorzelanna. – Bardzo proszę o 
skrócenie, tego już nie da się słuchać – wnosiła. Na jej słowa po-
zostali radni, jak i obecni goście zaczęli bić głośne brawa. – Pani 
Gorzelanna, pani z tej samej listy weszła do rady powiatu – przypo-
minał jej radny z Parzynowa, sugerując nawet, że zachowuje się jak 
przedstawiciele PSL-u i SLD. – Nie pan mnie wybierał – odparła gra-
bowska radna. – Bardzo pani dziękuję za pańską postawę, ujawniła 
się pani w zupełności – odpowiedział rozgoryczony Hemmerling.

Do dyskusji włączył się także radny z Kraszewic - Jan Puchała, 
pytając Hemmerlinga o to, czy podobają mu się obrady z Wiejskiej 
prowadzone przez marszałka Kuchcińskiego. – Proszę pana, co pan 
tutaj – rzucił zdziwiony Hemmerling, skutecznie broniąc się przed 
odpowiedzią. 

Dyskusja ta nie mogłaby się odbyć bez głosu radnego Kazimie-
rza Obsadnego. Ten przyznał, że tematy poruszane przez kolegę 
z rady nie były stricto związane z budżetem, a cały problem leży w 
prawie polskim i najpierw należałoby zmienić ustawy, by polepszyć 
życie Polaków. Podkreślał, że budżet powiatu został opracowany 
w oparciu o realia finansowe i każdy krawiec tak kraje jak materii 
staje. W tym przypadku krawiec wykroił nie tylko garnitur, ale 
i kamizelkę - tu Obsadny zwrócił uwagę na oszczędności w kwocie 
400 tys. zł z wdrożenia programu oszczędnościowego w starostwie 
oraz likwidacji Powiatowego Zarządu Dróg. – Naszą propozycją 
jest sprawdzenie wykorzystania dnia pracy przez pracowników 
PCPR w Ostrzeszowie poprzez tzw. fotografię dnia, analogicznie 
jak przeprowadzono ją w starostwie powiatowym, tj. rejestrowanie 
przez 2 tygodnie wykonywanych czynności – stwierdził w imie-
niu opozycyjnego klubu radnych. Ma to pozwolić stwierdzić, czy w 
PCPR zatrudniona jest należyta ilość pracowników. Ponadto Ob-
sadny zaproponował, aby w placówkach oświatowych powiatu w 
dalszym ciągu urealniać budżety szkół, co pozwoli na racjonalne 
wydawanie środków finansowych oraz sprawi, że dyrektorzy będą 
w nieskrępowany sposób zarządzać placówkami oświatowymi. Jak 
wynika z budżetu, powiat w tym roku dołoży do oświaty ok. 400 
tys. zł, wobec 615 tys. zł przekazanych w 2015 roku. Radny z za-
dowoleniem przyjął zagwarantowanie w budżecie kwoty 500 tys. 
zł z przeznaczeniem na rozwój Ostrzeszowskiego Centrum Zdro-
wia. Ponadto wcześniejsze zapewnienie starosty, że z nadwyżki 
zostanie przeznaczone na ten cel kolejne pół miliona, spotkało się 
z przyklaśnięciem radnego. Jako przewodniczący komisji zdrowia 
zaapelował do burmistrzów, wójtów i rad gmin o włączenie się w 
akcję dofinansowania OCZ. Zaproponował, że najsprawiedliw-

szym rozwiązaniem będzie, jeśli każda gmina przekaże na ten cel 
od jednego mieszkańca 5 zł rocznie. – Kwoty nie są zbyt duże, np. 
Czajków 15 tys. zł, Grabów około 40 tys. zł, Ostrzeszów 120 tys. 
Byłoby to sprawiedliwe. Powiedzmy sobie szczerze, powiat sam 
tego tematu nie uciągnie, a zdrowie jest najważniejsze – podkreślał.

Kazimierz Obsadny wnosił także o przeznaczenie z nadwyżki 
budżetowej na 2016 rok kwotę 100 tys. zł na wykonanie remon-

tów największych dziur w drogach powiatowych. 
– Winien być zastosowany wzmocniony nadzór 
ze strony starostwa, co w konsekwencji pozwoli 
uniknąć do zakończenia inwestycji dodatkowych 
kosztów związanych z wszelkiego rodzajami na-
prawami poprzez nieprawidłowości inwestycyjne 
– dodał. 

Ostatecznie budżet przyjęto. Za opowiedziało 
się 16 radnych, jeden radny – Stanisław Hemmer-
ling – wstrzymał się od głosu. 

– Jesteśmy w pierwszej trójce najmniej za-
dłużonych samorządów powiatowych. Naprawdę 
mamy bardzo niskie zadłużenie, mimo iż pienię-
dzy dużych nie mamy i mieć nie będziemy. Mamy 
z kolei jedną z najgorszych struktur dochodów, je-
śli chodzi o samorządy powiatowe w Wielkopolsce 
– przyznał Janicki, oceniając kondycję finansową 
powiatu. 

KAŻDY SWOJE 10 MINUT MA?

Przed punktem interpelacje i wolne głosy radna Maria Gorze-
lanna zawnioskowała, aby przewodnicząca rady powiatu ustaliła 
czas wypowiedzi radnych. – Bo niedługo interpelacje będą wyno-
siły godzinę lub dwie. Ten czas nie powinien być dłuższy jak 10 
minut – wnioskowała. Jednak pomimo iż uznała akceptację co 
niektórych radnych, Marianna Powązka była bezsilna. Przewodni-
cząca przytoczyła paragraf 37 Statutu Powiatu Ostrzeszowskiego, 
zgodnie z którym przewodniczący rady nie ma prawa ograniczać 
czasu wystąpień radnych. – Interpelacja powinna zawierać krótkie 
przedstawienie stanu faktycznego będącego jej przedmiotem oraz 
wynikające zeń pytanie lub pytania – wyjaśniała. 

W tym punkcie padło kilka interpelacji. Jako pierwszy Roberta 
Pustkowskiego, który wnosił o zamontowanie ostrzegawczego zna-
ku drogowego na zakręcie drogi wyjazdowej w miejscowości Oświę-
cim w kierunku Plugawic. Ponadto o przycięcie lip w Doruchowie 
pomiędzy ul. Rolną a Rzemieślniczą i zbiórkę poboczy z drogi od 
Doruchowa w kierunku Mikorzyna.

Radny Jerzy Mucha prosił m.in. o oznakowanie przejścia dla 
pieszych koło Domu Kultury i Gminnego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej w Czajkowie. Prezesa OCZ Marka Nowińskiego pytał, w jaki 
sposób chce wpłynąć na liczbę urodzeń w ostrzeszowskim szpitalu. 
Zwrócił uwagę na niedobór specjalistycznego sprzętu i niewłaści-
we traktowanie pacjentów przez lekarzy. Pytany odpowiadał, że 
pomimo spadku liczby urodzeń w Polsce, w Ostrzeszowie sytuacja 
ta, choć niesatysfakcjonująca, jest na stabilnym poziomie. W ra-
mach stopnia specjalności szpital wyposażony jest w cały sprzęt, 
niezbędny na tym poziomie. Ponadto prezes wyjaśniał, że szpital 
rokrocznie występuje do WOŚP z wykazem sprzętu jaki chciałby 
pozyskać, i to fundacja podejmuje ostateczną decyzję. W roku 
uprzednim przyznała ona sprzęt oddziałowi paliatywnemu. Co do 
planu na bieżący rok, Marek Nowiński prosił o czas na zamknięcie 
bilansu ZZOZ-u, wtedy będzie wiadomo, co tak naprawdę można 
w tym roku zrobić. 

EPILOG. GORZELANNA KONTRA HEMMERLING

– Różnimy się tym, że ja jestem samorządowcem od 25 lat, nato-
miast pan dopiero raczkuje i bycie radnym opozycji to nie tylko kry-
tyka, ale również trzeba przyjmować to co grupa rządząca proponu-
je dobrze. I przez 4 kadencje bycia radną wielokrotnie dałam się we 
znaki panu staroście i nie tylko, i proszę mnie tu nie utożsamiać ani 
z PSL-em, ani z SLD. Tych ludzi też nie będę krytykować, ponieważ 
my razem tu jesteśmy i razem pracujemy – na zakończenie obrad 
wyperswadowała Hemmerlingowi radna Gorzelanna.

– Rozumiem, że opozycja składa się nie tyko z krytyki. Przecież 
ja nie krytykowałem tych wszystkich wskaźników w budżecie, bo 
by budżetu nie było. Ujawniałem sprawy, których nigdy nie bie-
rzecie pod uwagę, i mam do tego prawo. (…) Można siedzieć 30 
lat, odpowiem pani, przy ławie poselskiej i można być statystą – 
skwitował. – Zobaczymy, co pan przez te 4 lata zrobi i jak zadziała. 
Jestem ciekawa – zakończyła grabowska radna PiS.

Dyskusję podsumował też Lech Janicki, prosząc by radni się 
szanowali. Na tym burzliwe obrady zakończono.

(KIR)

Tak krawiec kraje jak materii staje. Budżet uchwalony
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Ostatnia w 2015 roku sesja rady gminy w Kraszewicach 
miała miejsce w ubiegłą środę - 30 grudnia. Gminny rajcy nie 
na darmo obradowali blisko 6 godzin. Udało im się podjąć aż 
9 uchwał. Do budzących najwięcej kontrowersji należały uchwa-
ły w sprawie: budżetu gminy na 2016 rok, wyrażenia zgody na 
sprzedaż nieruchomości gruntowej, a także wyrażenia zgody 
na sprzedaż lokalu mieszkalnego. Samorządowcy analizowa-
li także między innymi sprawozdania: z działalności gminnej 
spółki wodnej, z realizacji zadań przeciwpożarowych przez OSP, 
z działalności Rady Gminy, a także z działalności komisji doraź-
nej do spraw dowozów uczniów do szkół.  

Obrady tym razem rozpoczęły się od dyskusji dotyczącej 
planowanego porządku obrad. Zastrzeżenia co do obszerności 
planu zgłaszała radna Adela Puchała. Jej wniosek o wykreślenie 
kilku podpunktów i tym samym skrócenie porządku obrad nie 
spotkał się z akceptacją członków samorządu. - Wszystko było 
przedyskutowane na komisjach. Te komisje trwały 6 – 8 go-
dzin. Jeśli dzisiaj jeszcze coś nie jest wyjaśnione, to oczywiście 
możemy tutaj kolejne komisje poświęcić dyskusjom nad tymi 
sprawami. Zaczynamy rok 2016 i mam taką zasadę, że jeżeli 
zaczynamy, to żebyśmy zaczynali wiedząc, co mamy w tym roku 
robić. Taki był cel i o tym tak naprawdę wszyscy radni byliście 
informowani na komisjach i nikt na komisjach tego tematu nie 
stawiał, także jestem trochę zaskoczony - tłumaczył wójt gminy 
Paweł Koprowski.

BUDŻET ZAPLANOWANY Z NADWYŻKĄ

Po długiej dyskusji samorządowcy przyjęli uchwałę dotyczą-
cą budżetu gminy Kraszewice na 2016 rok. Łączna kwota do-
chodów gminy wynosi 12.117.929 zł, a wydatków 11.787.929 
zł. Wydatki planowane na 2016 rok są niższe w porównaniu 
z rokiem poprzednim. Budżet zaplanowany jest z nadwyżką, 
która, jak mówił skarbnik gminy Konrad Kuświk, przeznaczona 
zostanie na spłatę części zaciągniętych przez gminę kredytów 
i pożyczek, a także na udzielenie z budżetu pożyczki.  Na inwe-
stycje gmina zamierza przeznaczyć ponad 300 tys zł. Najkosz-
towniejszą, wynoszącą 100 tys. zł będzie dotacja dla powiatu 
ostrzeszowskiego na budowę drogi 5586 Kraszewice – Głuszy-
na. Gmina planuje także zainwestować w wodociągi. Moderni-
zacja linii wodociągowej w Kraszewicach, a także budowa linii 
wodociągowej na ulicach Leśnej i Grabowskiej to zadania, które 
pochłoną 26. tys. Budżet gminy uszczupli się także o środki, 
które zostaną przeznaczone na poczet zakupu samochodu 
strażackiego do OSP Głuszyna. Samorząd stawia sobie za cel  
na 2016 rok także przebudowę drogi gminnej w miejscowości 
Jaźwiny, budowę drogi Racławice – Mączniki na drogę tłucznio-
wą, budowę drogi gminnej na ul. Zielonej w Kraszewicach na dro-
gę tłuczniową, a także przebudowę dróg gminnych na ulicach 
Szkolnej i ks. Strugały w Kraszewicach. Do planowanych inwe-
stycji należą także między innymi zakup wiaty przystankowej, 
kontenera mieszkalnego, budowa monitoringu na pl. Wolności 
w Kraszewicach, modernizacja Szkoły Podstawowej w Kuźni-
cy Grabowskiej, a także modernizacja oczyszczalni ścieków 
w Mącznikach i dotacja na budowę przydomowych oczyszczalni 
ścieków. 

Przy uchwalaniu budżetu, dla radnych niezrozumiała była 
kwestia dotycząca funduszy dla jednostek OSP. W latach po-
przednich każda z jednostek uzyskiwała tę samą kwotę. Tym ra-
zem pojawiła się inna propozycja, aby dostępną pule 9 tys. zł nie 
rozdysponowywać jak wcześniej, a  przeznaczyć do dyspozycji 
komendanta gminnego, który to decydowałby, gdzie i w jakiej 
kwocie pieniądze powinny trafić. Jak mówił K. Kuświk „któraś 
jednostka pewnie nie skorzysta w tym roku, ale może rok od-
czekać, albo 2, przyjść do komendanta (...) i wykorzystać pulę, 
np. 5 tys. zł, za którą kwotę można zrobić jakiś tam remont”. 
Jego zdaniem każda z jednostek mogłaby skorzystać w danych 
funduszy wedle swoich potrzeb. To rozwiązanie zarówno zda-
niem wójta, jak i części radnych jest lepsze od poprzedniego. 

Oprócz powyższego radni podczas uchwalania budżetu 
dyskutowali także na temat planu wydatków na oświatę. Pro-
blem dotyczył funduszy przeznaczanych na Szkołę Podstawo-
wą w Kuźnicy Grabowskiej, na którą wydatki w porównaniu 
z rokiem poprzednim znacznie wzrosły. Warto dodać, iż pod 
szkołę podlegają także oddziały specjalne. O przyczynę  zwięk-
szenia funduszy dla wymienionej placówki dopytywał radny 
Jan Wojatszek. - Jest to tłumaczone wiele razy, ale pozwolę 
sobie jeszcze raz. Wynika to z konieczności wyodrębnienia w 
budżecie nowego rozdziału na kształcenie specjalne – tłumaczył 
skarbnik. Pomimo jego długiej i wnikliwej interpretacji, waha-
nia radnych nie zostały rozwiane. - Do tej pory wystarczało, 

mimo że były te oddziały specjalne i płace, wszystkie paragrafy 
były zabezpieczone i wystarczała taka kwota - ciągnęła dalej 
temat radna Adela Puchała. Wątek zakończył się uzasadnie-
niem wójta, iż wszystko dzieje się zgodnie z przepisami prawa, 
których to obejść nie można. - To jest sztywny zapis, którego 
ani ja, ani pan skarbnik nie przeskoczymy. Te pieniążki muszą 
iść na ten paragraf - wyjaśniał włodarz gminy. Jak mówił, do 
roku 2014 nie było takiego zapisu w prawie i można było ope-
rować pieniędzmi pomiędzy dziećmi z oddziałów specjalnych, 
a dziećmi nauczanymi w kształceniu ogólnym. Teraz robić tego 
nie wolno. - Pan skarbnik ma rozliczyć to co do złotówki. To 
będzie przedmiotem sprawdzania i kontroli Regionalnej Izby 
Obrachunkowej - skwitował.

Gmina sprzeda nieru-
chomość

Jedna z uchwał doty-
czyła wyrażenia zgody na 
sprzedaż nieruchomości 
gruntowej, której właści-
cielem jest gmina Kra-
szewice. Mienie o łącznej 
powierzchni 2,89 ha po-
łożone jest w w Kuźnicy 
Grabowskiej. Jak infor-
mował wójt gminy, wpły-
nął wniosek od jednego 
z mieszkańców Kuźnicy 
Grabowskiej z prośbą o 
umożliwienie zakupu tej-
że nieruchomości. Swój 
sprzeciw wyjawił radny 
Jan Wojtaszek. - Jestem 
przeciwko wyprzedaży 
majątku gminy bez okre-
ślenia konkretnego celu, 
na co te pieniążki mają być 
przeznaczone - tłumaczył. 
Jego zdaniem wymieniona 
posesja jest dobrym miej-
scem na utworzenie działek budowlanych. Opinie radnego po-
parła także Adela Puchała. Według jej oceny, gmina aktualnie 
nie posiada jakiejś poważniejszej inwestycji, gdzie ulokowane 
mogłyby zostać fundusze ze sprzedaży działki. Problem rozwią-
zał się podczas głosowania, kiedy to uchwała większością głosów 
została przyjęta i tym samym gmina wyraziła zgodę na odsprze-
danie nieruchomości. Głosów za było 6, przeciw 5, a wstrzymu-
jących 4. 

NAJEMCA ODKUPI LOKAL

Kolejnym z tematów była także sprzedaż, ale tym razem 
lokalu mieszkalnego. Posesja do tej pory należąca do gminy, 
położona przy ul .Wieluńskiej  w Kraszewicach, zostanie wła-
snością jej dotychczasowego najemcy. Radni jednogłośnie przy-
jęli wymienioną uchwałę. 

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI GMINNEJ SPÓŁKI 
WODNEJ ZA ROK 2015

Analizy pracy spółki dokonał jej przewodniczący – Stanisław 
Tyrakowski. Przedstawiał informacje dotyczące działań w 2015 
roku. Jak mówił, działalność spółki zaczęła się 15 września. 
W minionym roku odbyły się wybory nowego zarządy Gmin-
nej Spółki Wodnej. Przewodniczącym został wymieniony - 
Stanisław Tyrakowski, zastępcami przewodniczącego – Lech 
Bednarek, Józef Adamus, skarbnikiem – Paweł Kołodziejczyk 
i Marek Golanowski. Wybrano także komisję rewizyjną w skła-
dzie: Jan Kędzia – przewodniczący, Urszula Ceglarek i Ryszard 
Ilski – członkowie. Zarząd gminy od września do grudnia 2015 
roku odbył trzy posiedzenia, na których omawiane były spra-
wy bieżące, między innymi rozpatrywanie pism skierowanych 
do Spółki Wodnej o ściągalności składek, wysyłanie upomnień 
o zaległościach oraz wykonywanie prac konserwacyjnych. Jak 
tłumaczył, w dalszym ciągu trwa wysyłanie upomnień, tak aby 
uzyskać ściągalność składek na poziomie około 70%. Ściągal-
ność na tym poziomie umożliwi spółce wystąpienie o dotacje 
do Urzędu Marszałkowskiego, Urzędu Wojewódzkiego, jak 
również do  Starostwa Powiatowego. W 2015 roku dokonano 
konserwacji urządzeń melioracyjnych, przeprowadzono także 
roboty związane z wykopaniem rowu oraz drenowaniem. 

SPRAWOZDANIE KOMENDANTA GMINNEGO OSP

Przeglądu realizacji zadań przeciwpożarowych na terenie 
gminy Kraszewice w 2015 roku dokonał komendant gminny 
OSP. Jak mówił, na terenie gminy Kraszewice znajduje się 9 jed-
nostek Ochotniczych Straży Pożarnych, spośród których zosta-
ły powołane 4 jednostki operacyjno – taktyczne, tzn. takie które 
mogą brać bezpośredni udział w działaniach ratowniczo -pożar-
niczych. Są to OSP Kraszewice, Głuszyna, Kuźnica Grabowska 
oraz Jelenie. Podstawowymi jednostkami o szerszym działaniu 
na terenie gminy oraz poza nią stanowią OSP Kraszewice i Głu-
szyna. Od 1 stycznia do 30 grudnia ubiegłego roku ta terenie 
gminy miało miejsce 48 zdarzeń. Stanowi to wzrost w stosunku 
do roku ubiegłego o 17 %. Zanotowano 16 pożarów małych, 31 
innych miejscowych zagrożeń oraz jeden alarm fałszywy. 

SPRAWOZDANIE PRZEWODNICZĄCEGO RADY GMINY

Sprawozdanie z działalności Rady Gminy Kraszewice za rok 
2015 przedstawił jej przewodniczący – Artur Chowański. Jak 
mówił, od 1 grudnia 2014 roku miało miejsce 13 sesji zwykłych 
Rady Gminy, podczas których przyjęto łącznie 68 uchwał. Od-
było się także kilkadziesiąt posiedzeń komisji stałych. 9 razy 
spotkała się komisja budżetowa, 8 komisja oświaty, 5 komisja 
rolnictwa, 8 komisja rewizyjna. Ponadto miały miejsce 4 komi-
sje wspólne. Po zakończeniu dogłębnej analizy działalności rady 
w 2015 roku przewodniczący wręczył wszystkim samorządow-
com upominki jakimi były kalendarze na rok 2016.

ZLIKWIDUJĄ GMINNY AUTOBUS?

Podsumowanie w imieniu komisji doraźnej do spraw dowo-
zów uczniów do szkół przedstawił jej przewodniczący Daniel 
Pyrgiel. Jak tłumaczył, do zadań komisji, której członkami są 
także Marcin Cichosz i Jan Wojtaszek, należy kontrola dowo-
zów uczniów do szkół celem wypracowania oszczędności. Po 
przeanalizowaniu działalności gminnego autobusu komisja 
stwierdziła, iż  nie spełnia on podstawowych wymagań oraz 
norm bezpieczeństwa, dodatkowo generując przy tym  wyso-
kie koszty utrzymania. Wnioski, jakie zostały wyciągnięte, to 
przede wszystkim to, iż plan zajęć winien zostać dostosowany 
do przywozów i odwozów dzieci. Ponadto jak mówił Pyrgiel, 
autobus nie posiada wystarczającej ilości miejsc i część uczniów 
musi stać podczas jazdy. Kolejnym punktem sprawozdania było 
zawiadomienie o konieczności wyznaczenia odpowiedniego 
miejsca do zawracania autobusu w Kuźnicy Grabowskiej. Jak 
mówił przewodniczący komisji, następnym problem są koszty 
eksploatacyjne autobusu. Nie wliczając wydatków na paliwo, 
w roku 2013 była to kwota ponad 11 tys. zł, w roku 2014 po-
nad 12 tys. zł, natomiast w roku 2015 (nie wliczając grudnia) 
wydatki te wzrosły już do blisko 20 tys. zł. Zdaniem komisji naj-
lepszym rozwiązaniem tej sytuacji byłaby likwidacja gminnego 
autobusu i zastąpienie go prywatnym przewoźnikiem. Wpro-
wadzenie zmian miałoby nastąpić 1 lutego bieżącego roku. Na 
zakończenie przewodniczący dodał, iż celem komisji nie było 
pozbawienie miejsca pracy dla kierowcy pojazdu, ale przede 
wszystkim poszukanie oszczędności.

KK

Sesja Rady Gminy Kraszewice
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13., zamykająca 2015 rok, sesja Rady Gminy Doru-
chów odbyła się 29 grudnia. Radni podjęli między 

innymi uchwałę w sprawie budżetu gminy na 2016 rok. 
Przedstawiony został także plan Gospodarki Niskoemi-
syjnej dla Gminy Doruchów.

BUDŻET GMINY NA 2016 ROK ZAAKCEPTOWANY

Pomimo tego, iż 5 radnych wstrzymało się od głosu, uchwała 
w sprawie budżetu gminy na 2016 rok została przyjęta. Dochody 
gminy Doruchów w 2016 wynosić mają 16.739.281 zł, a wydatki 
16.884.351 zł. Według opinii większości radnych, nie jest to bu-
dżet zbyt pokaźny, aczkolwiek bezpieczny. Jak wynika z treści 
podjętej uchwały, do jednych z najkosztowniejszych inwestycji 
należeć będą: budowa drogi gminnej Skarydzew – Bobrowniki 
oraz budowa drogi gminnej Przytocznica – Marszałki Etap II. 
Obie inwestycje w sumie pochłoną ponad 950 tys. zł. Planowana 
jest także termomodernizacja budynku Urzędu Gminy w Doru-
chowie, która to z kolei ma kosztować 350 tys. zł. 

Na fundusz sołecki gmina w tym roku przeznaczy blisko 190 
tys. zł. Z wymienionej puli w sołectwach: Doruchów II, Pluga-
wice oraz Godziętowy zakupione oraz zamontowane zostaną 
siłownie zewnętrzne. Największa część funduszy – ponad 31 
tys. zł trafi do sołectwa Doruchów, gdzie wykonana zostanie 
modernizacja klombu mieszczącego się w centrum miejscowo-
ści oraz budowa sceny na boisku LZS. Blisko 24 tys. pochłonie 
zakup wiat przystankowych, które trafią do sołectwa Torzeniec. 

Uchwalony budżet dla jednych okazał się być satysfakcjo-
nujący, dla innych mniej. – Dużo by się chciało, ale niestety, 
budżet to nie jest guma, żeby się rozciągał – mówiła podczas 
obrad radna Maria Rogalewska.

Oceny budżetu w imieniu komisji rozwoju gospodarczego, bu-
dżetu i finansów dokonał radny Roman Kubiak. – Rok temu i rok 
do wyborów obiecywaliśmy sobie i naszym wyborcom nowe 
przedszkole, mieszkania komunalne, garaż dla OSP i wyremon-
towany budynek GOK. Radni mają propozycje budowy chodni-

ków, dróg, ścieżek rowerowych. Wszystko to rozbija się o brak 
pieniędzy. Uchwalamy ulgi podatkowe, niskie opłaty za wodę 
i ścieki, a inwestorów brak. Jak Żydzi na mannę z nieba tak gmi-
na czeka na środki unijne. Czy się doczeka? Dlatego uważam, 
że projekt budżetu na 2016 rok jest poniżej naszych aspiracji 
i możliwości finansowych naszej gminy – mówił. Mimo tego 
podkreślał jednak, że proponowany budżet jest dobry, przede 
wszystkim nie wpędzający gminę w zadłużenie.

Swoje zastrzeżenia przedstawił także radny Lucjan Dyba, 
którego zdaniem instalowanie siłowni na wsiach jest niepo-
trzebne, ponieważ jak mówił: „lepiej kupić widły”. Przekonywał 
także, że obecnie już prawie każdy posiada swoją własną si-
łownię. Zamiast ich montowania, radny stawia na naprawę 
dróg. - Myślę, że powinniśmy zastanowić się nad rozwojem 
i wydatkami sołectw. Przeglądając to wszystko, to prawie więk-
szość rad sołeckich przeznacza to na siłownię, a przecież jeszcze 
mamy tyle dróg (…) - tłumaczył. 

Po zakończeniu głosowania, w którym 10 radnych opowie-
działo się za przyjęciem uchwały budżetowej, wójt gminy Józef 
Wilkosz dziękował za akceptację - jak mówił - niełatwego budże-
tu. Tłumaczył, że budżet nie jest przeznaczany tylko i wyłącznie 
na inwestycje i remonty, ale przede wszystkim na podstawowe 
zadania gminy, do których należą między innymi: utrzymywanie 
na właściwym poziomie oświaty, pomoc społeczna oraz admi-
nistracja. Jak wynika z jego wypowiedzi, gmina, maksymalnie 
opierając się na środkach unijnych, będzie dokładała wszelkich 
starań, aby zrealizować zadania, które zostały podjęte na po-
czątku kadencji. Podkreślał także, że Doruchów obecnie znaj-
duje się w bardzo dobrej sytuacji, ponieważ nie posiada, jak inne 
samorządy, zaciągniętych kredytów. - Praktycznie wychodzimy 
z czystym kontem. Nasza pozycja jest silna, ale jednocześnie zda-
jemy sobie też sprawę, że ilość środków unijnych jest naprawdę 
ograniczona, kryteria, które są, nie zawsze sprzyjają naszej gmi-
nie i dlatego też szereg najbliższych miesięcy będzie decydujący 
o tych podstawowych inwestycjach - podsumowywał wójt. 

GOSPODARKA NISKOEMISYJNA

Na czwartkowej sesji radni głosowali także w sprawie przy-
jęcia i wdrażania Planu gospodarki niskoemisyjnej dla gminy 
Doruchów, z którym zapoznał ich Mateusz Bartusek - przed-
stawiciel Centrum Doradztwa Energetycznego. Jak tłumaczył, 
plan ten ma się przyczynić do osiągnięcia celów określonych 
w pakiecie klimatyczno – energetycznym do roku 2020. Jego 
opracowanie pozwala gminie pozyskać fundusze unijne w la-
tach 2014-2020. Gminy, które opracowały PGN, czyli posiada-
jące dokumenty strategiczne w zakresie ograniczenia niskiej 
emisji, mogą się ubiegać o udział w programach, których celem 
jest pozyskanie dofinansowania na działania takie jak: termo-
modernizacje budynków, wdrażanie odnawialnych źródeł ener-
gii, działania z zakresu modernizacji transportu publicznego.

KK

Sesja Rady Gminy w Doruchowie

Obecnie w skrajnym ubóstwie, 
czyli za mniej niż 550 zł miesięcznie, 
żyje w Polsce ok. 2.800.000 osób. 
Ludzi żyjących za tak niskie środki 
każdy dar, nawet kilka kilogramów 
jabłek niezmiernie cieszy. W piątek - 
18 grudnia 2015 r. (dzień spowiedzi 
w jednej z parafii) w ostrzeszowskiej 
gminie rozdawano jabłka. Jak nas 
informowano, nie odbywało się to 
niestety w przyjaznej atmosferze. 
Nie wszędzie, ale w niektórych 
kolejkach panował chaos, przepy-
chanki i kłótnie, a pazerność brała 
górę nad rozsądkiem i normami kul-
turalnego zachowania. Niektórzy, 
i zazwyczaj nie ci najbiedniejsi, ale 
tacy co przyjechali drogimi samocho-
dami, obawiali się, że owoców nie wy-
starczy dla wszystkich, domagali się, 
aby dzielić na kilogramy, obliczali, ile 
osób u kogo mieszka, itd. Zachowy-
wali się gorzej niż w stanie wojennym 

w kolejkach za mięsem i masłem, gdy 
było na kartki. Były ponoć podejrze-
nia, że część jabłek i tak trafi nie w ręce 
naprawdę potrzebujących, ale do 
handlarzy, którzy potem na  bazarach 
i w sklepikach sprzedawać je będą po 
znacznie zaniżonych, w stosunku do 
rynkowych, cenach. 

Jeden z mężczyzn, który czekając 
w kolejce widział te czupurne na-
wet zachowania, rozmawiając już po 
wszystkim ze mną stwierdził, że Wła-
dimir Putin to wielki strateg i wie-
dział co robi, nakładając embargo na 
nasze jabłka. Jak mówił, teraz widać, 
że nie musi wysyłać swoich wojsk i 
nikt go nie oskarży o to, że naruszył 
czyjeś granice. Wystarczyło Polakom 
zostawić trochę jabłek i sami sobie do 
gardeł skaczą jak zgłodniałe syberyj-
skie niedźwiedzie! Niektórzy są tak 
nieobliczalnymi ludźmi, że mimo iż 
nie są niedożywionymi, a jabłko nie 

jest przecież produktem koniecznym 
do życia, to rzucają się na nie jak wy-
głodniali Afrykańczycy na pomoc hu-
manitarną i choć dieta ich zapewne 
jest urozmaicona, to są gotowi o nie 
wszczynać kłótnie, obrażać i złorze-
czyć na tych, którzy znaleźli się przed 
nimi w kolejce.

Słuchając takich relacji, a już 18 
grudnia dzwoniło do mnie kilka osób, 
zastanawiałem się, co by było, gdy-
by u nas wybuchła prawdziwa klęska 
głodu. Jeżeli przepychano się i szar-
pano o jabłka, gdy półki sklepowe 
uginają się od towaru i wielu z tych 
co czekało na darmowe owoce stać 
na kupno kilku świeżych jabłuszek 
co kilka dni, to przy klęsce głodu naj-
pewniej więcej osób by zostało zabi-
tych z powodu zachłanności, niżby 
zmarło z niedożywienia. 

 Gdy mówiono mi o złej organi-
zacji rozprowadzania jabłek przez 
niektórych sołtysów, bo w jednych 
sołectwach i dzielnicach owoców wy-
starczyło i było spokojnie, a gdzie in-
dziej wracający od spowiedzi ludzie, 
awanturując się od nowa grzeszyli, 
wyzywając się nawzajem, przypo-
mniał mi się film „Dzień świra” i my-
ślę, że przytoczenie recytowanej tam 
„modlitwy” będzie najlepszym skwi-
towaniem tego, co się działo i o czym 
wielu ludzi mówiło:

Gdy wieczorne zgasną zorze, 
Zanim głowę do snu złożę,
Modlitwę moją zanoszę 
Bogu Ojcu i Synowi:
„Dopierdolcie sąsiadowi! 
Dla siebie o nic nie wnoszę, 
Tylko mu dosrajcie proszę.”

Kto ja jestem? Polak mały
Mały, zawistny i podły.

Jaki znak mój? Krwawe gały.
Oto wznoszę swoje modły
Do Boga, Marii i Syna:
„Zniszczcie tego skurwysyna
Mego brata, sąsiada,
Tego wroga, tego gada.”

„Żeby mu okradli garaż,
Żeby go zdradzała stara,

Żeby mu spalili sklep,
Żeby dostał cegłą w łeb,
Żeby mu się córka z czarnym
I w ogóle żeby miał marnie,
Żeby miał AIDS-a i raka.”
Oto modlitwa Polaka.

Jan Jangas 

Jabłka niezgody



10 stycznia 2016 roku, pod-
czas 24. Finału Wielkiej Or-

kiestry Świątecznej Pomocy, 
sztab kobylogórski po 2 latach 
wraca do akcji. Zapowiada się sze-
reg atrakcji. 

WOŚP pod kierownictwem Wie-
sława Berskiego grała w Kobylej Gó-
rze przez 10 lat. Teraz Berski już jako 
wójt, aktywuje na nowo sztab. 

Impreza zostanie rozpoczęta o godz. 
14 występami przedszkolaków, 
dzieci i młodzieży szkolnej a tak-
że podopiecznych DPS. Następnie 
co silniejsi będą mogli zmagać się w 
turnieju siłowania na rękę. Wówczas 
okaże się, który mieszkaniec gminy 
Kobyla Góra ma największą „parę” 
w dłoniach. Gwoździem programu 
będzie występ zespołu ”Top One”. 
Oczywiście nie zabraknie pokazu 
sztucznych ogni, czyli owsiakowego 
„światełka do nieba”. Ponadto wiele 
innych atrakcji, m.in. trampolina dla 
dzieci, turniej strzelecki, przejazd sa-
mochodem terenowym i pokaz tan-
cerzy ognia. 

W ramach 24. finału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy podczas 

aukcji będzie istniała niebywała szan-
sa dla kolekcjonerów sportowych na 
wylicytowanie okazjonalnej koszul-
ki Piłkarskiej Reprezentacji Polski 
„VIVE LA POLOGNE 2016” opatrzo-
nej 13 autografami wybitnych ludzi 
związanych z polską piłką i nie tylko. 

Ale to nie wszystko. Podczas trwa-
nia imprezy w godz. 13 – 16 będzie 
można oddać krew w budynku szko-
ły podstawowej. Każdy, kto weźmie 
udział w tej akcji, będzie brał udział 
w losowaniu wielu cennych nagród, 
w tym m.in. tabletów. 

Restauracja „Drewniana Chałupa” 
również włącza się do akcji pomocy 
na rzecz Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. Całkowity zysk ze 
sprzedaży grochówki i bigosu, do-
stępnych na rynku podczas imprezy, 
będzie przeznaczony na rzecz WOŚP. 
Również klienci, którzy w tym dniu 
posilą się w restauracji „Drewniana 
Chałupa” nad zalewem, wspomogą 
konto Orkiestry. 

Oj, będzie się działo!
-MaM-
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Pod takimi m.in. hasłami mani-
festowali sympatycy KOD (niektó-
rzy tłumaczą ten skrót Kijowski 
Opłać Dzieci). I nie byłoby w tym 
nic śmiesznego, gdyby policja oraz 
uzbrojone w kije bejsbolowe „PiS-
lamskie” bojówki z jej liderem „Ka-
czafim” na czele wprowadzały siłą 
„Kaczyzm”, pacyfikując przy okazji 
manifestację, na której redaktor 
Hiena (Lis) wykrzykiwał coś o zło-
dziejach demokracji, a pewien znany 
miłośnik uczniowskich mundurków 
oraz adwokat podskakiwał niczym 
niedźwiedź na rozgrzanej do czer-
woności blasze wykrzykując jakieś 
dyrdymały o tym, że kto nie skacze, 
ten jest z demokratycznie wybraną 
władzą, no absurd, że aż miło popa-
trzeć. Pokrzyczeli, pokrzyczeli i nie 
niepokojeni przez nikogo poszli do 
domów, no demokracja jak się pa-
trzy, prawo do demonstracji uszano-
wane i o co chodzi? Żądając demokra-
cji wznosili hasła, których szczytem 
„demokracji” było jedno z nich, a z 
którym obnosiła się pewna, by nie 
być niegrzecznym nazwę tę manife-
stantkę damą, a brzmiało ono: „Nie 
pozwolimy rządzić większości”. No 
większej głupoty nie widziałem jak 
żyję, bo oto będę konsekwentny i 
napiszę - owa dama w jawny sposób 
kwestionuje demokratyczny wybór 
społeczeństwa, które w demokra-
tycznych wyborach dokonało wybo-
ru i ta oto  „obrończyni” demokracji 
kwestionuje naczelną jej zasadę, 
której to stosowaniem był wynik 
wyborów. Mówiąc krótko, ta dama 
niczym powieściowy Kali uważa, że 
jak „my” rządzimy to jest demokra-
cja, a jak większość narodu zadecy-
duje inaczej, to jest to zamach na 
demokrację. Tylko, że Kali mówił to 

w kontekście kradzieży, a może też o 
to chodzi manifestantom. Przed laty 
pewien satyryk mówił - „głosowali 
jak chcieli, a wybrali kogo trzeba”. 
Czyżby  ta dama uważała, że wybory 
wyborami, ale rządzić powinni dalej 
ci sami. Tylko czy jest to demokracja? 
A może jest to demokracja wg KOD? 
Ten sam satyryk pytał kiedyś „czym 
różni się demokracja od demokracji 
socjalistycznej?” i udzielał odpowie-
dzi „tym czym krzesło od krzesła 
elektrycznego” i tak na mój gust to 
właśnie tą drugą wersję proponują 
nam tzw. obrońcy demokracji. A na 
zakończenie malutka dygresja, czy 
demokratycznie jest, że jedni idą sie-
dzieć za alimenty, których wysokość 
sięga kilku tysięcy zł, a ci, którzy z 
łożeniem na własne dzieci zalegają 
kilkadziesiąt tysięcy, chodzą na wol-
ności??? Tym wszystkim zagorzałym 
obrońcom KOD-owskiej demokracji 
chciałoby się powiedzieć za królem 
Europy, jak nazywają naszego Donal-
da ludzie, którzy go w tym miejscu 
postawili, chociaż mnie się wydaje, 
że już niedługo za sprawą tych sa-
mych ludzi stanie się on tej Europy 
błaznem, otóż ów człowiek w sej-
mie do ówczesnej opozycji, która to 
wówczas zgłaszała swoje propozycje 
grzmiał: „trzeba było wygrać wybo-
ry”. Krótko mówiąc, absurd goni ab-
surd i cała ta zabawa w obronę demo-
kracji jest  tak absurdalna jak krótkie 
reklamy umieszczone na opakowa-
niach dwóch rodzajów papieru toa-
letowego pewnej renomowanej w tej 
branży firmy, które brzmią „Relaksu-
jąca lawenda” i „Orzeźwiająca bryza 
morska” relaksacja, orzeźwienie, ale 
żeby w tym miejscu??? Fe!

Wg KOD
 przeciwnik demokracji

Nie damy zniszczyć 
demokracji – czyli 

absurd goni absurd
Nawiązując do ostatniego artykułu Pana redaktora 

Jana Jangasa „W ostateczności zablokujemy drogę”, 
dotyczącego drogi wojewódzkiej nr 449 w m. Grabów 
nad Prosną na ul. Ostrzeszowskiej, chciałbym przekazać 
kilka istotnych informacji. Rozumiejąc potrzeby miesz-
kańców, podjąłem już w 2014 roku  rozmowy z Zarządem 
Województwa Wielkopolskiego w Poznaniu w celu za-
bezpieczenia  środków w budżecie na nową nawierzch-
nię jezdni na ul. Ostrzeszowskiej. W ubiegłym roku 
udało się dokonać tylko cząstkowego remontu ze 
środków, które pozostały z przebudowy drogi wo-
jewódzkiej w m. Książenice. Wiem, jak trudno przeje-
chać wspomniany odcinek drogi na ul. Ostrzeszowskiej, 
ale musimy przemęczyć się jeszcze kilka miesięcy. Jak 
tylko będę miał informację o terminie realizacji remontu 
nawierzchni jezdni, podzielę się nią z mieszkańcami.

Warto wspomnieć, iż zabiegałem również o środki w Urzę-
dzie Marszałkowskim na remont chodników przy drodze 
wojewódzkiej od kościoła ewangelickiego do ul. Przemy-
słowej oraz na ul. Ostrzeszowskiej (od Przedszkola Sióstr 

Salezjanek do ul. Kolejowej). W 2015 roku zrealizowano 
także I etap chodnika przy drodze wojewódzkiej w m. Gra-
bów Wójt.

Na rok 2016 planowane są nowe inwestycje w Gminie 
Grabów, m. in. przebudowa skrzyżowania w m. Palaty 
i kolejny etap budowy chodnika w m. Grabów Wójto-
stwo. Miasto i Gmina Grabów nad Prosną otrzymują duże 
wsparcie z Urzędu Marszałkowskiego dzięki dużej życzliwo-
ści Wicemarszałków: Wojciecha Jankowiaka i Krzysztofa 
Grabowskiego, dlatego mimo wielu trudności liczę na 
zrozumienie mieszkańców, bo  i ja też  jestem jednym 
z nich. 

Na zakończenie chciałbym wszystkim czytelnikom 
„Naszych Stron Ostrzeszowskich” z okazji Nowego Roku 
złożyć najlepsze życzenia przede wszystkim zdrowia, 
szczęścia, spełnienia wszelkich pragnień, realizacji za-
mierzeń oraz dużo ludzkiej życzliwości. 

Maksymilian Ptak
Radny Rady Powiatu Ostrzeszowskiego

W poprzednim artykule „Pasożytnictwo” 
przedstawiłam problem społeczny, jaki się 

przejawia coraz częściej. Osoby uchylają się od pra-
cy, a wykorzystując innych lub budżet państwa zdo-
bywają środki materialne.

W tym artykule chciałam przedstawić drugi problem 
społeczny, jakim jest plotkarstwo. O szkodliwości plot-
karstwa oraz kto się tym najczęściej zajmuje.

Otóż plotka działa jak zabawa w głuchy telefon. Jedna 
osoba przekaże jakieś informacje drugiej, bo coś słyszała, 
często są to informacje nieprawdziwe. I tak przekazywa-
ne jest następnym osobom. Te osoby często coś dodają 
lub przekręcają i przekazują innym. Osoby te nie pomy-
ślą o tym, że można w ten sposób zniszczyć komuś życie, 
ośmieszając go. A nawet doprowadzić do uszczerbku na 
zdrowiu. A takie pomówienie jest nawet przestępstwem 
z art. 212 k.k o zniesławienie.

Kto się tym najczęściej zajmuje?
Bardzo często emeryci którzy nie pomyślą, jak można 

doradzić osobie lub zająć się ciekawym tematem, uczest-
niczyć w ciekawych zajęciach Uniwersytetu Trzeciego 

Wieku. Dzielić się z innymi swoim doświadczeniem i ra-
czej pomyśleć, czy sam nie popełniam błędów.

Plotkarstwo przejawia się wśród ludzi różnych zawo-
dów i różnych warstw społecznych. Najczęściej zajmują 
się tym kobiety, ale i mężczyźni. Ma to miejsce w różnych 
zakładach pracy, w towarzystwie, zresztą każde miejsce 
jest odpowiednie. Sama kiedyś byłam ofiarą plotkarstwa. 
Musiałam zmienić miejsce zamieszkania. I dużo wycier-
piałam. Nawet wpadłam w nerwicę, ale po zmianie śro-
dowiska wyzbyłam się.

Radzę każdemu, że raczej o sobie lepiej mówić. Zna-
leźć ciekawe zainteresowania, pomagać innym i czynić 
dobro. A ile to przysporzy korzyści. A przez to stać się 
lepszym człowiekiem. 

Plotkarstwem często zajmują się osoby, które nie 
mają szczególnych zainteresowań lub nie posiadają wie-
dzy. Dziel się wiedzą jaką posiadasz. Twórz przepisy ku-
linarne, np. jak Piotr Okrasa w telewizji.

W następnym artykule napiszę na temat etyki.

Sandra Krowicka

Szanowni Państwo!

Plotkarstwo – słowem można  bardziej 
skrzywdzić, niż czynem

Orkiestra w Kobylej Górze znów zagra!

zdj. archiwalne z 2011 roku - ówczesny kobylogórski sztab WOSP
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Ostatnia w 2015 roku sesja odbyła się 
30 grudnia i była bardzo ważna ze 

względu na podjęcie kluczowych decyzji dla 
rozwoju gminy. W pierwszej części sesji 
radni przyjęli protokół z poprzednich obrad 
oraz informację o realizacji uchwał, ponad-
to wysłuchali informacji o działaniach wój-
ta.

Następnie przystąpili do przyjmowania bu-
dżetu gminy na rok 2016. Skarbnik gminy, pani 
Ilona Bochyńska przedstawiła opinię Regional-
nej Izby Obrachunkowej w Poznaniu. Komisja 
poza drobnymi uwagami zaopiniowała projekt 
pozytywnie. Taką samą opinię wyrazili człon-
kowie komisji stałych. Budżet na 2016 rok rada 
gminy uchwaliła na 19 mln 186 tys. zł po stro-
nie dochodów, natomiast po stronie wydatków 
oszacowano kwotę 19 mln 993 tys. zł. Deficyt 
budżetu w kwocie 806 tys. zł zostanie sfinan-
sowany przychodami z tytułu zaciąganych po-
życzek i kredytów. 

Radni zabrali głos przy punkcie zapytań 
i interpelacji. Radna Jolanta Mamczak dopyty-
wała, kiedy dobiegną końca prace remontowe 
świetlicy w Parzynowie oraz czy prawdą jest, 
że za świetlicą ma zostać rozebrany budynek 
i w tym miejscu mają być posadzone drzewka. 
Wójt Wiesław Berski odpowiedział pozytyw-
nie, zaznaczając, że prace te dobrze będzie 
połączyć od razu z drobnymi remontami sali 
w Marcinkach zaraz na początku roku. Przy 
okazji wywiązała się także dyskusja nad drob-
ną modernizacją sali w Ligocie. - Prace te nie są 

założone w budżecie na 2016 rok, ale myślę, że 
te kilkanaście tysięcy na wspomniane remonty 
się znajdą – zapewniał wójt. 

Za każdym razem na sesjach poruszany 
jest temat braku zainteresowania 5-cioma 
najmniejszymi miejscowości w gminie Kobyla 
Góra. Również i tym razem, radny Kazimierz 
Kruszyna zwracał się bezpośrednio do sołty-
sa Rybina z pytaniem, kiedy na tym terenie 
ostatnio poczyniono jakąkolwiek gminną in-
westycję. - Ostatnim działaniem było 7-8 lat 
temu przejęcie sklepu i później już nic więcej 
się nie działo – odpowiadał sołtys Jan Dawid, 
po czym radny Kruszyna zwrócił się z apelem 
do zgromadzonych, aby nie zapominać o tych 
mniejszych miejscowościach planując inwe-
stycje. Z wypowiedzią radnego nie zgodziła 
się radna Anna Jakóbczak, opowiadając się za 
inwestycjami w Kobylej Górze i Mąkoszycach. 
- Gdzie robić inwestycje, jak nie właśnie w tych 
miejscowościach? - pytała radna. - To tutaj są 
szkoły, przedszkola, tutaj jest nowy żłobek. 
Gdybyśmy tak samo patrzyli na każdą miej-
scowość, to w Rybinie zabrakłoby już dróg do 
zrobienia, a Kobyla Góra prawie nic by nie mia-
ła. Nie można wszystkich miejscowości mierzyć 
jedną miarką – zaznaczyła radna Jakóbczak.

Dodanym punktem do obrad sesji było 
oświadczenie wójta w sprawie pomocy finanso-
wej województwu wielkopolskiemu, odnośnie 
budowy lotniska dla śmigłowca medycznego 
w Michałkowie koło Ostrowa Wielkopolskie-
go. Gmina Kobyla Góra dołoży „cegiełkę” do 

tej inwestycji na poziomie ok. 6 tys  zł w 2016 
roku oraz ok. 5 tys zł w 2017 roku. Do budowy 
lądowiska służącemu pomocy medycznej i rato-
waniu życia dokładają się gminy będące bezpo-
średnimi sąsiadami Ostrowa Wielkopolskiego. 
Lądowisko będzie także pomocne mieszkań-
com naszego powiatu. W razie zaistniałej po-
trzeby śmigłowiec w ciągu 5 minut doleci 
z Ostrowa do Ostrzeszowa i przetransportuje 
rannych np. z wypadku drogowego. 

Ostatnia sesja w tym roku nie obyła się bez 
podziękowań. Na obradach zagościł starosta 
ostrzeszowski Lech Janicki składając rad-
nym, sołtysom oraz wszystkim mieszkańcom 
noworoczne życzenia. Wójt Wiesław Berski 
serdecznie dziękował swoim współpracowni-

kom, radnym, sołtysom, pracownikom urzędu 
oraz dyrektorom jednostek samorządowych 
za pracę w mijającym roku. Podziękowania 
popłynęły także w stronę samorządowców. - 
Słowa podziękowań przede wszystkim należą 
się marszałkowi Krzysztofowi Grabowskiemu, 
dzięki któremu mamy pięknie odnowiony za-
lew. Dzięki przychylności pana marszałka rów-
nież w 2017 roku będą trwały prace remontowe 
zbiornika – tłumaczył wójt. Słowa uznania pa-
dły także dla pani poseł Andżeliki Możdżanow-
skiej i starosty Lecha Janickiego.

-MaM-

Ostatnia sesja Rady Gminy Kobyla Góra w 2015 roku

Ostrzeszowscy radni podczas obrad minionej sesji 
rady miejskiej, we wtorek - 29 grudnia, jednogłośnie 

uchwalili budżet na 2016 rok. 
Po odczytaniu wniosków przewodniczących stałych komisji 

rady miejskiej i ustosunkowaniu się burmistrza Marusza Witka, 
ostrzeszowscy radni jednogłośnie podnieśli ręce ,,za” uchwale-
niem budżetu na kolejny rok. 

Dochody budżetu w 2016 roku wyniosą 68.135.407 zł, 
z czego 67.862.407 zł to dochody bieżące, a 273.000 zł stanowią 
dochody majątkowe. Wydatki w 2016 roku według podjętego 
budżetu wyniosą 69.635.407 zł, na co składają się wydatki bie-
żące w wysokości 62.766.624 zł i wydatki majątkowe 6.868.783 
zł. Powstały deficyt w kwocie 1.500.000 zł sfinansowany zosta-
nie przychodami z kredytów bankowych. W uchwale ustalono 
również zestawienie planowanych kwot dotacji udzielonych 
z budżetu Miasta i Gminy Ostrzeszów dla jednostek sektora fi-
nansów publicznych w wysokości 1.694.383 zł oraz dotacje dla 
jednostek spoza sektora finansów publicznych 2.555.500 zł, co 
razem stanowi 4.249.883 zł. 480.000 zł przeznaczone zostanie 
na realizację Gminnego Programu Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych oraz Przeciwdziałania Narkomani, kwota ta stano-
wi dochody z tytułu wydawania zezwoleń na sprzedaż napojów 
alkoholowych.

Podobnie jak w latach poprzednich, najwięcej środków, bo 
aż 36.084.200 zł zostało przeznaczone na  oświatę i wychowa-
nie, następnie 13.017.153 zł na pomoc społeczną, 6.022.952 
zł pochłonie administracja publiczna, 5.987.850 zł to kwota 
przeznaczona na gospodarkę komunalną i ochronę środowiska, 
3.446.504 zł stanowi transport i łączność, 1.646.600 zł przezna-
czono na kulturę i ochronę dziedzictwa narodowego. 611.690 zł 
w wydatkach planuje się na gospodarkę mieszkaniową, 590.000 
zł na obsługę długu publicznego, 588.100 zł na edukacyjną opie-
kę wychowawczą, z kolei kwotę 500.783 zł na ochronę zdrowia, 
290.500 zł przeznaczono na kulturę fizyczną, a  270.000 zł to 
kwota zaplanowana na bezpieczeństwo publiczne i ochronę prze-
ciwpożarową. 

W budżecie na 2016 rok zaplanowano inwestycje i wydatki 
majątkowe w wysokości 6.868.783 zł, z czego 5.000.000 zł z 
przeznaczeniem na budowę Szkoły Podstawowej przy ul. Ste-
fana Czarnieckiego, następnie 900.000 zł zaplanowane zostało 
na budowę i przebudowę dróg gminnych, m.in. ul. Wierzbowej 
w Ostrzeszowie czy modernizacja chodnika i placu przy baszcie. 
278.000 zł zaplanowano na zakup urządzeń do placów zabaw, 

budowę Street Workout oraz Skatepark, w przypadku jeśli uda 
się pozyskać środki zewnętrzne na ten cel. 150.000 zł przezna-
cza się na wykup gruntów, po 100.000 zł na montaż windy ze-
wnętrznej w DDPS przy ul. Pocztowej w Ostrzeszowie i budowę 
rurociągu kanalizacyjnego. 80.000 zł zaplanowano na budowę 
oświetlenia ulicznego, a 60.000 zł na zakup sprzętu kompute-
rowego dla Urzędu Miasta i Gminy. Jeśli chodzi o 
inne wydatki majątkowe, to 100.000 zł zabezpie-
czono w budżecie jako dofinansowanie do budowy 
dróg wojewódzkich, 30.000 zł to kwota przezna-
czona na dofinansowanie budowy przydomowych 
oczyszczalni ścieków, a 20.783 zł stanowi udział 
gminy w budowie bazy Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego. 

Przypomnieć należy, że już po raz 26 uchwalono 
budżet samorządowy Miasta i Gminy Ostrzeszów: 
- Finanse są stabilne i oby takie były – podsumował 
burmistrz Mariusz Witek, dziękując radnym za jego 
uchwalenie. - W tym całym budżecie ja ze swojej 
perspektywy dostrzegam też pewne promyki na-
dziei i tym promykiem nadziei są wnioski, które zo-
stały przez nas złożone i uwzględnione przez pana 
burmistrza i z tej strony chciałbym podziękować – 
mówił na zakończenie sesji radny Patryk Jędrowiak. 
- Mam tylko nadzieję, że jeżeli pojawią się środki w 
trakcie budżetu, to ze strony naszego klubu jest taki 

apel, aby te środki były przedłożone najpierw pod dyskusję komi-
sjom i aby to komisje wypracowały, na co te środki mają zostać 
przeznaczone, a nie powinny zostać w pewien sposób narzucane 
gotowymi propozycjami – kontynuował. Burmistrz zapewniał, że 
przy pomocy rady na pewno budżet uda się zrealizować. 

MaG

Budżet Ostrzeszowa uchwalony jednogłośnie 
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27 grudnia 2015 rok  - koncert Full – X Trio. Kawiar-
nia Baszta Ostrzeszów. Rozmowa z Adamem Fularą.

W zapowiedziach koncertu organizatorzy użyli okre-
ślenia „święto muzyki”, czy to nie jest Pana zdaniem zbyt 
odważny tytuł? W Ostrzeszowie odbywają się przecież też 
inne koncerty.

Jeśli chodzi o ścisłość powiedziałbym „święto muzyki improwizo-
wanej” i nie ma w tym stwierdzeniu przesady, ponieważ w Ostrze-
szowie poza naszymi nie odbywają się w ogóle koncerty muzyki 
improwizowanej, a i te są rzadko. Tak zwana „kultura wysoka” 
w muzyce to dziś dwa nurty akademickie: pierwszy to muzyka 
klasyczna, drugi to właśnie muzyka improwizowana, czyli sze-
roko pojęty jazz. O ile koncerty klasyki zdarzają się w Ostrze-
szowie, o tyle muzyki improwizowanej nie ma.

Co jest takiego wyjątkowego w muzyce improwizowanej, 

że zaliczana jest właśnie do wspomnianej „kultury wyso-
kiej”?

Inny jest proces twórczy. Gdy idziemy na koncert popowy 
czy rockowy oczekujemy utworów zagranych w wersji płyto-
wej, wykonawca jest zatem odtwórcą, nawet jeśli skomponował 
utwór. Z tego powodu kolejne koncerty tego samego wykonaw-
cy są bardzo do siebie podobne. Dla samego wykonawcy każdy 
kolejny koncert jest „dniem świstaka”. Inaczej ma się sprawa 
w przypadku improwizacji – utwory zaczynają się ustalonym 
tematem, ale potem jest otwarta część improwizacyjna, w którą 
włącza się cały zespół – inaczej niż w przypadku tzw. solówek 
rockowych, które są zaledwie namiastką improwizacji zespoło-
wej. Ten sam utwór na naszym koncercie niekiedy może trwać 3 
minuty, a niekiedy kilkanaście. Dlatego mają sens nawet orga-
nizowane czasem „maratony koncertowe”, w czasie których 
zespół gra koncerty przez np. 3 dni w tym samym miejscu, 

z tym samym improwizowanym repertuarem, ale każdy 
koncert jest inny i różnice (jak choćby czasy utworów) są 
ewidentne nawet dla laika. Ten sam program zagraliśmy 
na koncercie we Wrocławiu kilka dni temu, wtedy grali-
śmy ok. 75 minut, tu graliśmy 120.

Czy jest to muzyka naszych czasów?
Nie. Tradycja improwizacji jest w muzyce od zawsze. 

W muzyce poważnej była obowiązkowa do początku XX 
wieku, a ten, kto nie potrafił improwizować, był uważany 
za słabego muzyka. Najwięksi improwizatorzy to Bach, 
Chopin, Mozart i Beethoven. Na przykład król Prus Fry-
deryk II zaprosił Bacha na koncert, na którym poprosił 
o zaimprowizowanie fugi na temat który sam wymyślił. 
Bach odmówił, ale zagrał improwizację opartą o przy-
gotowany temat, potem jednak wrócił do domu i skom-
ponował na królewskim temacie utwór znany dziś jako 
„Muzyczna ofiara”. Bach improwizował dla króla godzinę 
na jednym temacie - to tak jakby dziś dać gitarzyście go-
dzinę na zagranie solówki do jednej piosenki, na doda-
tek bez zespołu towarzyszącego. Bach uważany był za 
znacznie lepszego improwizatora, niż kompozytora. Dziś 
też improwizacja jest bardzo ważnym elementem muzyki 
jako sztuki jest nauczana na uniwersytetach i wykonywa-
na w klubach jazzowych. Takim klubem stała się „Baszta” 
w dniu naszego koncertu.

Dlaczego muzyka została podzielona na początku 
XX w. na improwizowaną i zaaranżowaną?

Chodzi o specjalizację i szybkie efekty nauczania. Nie-
zaprzeczalny jest fakt, że od czasu tego „rozdzielenia” 
improwizatorów od rzemieślników czytających nuty nie 
mieliśmy żadnego wielkiego kompozytora formatu np. 
Chopina. Można porównać ten proces do uczenia się wło-
skich piosenek poprzez ich naukę na ucho - fonetycznie, 
bez znajomości języka włoskiego. Dla słuchaczy nie ma 
znaczenia, czy piosenka „Felicita” zaśpiewana jest fone-
tycznie, czy wokalista zna język włoski. Ma to znaczenie 
jednak, jeśli ten sam muzyk miałby skomponować kolej-
ną włoską piosenkę, albo zaimprowizować część piosen-
ki po włosku, wtedy bez języka ani rusz. Pokazałem to 
ostatnio na przykładzie Oli Danielskiej, która przeistacza 
się z wokalistki „fonetycznej”, potrafiącej wyłącznie sko-
piować piosenkę, w wokalistkę świadomą, znającą język 

muzyki, która z piosenką potrafi zrobić wszystko. Brakuje ta-
kich wokalistów...

Chciałem tu zaznaczyć, że improwizacja nie jest domeną wy-
łącznie jazzmanów. Improwizatorami byli np. Michael Jackson 
(śpiewał standardy jazzowe w młodości) i Freddie Mercury, choć 
u szczytu sławy nie śpiewali oni koncertów improwizowanych.

Jest to muzyka dla znawców i snobów?
Nie. Jest to muzyka dla każdego słuchacza o otwartych ho-

ryzontach, a jak powiedziałem w czasie koncertu – wysłucha-
nie go nie przekracza słuchowych i intelektualnych możliwości 
żadnego normalnego człowieka. Niezaprzeczalny jest też fakt 
znacznie bogatszych doznań estetycznych w obcowaniu z tą 
muzyką, podobnie jak w przypadku muzyki klasycznej. Twier-
dzenie o „snobach” to wymysł popkultury związany z małą 
popularnością muzyki improwizowanej. Był Pan na koncercie, 
wysłuchał go w całości. Mam nadzieję, że nie był to czas stra-
cony. Nie jest to muzyka łatwa w odbiorze z innego powodu 
– brakuje jej w mediach. Nasze utwory pojawiały się w Trójce, 
ale i tak sądzę, że czas antenowy przeznaczony na muzykę im-
prowizowaną w tej rozgłośni to mniej niż 5%.

A jakie są Pana dalsze plany związane z muzyką?

Z Michałem Bednarzem i Tomkiem Fularą - moim bratem – 
przygotowujemy nową płytę o roboczym tytule „Triple Timing”. 
Jak Pan słyszał w czasie koncertu – na nowej płycie będzie wiele 
nowych dla nas rzeczy, na przykład polirytmy. Na koncercie 
zagraliśmy utwór „352 stars” z polirytmem 3:5:2 i improwi-
zacją polifoniczną. Poza tym z Aleksandrą Danielską, gościn-
nie występującą na koncercie, planujemy nagrać nowatorską, 
bardzo odważną wersję standardu „Summertime”, a sam też 
kończę pracę nad podręcznikiem „Podstawy teorii improwizacji 
dla każdego”, połączonego ze zwrotnym systemem multime-
dialnym – to innowacja pedagogiczna o której rozmawialiśmy 
ostatnim razem. Książka ukaże się nakładem wydawnictwa AB-
sonic prawdopodobnie na początku 2017 roku. Przygotowuję 
się też do festiwalu gitarowego w Słupsku.

Dziękuję za rozmowę i życzę dalszych sukcesów.
Rozmawiał: Wiesław Kaczmarek 

(zdjęcia: Wiesław Kaczmarek/Ostrzeszów)

Święto muzyki w Ostrzeszowie

WYGRAJ BILETY DO KINA!
 Co zrobić, by wygrać?

 To bardzo proste. Wystarczy wysłać SMS na numer 7148  (1,23 
zł z VAT) o treści: KINO.Twoje imię i nazwisko oraz miejscowość 

przykładowy SMS: KINO.JAN KOWALSKI OSTRZESZOW Spośród 
wszystkich zgłoszeń co tydzień wyłonimy dwie osoby, które otrzy-
mają bilet na dowolnie wybrany seans filmowy emitowany w „Kinie 

Piast” w Ostrzeszowie. Na zgłoszenia czekamy zawsze do poniedział-
ku do godz. 10, natomiast nazwiska szczęśliwych zwycięzców opubli-

kujemy w najbliższym wydaniu. W tym tygodniu bilety wygrywają: 

Justyna Ilska z Grabowa nad Prosną

oraz

Anna Szymczak z Ostrzeszowa
Gratulujemy! 

Osoby te prosimy o kontakt telefoniczny z redakcją.
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Ostrzeszowski Uniwersytet Trzeciego Wieku zaprasza na program 
satyryczny „STARZEĆ SIĘ Z UŚMIECHEM” 

- 11 stycznia 2016 r. o godz. 16.00 w sali  kinoteatru OCK

W programie będzie dużo muzyki, tańca i poezji satyrycznej.
 Wystąpią:

- uczniowie ze SZKOŁY MUZYCZNEJ w OSTRZESZOWIE,
- studenci SEKCJI KULTURALNEJ - UTW OSTRZESZÓW,

- studenci ZUMBY - UTW OSTRZESZÓW

 Organizatorzy serdecznie zapraszają wszystkich chętnych mieszkań-
ców Ostrzeszowa i okolic.

WSTĘP WOLNY

W sobotę - 12 grudnia 2015 r. w Centrum Kul-
tury i Sztuki już po raz trzynasty spotkali 

się artyści i animatorzy zajmujący się szeroko poję-
tą kulturą ludową. Był to rodzaj uroczystej wigilii 
folklorystów z południowej Wielkopolski połączony 
z koncertem i podsumowaniem roku.

Świąteczne spotkanie było okazją do wręczenia 5 
zespołom z naszego regionu odznak honorowych „Za 
zasługi dla województwa wielkopolskiego”. Otrzymali je:

- Zespół Folklorystyczny DORUCHOWIANIE z pow. 
ostrzeszowskiego

- Zespół Śpiewaczy ŁAGIEWNICZANIE z krotoszyń-
skiego

- Kapela Ludowa FURMANY z Gorzyc Wielkich k. Ostro-
wa Wlkp.

- Zespół Pieśni i Tańca GORZYCZANIE z Gorzyc Wiel-
kich

- Zespół z Kociny z ostrowskiego. 
Zasłużonym zespołom odznaki wręczyli wspólnie: 

Marzena Wodzińska – członek Zarządu Województwa 
Wielkopolskiego, Krzysztof Grabowski – wicemarszałek 
województwa wielkopolskiego oraz Dariusz Grodziński, 

dyrektor Centrum Kultury i Sztuki.
Podsumowania wydarzeń folklorystycznych mijające-

go roku w naszym regionie dokonała Anna Gałczyńska 
Witczak, instruktor ds. dziedzictwa kulturowego z ka-
liskiego CKiS, która na co dzień koordynuje większość 
projektów, imprez i festiwali poświęconych kulturze 

ludowej. Prezentacja była niezwykle bogata, bowiem 
opowiadała o odbywających się w całym regionie es-
tradach folkloru, warsztatach śpiewu i tańca, konsul-
tacjach z wybitnymi etnografami i wielu innych impre-
zach popularyzatorskich. 

Zaprezentowano również powstałe w ramach projek-

tu „Przeszłość dla przyszłości. Dokumentacja i popula-
ryzacja unikalnych zjawisk kultury tradycyjnej Ziemi Ka-
liskiej” ze środków MKiDN oraz ze środków Woj. Wlkp.:

- cząstki dawnych nagrań ludowych Ziemi Kaliskiej z 
lat 40-tych i 50-tych XX w. ze Zbiorów Fonograficznych 
Instytutu Sztuki PAN w Warszawie, które zostały zdi-
gitalizowane i wraz z obszernym komentarzem tworzą 
wydaną przez CKiS płytę „Muzyka stamtąd”;

- fragmenty filmu o układaniu wielkopolskich czep-
ców przez hafciarkę z podjarocińskiej Goliny, Stanisławę 
Kowalską;

- część plenerowej wystawy fotograficznej z archiwum 
kaliskiego CKiS.

Agata Nowakowska-Dybka z Centrum Kultury i Sztuki 
podsumowała z kolei udział naszych artystów ludowych 
w centralnym obrzędzie dożynkowym, bowiem już 

po raz czwarty CKiS 
zostało poproszone 
o koordynację wszel-
kich działań związa-
nych z przygotowaniem 
wieńca województwa 
wielkopolskiego i gru-
py wieńcowej. Uczest-
nicy imprezy mogli po 
raz ostatni podziwiać 
na scenie wieniec przy-
gotowany przez Piotra 
Barańczaka, słomkarza 
z Trzemeszna k. Roz-
drażewa.

Spotkanie w sali 
widowiskowej CKiS 
ubarwił koncert kolęd 
w wykonaniu KALINY 
z Nowej Wsi i KAPELI 
LUDOWEJ z Żegocina. 

Wraz z muzykami w barwnym korowodzie uczestnicy 
imprezy przeszli do Sali Studio, gdzie mogli połamać się 
opłatkiem, złożyć sobie nawzajem życzenia i zasiąść przy 
świątecznym stole przygotowanym przez Koło Gospo-
dyń Wiejskich z Opatówka. 

CKiS

Wigilia folklorystów

Po czterdziestu sześciu latach 
pracy, w tym siedemnastu w Powia-
towym Centrum Pomocy Rodzinie 
w Ostrzeszowie, na emeryturę prze-
szedł Mieczysław Matyszkiewicz. 
Wyrazy szacunku, podziękowania 
i życzenia wieloletniemu pracowni-
kowi złożyli współpracownicy, szefo-
stwo oraz przedstawiciele środowiska 
pomocy społecznej i samorządu lo-
kalnego ze starostą ostrzeszowskim 

Lechem Janickim i burmistrzem 
Ostrzeszowa Mariuszem Witkiem na 
czele. Uroczystość podsumowująca 
karierę zawodową Mieczysława Ma-
tyszkiewicza odbyła się 29 grudnia. 
Pan Mieczysław był pracownikiem 
PZU oraz Gminnej Spółdzielni, kie-
rował Biurem Poselskim, a ostatnie 
17 lat pracował w PCPR.  

www.powiatostrzeszowski.pl

Dołączył do grona 
emerytów
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Zajmował się tworzeniem Towarzy-
stwa Kulturalnego Słupskiego. Wła-

ściwie ono istniało, ale on je rozbudował. 
Miał szerokie zainteresowania.

 Nawiązał kontakty z Wrocławiem, tamtejszym 
Uniwersytetem Wrocławskim. Zaproponowano mu 
zrobienie doktoratu z zakresu geografii. I to zrobił. 
Wtedy inny już był jego statut naukowy, społeczny. 
W Słupsku rzeczywiście wykazał się bardzo trudną 
pracą. Zawsze jednak pamiętał o swoim rodzin-
nym mieście Ostrzeszowie. Gdziekolwiek mógł, 
to zaznaczał, że Ostrzeszów posiada duże walory 
krajoznawcze, posiada organizacje społeczne i na-
wiązywał do swojej działalności w zakresie progra-
mów Towarzystwa Kulturalnego Słupskiego. My-
śmy tam jeździli, pan Kazimierz Nalepa ze swoimi 
wierszami, prezesi Towarzystwa Przyjaciół Ziemi 
Ostrzeszowskiej. Mieliśmy tam wykłady, były or-
ganizowane wystawy Antoniego Serbeńskiego. 
Wykłady, które miały pokazać kulturę i sztukę 
naszego Ostrzeszowa i regionu. Spotkań było 
dużo i zapraszano do Słupska znaczące osoby, nie 
jestem w stanie wszystkich wymienić, ale oprócz 
ostrzeszowiaków zapraszano ludzi z Warszawy, 
Poznania i Wrocławia oraz ze Szczecina. Potwier-
dza to, że Józef bardzo poszerzył horyzonty Słup-
ska, ale i goście wywozili zainteresowanie i miłość 
do tego miasta, co później owocowało wystawami, 
prelekcjami i znacząco podniosło prestiż Słupska. 

Natomiast nasz Ostrzeszów zyskiwał w oczach 
słupczan znaczenie i potwierdzał, że nasze mia-
sto nie jest jakimś tam zaściankiem, takim ostat-
nim. Brat Józef oprócz tych spraw zajmował się 
też historią kościoła na tym terenie. Szczególnie 
wyławiał osobistości, które krzewiły polskość na 
terenie Kujaw, Pomorza Środkowego, terenów od 
Inowrocławia aż po Złotów. Józef był doceniany 
przez władze Słupska i tamtejsze Regionalne To-
warzystwa, dlatego tak dobrze na tym terenie się 
zapisał. Mimo uznania, o Ostrzeszowie nie

zapominał. Bardzo często też przyjeżdżał ze 
swymi wykładami do Ostrzeszowa. Mówiliśmy też 
o tym na spotkaniu w Ratuszu, z jakim to poświę-
ceniem pracował i był regionalistą. Miał tam brat 
kontakty z leśnikami. Niekoniecznie związanymi 
ze Słupskiem, ale z województwem słupskim. 
Dyrekcja Lasów Państwowych w Szczecinku, tam 
odnalazł wspólnych znajomych z terenu Nadle-
śnictwa WANDA, którzy później znaleźli się na 
terenach Nadleśnictwa w Szczecinku. Myślę tu 
o panu Ignacym Grasiu. Doskonały leśnik, a jego 
synowie i córka przed wojną chodzili do salezjań-
skiego gimnazjum w Ostrzeszowie, więc ta więź z 
nimi, z tymi ludźmi tam się jeszcze bardziej utrwa-
lała. Ponadto jeden z synów pana Grasia był dy-
rektorem Zakładów Chemicznych w Oświęcimiu 
i w Gliwicach. Doskonały fachowiec, jego wnuk 
obecnie jest asystentem naszego byłego premiera 

Tuska (pan Graś). 
Takie to różne powiązania Ostrzeszowa po-

przez północne części Pomorza pozwalały utrwa-
lać wiedzę wzajemną o Słupsku, o Ostrzeszowie, 
o okolicach. Jak wspomniałem, często przyjeżdżał 
do swojego miasta. Jego ostatnią wolą było, żeby 
być pochowanym w Ostrzeszowie, i tak się stało.

Wspomnę też o tym, że bardzo dużo prac pu-
blikował w zakresie nie tylko leśnictwa, lecz o śro-
dowisku, konserwacji terenu, budowie różnego 
rodzajów ośrodków chronionych. Zajmował się 
również gracjologią - nawet w jego pracy doktor-
skiej - wynikło to zainteresowanie. Doskonale 
opisał tereny, na której ten lodowiec budował, 
np. Wzgórza Ostrzeszowskie. Cofanie się tego 
lodowca poprzez tereny północnej Polski aż do 
Skandynawii. Ten temat to był jego konik, który 
publikował w kilku pracach naukowych. Niezależ-
nie od tego pisał na tematy obiektów historycz-
nych naszego regionu i terenu Słupska, Szczecina, 
Gdańska. Współpracował w temacie północy, czyli 
terenach nadmorskich w dziedzinie zabezpiecza-
nia brzegów morskich. Pracował również w przed-
siębiorstwie, które zajmowało się ugruntowaniem 
plaż, przed uszkodzeniami sztormów. Organizo-
wał ciekawe wycieczki dla młodzieży harcerskiej, 
którą to umawiał na spotkania i ogniska z cie-
kawymi ludźmi, a przez te działania zaszczepił 
w wielu z nich miłość do przyrody. Słupsk miał 

bardzo wielu ludzi uznanych, którzy byli światłem 
kultury. W większości byli to ludzie przesiedleni z 
terenów wschodnich. Oni to wnosili do kultury Słup-
ska olbrzymie fakty. Brat mój z nimi się kontaktował, 
potrafił ich zebrać, zjednoczyć w całość w towarzy-
stwach historycznych. Utworzył wspólnotę kul-
tury Słupska i Pomorza Słupsko - Koszalińskiego, 
które długo procentowało, do lat 1980. Podnosząc 
znaczenie nauki, przyrody, geografii oraz z tym się 
wiązało wiele znaczących prac naukowych. Brat 
mój był tytanem pracy, wykorzystywał wszelkie 
możliwości dla wzbogacenia swej wiedzy oraz spo-
łeczeństwa o tych terenach i naszego Ostrzeszowa 
również. 

rozmawiał: Wiesław Kaczmarek

Pan Marek Cieplik opowiada (odc. 6, cz. 3)
Mój starszy brat Józef zawsze w mojej pamięci

Doruchów to nieduża wioska znajdująca się w powie-
cie ostrzeszowskim, jej urok jest niezaprzeczalny. 

Piękne miejsce bliskie naszym sercom. Dla mieszkańców 
jest jednak miejscem najważniejszym, miejscem, w którym 
żyją i pracują, skąd wywodzą się ich przodkowie. Tam też 
młode pokolenie będzie budować przyszłość w XXI wieku.

Wioska Doruchów jest jedną z gmin powiatu ostrzeszow-
skiego w województwie wielkopolskim. Leży na wydmach po-
lodowcowych, w środkowej części niecki nazywanej Niecką Do-
ruchowską. Wchodzi ona w 1/5 w skład - Kotliny Grabowskiej 
- która obejmuje lewy - rozpoczynający się w okolicy Wyszanowa 
i prawy, od Bolesławca - bieg środkowej Prosny. Kotlinę Grabow-
ską od północy zamykają  Wzgórza Godzieskie, na zachodzie 
- Wzgórza Ostrzeszowskie. Na wschodzie dział wodny Prosny 
i Warty. Przed dziesięcioma tysiącami lat p.n.e, gdy wody po-
lodowcowe zaczęły opadać, to na te ziemie zaczęli przybywać 
ludzie z wyżyn. Na początku zjawiali się tutaj sezonowo, łowili 
ryby i zwierzęta wodne. Gdy zobaczyli, że mają lepsze warunki 
do życia, niż u siebie, zaczęli się osiedlać. Te najstarsze miejsca 
to: Bobrowniki, Plugawice, Skarydzew. 

Jednak powodem najważniejszym ich osiedlania była moż-
liwość wytapiania żelaza z miejscowej rudy. Prawdopodobnie 
na wydmie nad strumykiem, który swój początek ma na Wzgó-
rzach Ostrzeszowskich i wpada do rzeczki Ruda, powstała osada 
ludzka. Mówiono o tym miejscu: ... gdzie się strumyk do Rudy 
chowa.

Nazwa Doruchów - z tym określeniem się kojarzy - do Rudy 

chowa. Przekształciło się w Doruchowa, stwarza-
jąc mianownik liczby pojedynczej DORUCHÓW. 
Natomiast w czasie Soboru Trydenckiego (1563 r.) 
zalecano, aby przy imieniu pojawiało się nazwisko, 
dlatego właściciele miejscowi nazywali się Doru-
chowscy.

W ustnej tradycji powstała wersja, że na strumyk 
wypływający aż z Godziętów mówiono DORUCH, 
a na osadę leżącą nad jego brzegiem mówiono DO-
RUCHA  lub DORUCHOWA.

W około XV wieku mała osada nad strumykiem 
stawała się ośrodkiem ważnym gospodarczo i kul-
turowo. W niecce powstawały nowe osady produ-
kujące i przetwarzające żelazo. W wieku XVIII i XIX 
powstały papiernie, cegielnie i tartaki. Świadczą 
o tym do dzisiaj funkcjonujące nazwy. Jest dużo 
KUŹNIC, poza tym: HAJRAK, KOWALOWKA czy 
PIŁA.

Jednym z walorów Doruchowa było centralne 
położenie w niecce. Istotne też było osiedlenie się 
dziedzica tych ziem i wybudowanie kasztelu. Było 
to ważnym elementem bezpieczeństwa tych ziem 
dla miejscowej ludności. Swemu położeniu Doru-
chów zawdzięcza to, że stał się ważnym punktem 
handlowym, w połowie drogi na szlaku z Kalisza 
do Bolesławca. To pewnie też spowodowało wybu-
dowanie kościoła i założenie parafii.

(CDN. O kościołach i parafii w Doruchowie)
opracował: Wiesław Kaczmarek

 (praca zbiorowa „600 lat kościoła Doruchów”)

Doruchów
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Czytelnicy prestiżowego i nobliwego czaso-
pisma „British Medical Journal” uznali, że wo-
dociągi i kanalizacja zasługują na miano naj-
większego osiągnięcia medycznego ostatnich 
150 lat! Ich zdaniem dostęp do czystej wody 
i podstawowe zasady higieny były istotniejsze 
niż odkrycie antybiotyków i szczepionek. Tym 
sposobem kran z wodą i niepozorny klozet ze 
spłuczką urosły do rangi miernika rozwoju cy-
wilizacyjnego. Wstyd wspominać, że w osiem-
nastowiecznym Wersalu, wytworni dworzanie 
i piękne damy zwykli załatwiać swe potrzeby 
fizjologiczne gdzie popadnie: na schodach, 
dziedzińcach i w ogrodach. Fiołkami więc nie 
pachniało. Natomiast do korzystania z pierwszej 
publicznej toalety w Londynie, otwartej w 1852 r. 
ze względu na znikome zainteresowanie, zachęcać 
trzeba było mieszczan nawet reklamami w „The 
Times”. Problem był spory, bo nieznośny fe-
tor dolatujący znad Tamizy, do której trafiały 
wszystkie ścieki, w 1858 r. sparaliżował obrady 
parlamentarzystów w Westminsterze.

Niechlubne ciekawostki pochodzą także 
z Polski, gdzie na początku XX wieku ponoć 
można było spotkać ludzi, którzy w swym ży-
ciu nie zaznali kąpieli, a toalety znajdowały się 
jedynie w najzamożniejszych domach. Podaję 
w tym miejscu bardzo ciekawą informację, a 
mianowicie: miasto Ostrzeszów, a w szczegól-
ności śródmieście, posiadało już dostępną dla 
mieszkańców kanalizację ściekową sanitarną i 
deszczową. Dla miasta i społeczeństwa było to 
ogromnym osiągnięciem cywilizacyjnym. Sieć 
kanalizacyjną w śródmieściu zaprojektował 
miejscowy budowniczy Maks Paetzold, a wy-
konała ją w latach 1910 – 1911 firma W. Hof-
fmanna z Poznania. Lokalizacja tej kanalizacji, 
zawierająca wpusty uliczne ściekowe i włazy 
kanalizacyjne, jest uwidoczniona na szkicach 
katastralnych z lat 1912 i 1913. Informuję 
również, że szkice te zawierają lokalizacje lamp 
ulicznych gazowych śródmieścia. Pierwotnym 
odbiornikiem ścieków był strumień Strzegowa. 
Wybudowany w roku 1936 kolektor 600 mm 
pozwalał na odprowadzanie ścieków na pola 
ich rolniczego wykorzystania w m. Rojów. Sieć 
kanalizacyjną na terenie miasta budowano wraz 
z siecią wodociągową. Do roku 1972 budowano 
sieć ogólnospławną, a w latach późniejszych, do 
roku 1982, kanalizację rozdzielczą. Z uwagi na 
przyjętą w  mieście nową koncepcję rozwiązania 
gospodarki ściekowej, wrócono do rozbudowy 
kanalizacji ogólnospławnej i budowy mecha-
niczno - biologicznej oczyszczalni ścieków. 
Wybudowano kilkanaście kilometrów kolekto-
rów głównych o średnicach 600 mm – 1600 mm 
oraz skanalizowano wiele nowych ulic i osiedli 
mieszkaniowych. Wodociąg miejski w Ostrze-
szowie został wybudowany w latach 1914-
1917. Orzeczenie hydrogeologiczne dla 
pierwotnego ujęcia wody zlokalizowanego 
w północno – zachodniej części miasta zostało 
opracowane przez geologa inż. Rosenquista w 
1913 r., z Wrocławia. Ujęcie wody stanowiły 

trzy studnie głębinowe, czerpiące wodę z po-
ziomów wodonośnych zalegających na głębo-
kościach od 27.5 m do 67.5 m, stanowiących 
utwory czwartorzędowe. W 1916 r. w ciągu 6 
miesięcy została wybudowana przez firmę Dit-
tma

Wolf sohn E.C. Eisenbeton AG z Wrocławia 
wodociągowa wieża ciśnień, w której znajduje 
się zbiornik wody o pojemności 250 m³. Koszt 
budowy wieży wyniósł 266.000 marek. Obec-
nie, po remoncie, stanowi ona piękny akcent 
architektoniczny, gdzie na wysokości ok. 30 m 
z największej atrakcji wieży, tj. balkonu oka-
lającego budynek można podziwiać panoramę 
Ostrzeszowa. 

Decyzję o budowie wodociągów rada miej-
ska podjęła w 1905 r. Eksploatacja wodociągów 
rozpoczęła się poprzez funkcjonowanie pom-
powni wody przy ul. Cichej, której pierwotne 
wyposażenie stanowiły dwie pompy tłokowe z 
motorami spalinowymi firmy Deutz, magistrali 
wodociągowej 175 mm o długości 1.1 km do-
prowadzającej wodę do śródmieścia, sieci roz-
dzielczych od 80 mm do 150 mm, ww. wieży 
wybudowanej na rzędnej 212 m n.p.m. wraz 
ze zbiornikiem wznoszącym się 35 m nad te-
renem. Takie położenie zbiornika zapewniało 
miastu wymagane ciśnienie wody. W latach 
70. ubiegłego wieku z uwagi na rozwój zakła-
dów przemysłowych w mieście i budownictwa 
mieszkaniowego nastąpiło zwiększenie zapo-
trzebowania na wodę. Przystąpiono do moder-
nizacji wodociągu poprzez wykonanie nowych 
studni głębinowych, dotychczasowe zastąpiono 
pompami głębinowymi, oznaczono strefy sani-
tarne ujęcia.

W wyniku 10-letnich prac geologicznych 
znaleziono i udokumentowano duże zasoby 
wody we wsi Szklarka Myślniewska i Bledzia-
nów. W latach 80. ub. wieku wybudowano we 
wsi Olszyna 2 podziemne zbiorniki wody o po-
jemności 2 tysiące m³ wody oraz podłączono 
wodociąg we wsi Rogaszyce do wodociągu m. 
Ostrzeszowa /wieża wodociągowa została wy-
łączona z eksploatacji/. W połowie lat 90. ub. 
wieku wybudowano rurociąg tranzytowy wody 
o dł. 10 km, łącząc 3 nowe studnie głębinowe 
wody we wsi Szklarka Myślniewska poprzez 
pompownię wody II° w Rojowie z systemem 
wodociągowym miasta. Nastąpiło zwodociągo-
wanie wsi na terenie całej gminy. 

Dziś branża, potocznie nazywana „wodocią-
gową”, jest w Polsce jednym z największych i 
najważniejszych, i najszybciej rozwijających się 
sektorów gospodarki. Polska zużywa rocznie do 
różnych celów 11 mld m³ wody, czyli dwa razy 
więcej niż mieści jej Zatoka Pucka. By woda 
dotarła do każdego odbior-
cy w kraju, musi pokonać 
dystans ponad 250 tysięcy 
km rur. Podpisanie Trakta-
tu Akcesyjnego o Przystą-
pieniu Rzeczypospolitej do 
Unii Europejskiej zobowią-
zało nas do pilnej realizacji 
znacznej liczby inwestycji 
w zakresie wodociągów, 
kanalizacji i oczyszczania 
ścieków. Ma być gwarancją 
ograniczenia niekorzyst-
nego wpływu człowieka na 
środowisko naturalne po-
przez racjonalne wykorzy-
stanie zasobów wodnych i 
oczyszczanie ścieków. 

W latach 2001 – 2015 
Wodociągi Ostrzeszow-
skie Sp. z o.o. przystąpiły 

do bardzo intensywnego rozwoju urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych. Realizacja 
koniecznych inwestycji z możliwością współfi-
nansowania przez Unię Europejską i fundusze 
ochrony środowiska to duże wyzwanie dla spół-
ki, które wymagało i nadal wymaga profesjonal-
nego działania we wszystkich etapach realizacji 
inwestycji. W zakresie infrastruktury wodocią-
gowej spółka wybudowała w obecnym wieku: 
31 km sieci wodociągowych od 90 mm do 400 
mm, 3 pompownie wody, 3 zbiorniki wody, dwie 
Stacje Uzdatniania Wody o łącznej wydajności 
350 m³/ h, wyposażone w najnowsze technolo-
gie, czyste ekologicznie, ograniczające emisje 
zanieczyszczeń do środowiska, uwzględniające 
postęp naukowo-techniczny. Uzdatniona woda 
spełnia wymogi sanitarne i technologiczne obo-
wiązujące w kraju oraz Unii Europejskiej. Stacje 
pracują automatycznie, a monitoring wszyst-
kich procesów technologicznych oraz sterowa-
nie jest za pomocą tablicy akpia. Równocześnie 
z budową tej infrastruktury została wykonana 
modernizacja i rozbudowa urządzeń do zdal-
nego sterowania drogą radiową systemu wo-
dociągowego. Cały system jest monitorowany 
w zakresie ochrony mienia. Wybudowano 17.6 
km sieci kanalizacyjnych od 200 mm do 1000 
mm, 2 pompownie ścieków. 
Ogólna wartość ww. inwesty-
cji wyniosła 22,2 mln złotych, 
w tym bezzwrotne dofinanso-
wanie w wysokości 2.5 mln zł 
na stację uzdatniania wody 
otrzymane z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego, co uznano za wielki 
sukces spółki w procesie po-
zyskiwania środków. Spółka 
łącznie posiada w eksploata-
cji 393 km sieci i przyłączy 
wodociągowych, 13 studni 
głębinowych obejmujące 4 
ujęcia wody, 6 zbiorników 
wody uzdatnionej o pojem-
ności 3250 m3, 6 pompowni 
wody, 70 km sieci i kolekto-
rów kanalizacji, 3 pompownie 
ścieków oraz kilka km kana-
lizacji tłocznej. Produkcja 
wody wynosi ca 1.25 mln m³ 
/rok, a ilość przyjmowanych 
ścieków ca 0.71 mln m³/rok. 
Woda dostarczana jest dla 
około 25 tysięcy mieszkań-
ców Miasta i Gminy Ostrze-
szów oraz częściowo dla 
potrzeb pięciu gmin ościen-

nych. Całość ścieków jest odprowadzana syste-
mem kanalizacji grawitacyjnej do oczyszczalni 
Strzegowa. Spółka realizuje zadania związane z 
ewidencją, eksploatacją, modernizacją, rozbu-
dową oraz remontami – odnową urządzeń wo-
dociągowych i kanalizacyjnych, redukowaniem 
strat wody w systemie z ochroną środowiska 
a także obsługą odbiorców wody i dostawców 
ścieków. Prowadzi nadzór niezwykle ważny w 
utrzymaniu prawidłowego, bezpiecznego funk-
cjonowania i stabilności systemu wodociągowe-
go i kanalizacyjnego. Zapewnienie wysokiego 
poziomu usług czy dbałości o środowisko na-
turalne wymaga ze strony spółki ciągłego prze-
prowadzania inwestycji infrastrukturalnych, 
co jest związane z ponoszeniem określonych 
nakładów inwestycyjnych, modernizacyjnych 
czy remontowych. Kolejne wyzwania, które 
stoją przed spółką, wymagają spokojnej pew-
ności działania wodociągowców szczególnie w 
aspekcie zabezpieczenia środków finansowych 
na poziomie gwarantującym ich realizację, co 
przyczyni się do wzrostu zadowolenia odbior-
ców usług.

 Rozmowę opracował: 
Wiesław Kaczmarek 

(zdjęcia: Wiesław Kaczmarek)

O moim zamiłowaniu do wodociągów i skarbów 
ziemi ostrzeszowskiej (odc. 2)
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Pod tym tytułem odbył się koncert noworocz-
ny, jaki miał miejsce 3 stycznia w sali widowi-

skowej Ostrzeszowskiego Centrum Kultury. W pro-
gramie koncertu znalazły się znane przeboje 
operetkowe, musicalowe oraz piosenki. 

W niedzielne popołudnie gmach OCK pękał w szwach. 
W nieco zmienionym składzie, na scenie już po raz drugi 
pojawiła się grupa muzyków, która bawiła publiczność 
przez ponad 2 godziny. Czterech wokalistów, którymi 
byli: Anna Maria Adamiak – sopran, Anna Spychalska 
– vocal, Romuald Spychalski – tenor oraz Mariusz Ruta 
– tenor wykonywali między innymi utwory takie jak : 

„Besame mucho”, „Volare” czy „Quizas, quizas...” . Nie 
zabrakło również polskich hitów, wśród których znala-
zły się: „ Ja się boję sama spać”, „ Brunetki, blondyn-
ki”, czy „Już taki jestem zimny drań”. Uświetnieniem 
koncertu były wyjątkowe stroje, w jakich prezentowali 
się artyści. Występom wokalistów towarzyszył zespół 
muzyczny pod kierownictwem Adama Wojtasika. To 
właśnie dzięki niemu nie brakowało wzruszających me-
lodii wykonywanych na saksofonie. Na fortepianie grał 
mający na swoim koncie wiele spektakularnych sukce-
sów, pianista młodego pokolenia – Krzysztof Brzeziński. 
Muzyk brał udział w nagrywaniu ścieżki dźwiękowej do 
nagrodzonego Oscarem filmu „Ida”, a także towarzyszył 
gwiazdom polskiej sceny muzycznej podczas majowego 
Sopot Festival 2015. Kolejnym z instrumentalistów był 
Radosław Bolewski – perkusista współpracujący między 
innymi z takimi gwiazdami jak: Krystyna Prońko, Elż-
bieta Adamiak czy zespół LSTADT. Na gitarze basowej 
zagrał Marcin Błasiak – członek zespołu Blue Cafe, a tak-
że współpracownik legendarnego rapera – Liroya oraz 
saksofonisty Michała Kobojka. Ostatnim już członkiem 
zespołu był gitarzysta – Maciej Kuliberda – kompozytor, 
realizator nagrań do wielu widowisk teatralnych.

Muzycy uprzyjemniali czas ostrzeszowskiej publicz-
ności, która to z kolei odwdzięczała się gromki brawa-

mi. Dzięki żartobliwemu podejściu prowadzącego, na 
twarzach publiczności przez cały czas trwania koncertu 
gościły uśmiechy. Widownia z entuzjazmem przejawiała 
chęć czynnego udziału w widowisku. Z przyjemnością 
pomagali wokalistom w śpiewaniu czy poklaskiwaniu do 

rytmu.  Niejednokrotnie można było usłyszeć dobiega-
jące z sali głosy „bis” czy „dziękujemy”. Na zakończenie 
na scenie pojawił także dyrektor OCK Artur Derewiec-
ki, który dziękował wokalistom oraz całemu zespołowi 
za wspaniały koncert. Obiecał także, że widowisko to 
wpisze się już na stałe w kalendarz imprez i będzie no-
woroczną tradycją w Ostrzeszowskim Centrum Kultury. 

Podziękowaniem dla artystów za noworoczny koncert 
były owacje na stojąco. 

KK

Wielka sława to żart

24 grudnia br. w sali kominkowej Domu Pomocy Społecznej w Mar-
szałkach odbyło się spotkanie opłatkowe połączone z wystę-

pem artystycznym grupy mieszkańców Domu. 

Wigilijne spotkanie rozpoczął pan Dyrektor DPS w Marszałkach – Rafał 
Jóźwiak witając wszystkich przybyłych gości, mieszkańców oraz pracow-
ników DPS.  W spotkaniu wigilijnym uczestniczył również  Poseł do Parla-
mentu Europejskiego p. Andrzej Grzyb, Radny Rady Powiatu w Ostrzeszo-
wie p. Maksymilian Ptak, Burmistrz M. Gm. w Grabowie nad Prosną 
p. Zenon Cegła, oraz Ksiądz Waldemar Wiertelak z parafii Chrystusa Króla 
w Marszałkach. Proboszcz odprawił modlitwę i życzył wszystkim pogod-
nych, szczęśliwych Świąt Bożego Narodzenia. 

Zaproszeni goście  życzyli wszystkim tego co w życiu najlepsze,  przede 
wszystkim zdrowia. Następnie wszyscy przełamali się opłatkiem, wielu 
mieszkańców życzyło sobie nawzajem doczekania w dobrej kondycji do 
następnej Wigilii.

K.H.

Wigilia w DPS 
Marszałki
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Nie będzie podwyżki opłat za wywóz śmieci 
w mieście i gminie Mikstat. Podczas niedaw-

nego przetargu udało się wynegocjować ceny na do-
tychczasowym poziomie na okres kolejnych 7 mie-
sięcy, czyli do końca lipca 2016 r.

Obowiązujące(do końca ubiegłego roku) stawki zosta-
ły wprowadzone w lipcu 2015 r. po dwóch przetargach 
– pierwszym, który został unieważniony przez burmi-
strza i drugim, w którym została złożona jedna oferta 
z radykalnie podwyższonymi cenami (o 60 %). Żeby nie 
obciążać nadmiernie mieszkańców, radni, zatwierdzając 
w czerwcu nowe stawki opłat za odbiór i wywóz śmieci 
w mieście i gminie Mikstat, zdecydowali się na znaczą-
cą dopłatę z budżetu gminy. W efekcie ceny dla gospo-
darstw jednoosobowych zostały utrzymane, natomiast 

dla pozostałych wzrosły o 40 %, a brakujące 20 % posta-
nowiono wyrównać z gminnej kasy.

– Wszystkich, którzy obawiali się kolejnej podwyżki 
opłaty śmieciowej mogę uspokoić, że od stycznia ceny 
dla naszych mieszkańców nie wzrosną, bo udało nam się 
utrzymać dotychczasowe stawki i nadal część kosztów 
wywozu odpadów będziemy opłacać z naszego budżetu 
– deklaruje Henryk Zieliński, burmistrz Mikstatu.

Przetarg na odbiór i wywóz śmieci w mieście i gminie 
Mikstat na kolejnych 7 miesięcy (od 1 stycznia do 31 
lipca 2016 r.) rozstrzygnięty został 4 grudnia. Odbiorem 
i wywozem śmieci nadal zajmować będzie się - tak jak 
dotychczas - firma Eko-Region, która jako jedyna złożyła 
ofertę gwarantując ceny na dotychczasowym poziomie.

PK

14 stycznia  upływa termin 
rejestracji do innowacyjne-

go programu naukowego ADAMED 
SmartUP, mającego na celu popu-
laryzację nauk ścisłych i przyrod-
niczych oraz wsparcie rozwoju 
pasji i zainteresowań szczególnie 
uzdolnionej młodzieży szkół gim-
nazjalnych i ponadgimnazjalnych 
(wiek 15-19 lat). Najlepsi uczest-
nicy programu zostaną nagrodze-
ni wyjazdem na innowacyjny obóz 
naukowy oraz otrzymają profe-
sjonalne wsparcie w procesie roz-
woju kariery badawczej. 

Pierwszym etapem rywalizacji 
jest gra rekrutacyjna, której celem 
jest sprawdzenie umiejętności lo-
gicznego myślenia i kojarzenia. 
Najlepsi „gracze”   będą mieli moż-
liwość zaprezentowania się przed  
Radą Naukową Programu. Rada ta 
wybierze 50 laureatów. Wezmą oni 
udział w obozie naukowym,  który 
odbędzie się w terminie 07.08.2016 
r. ‐ 20.08.2016 r. w Warszawie (or-
ganizator zapewnia zakwaterowanie, 
wyżywienie, wykwalifikowaną opie-
kę pedagogiczną, udział w zajęciach 
naukowych i praktycznych prowa-
dzonych przez naukowców oraz za-
jęcia dodatkowe).  Lecz uczestnictwo 
w obozie nie wyczerpuje katalogu 
korzyści z udziału w programie. 
Osobom wyróżniającym się, posia-
dającym wybitną wiedzę, motywację 
i zdolności, zostanie zaoferowana 

10‐miesięczną pomoc merytoryczna 
oraz pomoc materialna w postaci sty-
pendium naukowego.

Jest to już druga edycja programu 
ADAMED SmartUP. W pierwszej, 
spośród 5,5 tys. osób które zareje-
strowały się do udziału w grze, 50 
skorzystało z letniego obozu, a 10 
otrzymało stypendia oraz profesjo-
nalną opiekę naukową.

Organizatorem programu ADA-
MED SmartUP jest Fundacja Grupy 
Adamed. Adamed jest polską firmą 
farmaceutyczno-biotechnologiczną. 
Od 2000 r. firma prowadzi własną 
działalność badawczo-rozwojową, na 
którą przeznacza  900 mln zł rocznie.

Program realizowany jest pod 
patronatem Ministra Edukacji Na-
rodowej, Ministra Nauki i Szkolnic-
twa Wyższego, Narodowego Cen-
trum Badań i Rozwoju, Narodowego 
Centrum Nauki, Politechniki War-
szawskiej, Polskiej Akademia Nauk, 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego, Uniwersytetu Jagiellońskie-
go, Uniwersytetu Medycznego w Ło-
dzi, Uniwersytetu Warszawskiego, 
Warszawskiego Uniwersytetu Me-
dycznego oraz Akademiii Morskiej 
w Szczecinie.

Szczegóły na 
stronie programu:

https://adamedsmartup.pl/

Śmieci nie zdrożeją

Program ADAMED 
SmartUP szansą dla 
młodych naukowców

Nowak, Kowalski i Wiśniewski – to nadal trzy 
najpopularniejsze polskie nazwiska. Aktu-

alnie w bazie PESEL zarejestrowanych jest w sumie 
ponad 277 tys. osób noszących nazwisko Nowak. 
Drugie miejsce zajęli Kowalscy, których jest ponad 
178 tysięcy. Natomiast Wiśniewskich jest w sumie 
ponad 139 tysięcy. MSW opublikowało listę 100 naj-
popularniejszych polskich nazwisk.

Nazwisko Nowak nosi aktualnie ponad 139 tys. ko-
biet oraz ponad 138 tys. mężczyzn. W całym kraju jest 

ponad 89 tys. kobiet o nazwisku Kowalska i ponad 88 
tys. Kowalskich. Wiśniewska to nazwisko ponad 70 ty-
sięcy kobiet, natomiast Wiśniewskich jest ponad 69 tys. 

W porównaniu do 2013 roku obecnie mamy o ponad 
2,6 tys. więcej osób o nazwisku Nowak. Podobny wzrost 
utrzymuje się  także jeżeli chodzi o nazwiska Kowalski 
i Wiśniewski. W porównaniu do 2013 roku aktualnie 
Kowalskich jest więcej o ponad 1,7 tys. osób, a Wiśniew-
skich o ponad 1,3 tys. 

mk

2 grudnia Delegatura w Kaliszu Wojewódzkiego Urzędu Ochrony  
Zabytków w Poznaniu wyraziła zgodę na adaptację wieży ciśnień w 
Ostrzeszowie według koncepcji zagospodarowania Stowarzyszenia ROD 
Wieża 1916 i projektu technicznego Pracowni Projektowo-Inżynierskiej 
Budownictwa Leszka Jakubowskiego. To dobre zwieńczenie naszej kil-
kuletniej pracy, przed nami teraz starania o środki i prace budowlane. 
Mamy nadzieję, że wspólnie z UMiG w Ostrzeszowie – właścicielem 
obiektu, konstruktywnie rozpoczniemy następny

wiek nowego wcielenia wieży – powiedział prezes Stowarzyszenia 
Wieża 1916 Stanisław Kulawiak. 

www.powiatostrzeszowski.pl

Pan Nowak?

Dobre wieści na stulecie!

Bo coś w szaleństwach jest młodości,
Wśród lotu wichru, skrzydeł szumu,
Co jest mądrzejsze od mądrości,
I rozumniejsze od rozumu.

Leopold Staff

 Niebawem rozpoczyna się sezon tradycyjnych 
studniówek – balów przedmaturalnych, po których 
uczniowie szkół ponadgimnazjalnych poświęcą się 
tylko i wyłącznie nauce. Ostrzeszowscy maturzyści 
również skorzystają z tego zwyczaju. Ostatnim dniem 
młodzieńczej wolności przed pracowitym okresem in-
tensywnej nauki dla uczniów I liceum Ogólnokształcące-
go im. Marii Skłodowskiej-Curie w Ostrzeszowie będzie 
8 stycznia. Studniówka odbywać się będzie w restaura-
cji Eldorado w Ostrzeszowie o godzinie 19. O tej samej 
porze i w tym samym miejscu, ale dzień później bawić 
się będą uczniowie Zespołu Szkół nr 1 im. Powstańców 
Wielkopolskich. Ostatnia pod kuratelą dorosłych zabawa 
uczniów Zespołu szkół nr 2 im. Przyjaźni Polsko-Norwe-
skiej odbędzie się 15 stycznia w Dworku w Grabowie nad 
Prosną. 15 stycznia odbędzie się także druga studniówka 
I LO. W balach wezmą udział uczniowie klas maturalnych 
z osobami towarzyszącymi oraz z zaproszonymi przez 
nich nauczycielami, którzy uczyli ich przez okres szkoły 
ponadgimnazjalnej. Obowiązywać będą stroje wieczorowe. 
Pierwszym tańcem tradycyjnie będzie polonez w wykona-
niu maturzystów.

Zawżdy tak bywało
Gdy na 100 dni nauk zostało,
Wielce godni żakowie,
Biesiadowali na zdrowie.

Serdeczny druhu przybywaj,
Wesela z nami zażywaj!
Skończymy o pianiu kura,
Później już tylko – matura!

www.powiatostrzeszowski.pl

Bo coś w szaleństwach 
jest młodości…
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DYŻURY APTEKI W TYM TYGODNIU:

APTEKA BOREK, 
 UL. DASZYŃSKIEGO 1, TEL: 62 586 13 8

PO GODZ. 22.00 W SPRAWACH NAGŁYCH 
I UZASADNIONYCH DOSTĘPNA JEST 

APTEKA JAGIELLOŃSKA, 
TEL. 62 730 94 64

Oddział Terenowy Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Ostrzeszowie
ul. Zamkowa 17 2 piętro (pokój nr 34)

czynny:
poniedziałek: 7.00 – 14.35
wtorek            : 7.00 – 14.35
środa              : 7.00 – 14.35
piątek             : 7.00 – 14.35

pobieranie krwi i osocza w godz. 8.00 – 12.00

czwartek : pobieranie krwi w Kępnie – KOSiR ul. Walki Młodych 9 
godz: 8.00 – 11.00

W Oddziale Terenowym Krwiodawstwa w Ostrzeszowie 
można oddać próbkę krwi celem rejestracji na dawcę szpiku kostnego.

Pisma procesowe zgodnie 
z obowiązującymi przepi-

sami obejmują wnioski i oświad-
czenia stron składane poza roz-
prawą. 

W zależności od rodzaju po-
stępowania pisma te składane są 
niekiedy na urzędowych formula-
rzach. Formularze te (np. w postę-
powaniu uproszczonym są dostęp-
ne w sekretariatach sądowych lub 
na stronie internetowej Minister-
stwa Sprawiedliwości).

 Przepisy procedury cywilnej 
formułują ogóle warunki, jakim 
musi odpowiadać pismo proceso-
we. Przede wszystkim pismo po-
winno zawierać oznaczenie sądu, 
do którego jest skierowane, imię 
i nazwisko lub nazwę stron, ich 
przedstawicieli ustawowych i peł-
nomocników. Musi być oznaczony 
rodzaj pisma. Pismo musi także za-
wierać osnowę wniosku lub oświad-
czenia oraz dowody na poparcie 
przytoczonych okoliczności.

Obowiązkowo pismo procesowe 
musi być podpisane przez stronę 

lub jej przedstawiciela ustawowego 
lub pełnomocnika. W piśmie należy 
także wymienić załączniki.

Należy też pamiętać o tym, iż 
jeżeli wnoszone pismo jest pierw-
szym pismem  w sprawie, powin-
no ponadto zawierać oznaczenie 
miejsca zamieszkania lub siedziby 
stron, a dalsze pisma sygnaturę 
akt.

Przepisy wyróżniają także tzw. 
pisma przygotowawcze. Są to pi-
sma które mają na celu przygoto-
wanie rozprawy. W pismach tych 
należy podać zwięźle stan sprawy, 
wypowiedzieć się co do twierdzeń 
strony przeciwnej i dowodów przez 
nią powołanych. W pismach tych 
strony mogą wskazywać podstawy 
prawne swoich żądań i wniosków.

Z uwagi na obszerność zagad-
nienia nie jest możliwe omówienie 
w jednym artykule wszystkich ro-
dzajów pism, dlatego też w kolej-
nych artykułach zostaną  opisane 
elementy poszczególnych rodzajów 
pism, w tym pozwu oraz apelacji.

adwokat Paweł Wala

NOWA PŁACA MINIMALNA

Najniższe wynagrodzenie wzrosło o 5,7 proc. (o 100 zł) 
i wynosi obecnie 1850 zł brutto. Pracownik z takim wyna-
grodzeniem otrzyma do ręki ok. 1355 zł. Niższe może być 
jedynie wynagrodzenie dla osób, które w tym roku rozpoczną 
pierwszą pracę i wynosi minimum 1480 zł brutto (80 proc. 
przeciętnego wynagrodzenia). Podwyżka ma dotyczyć ok. 
1,3 mln osób. Wraz z minimalnym wynagrodzeniem wzro-
sną także świadczenia od niego zależne, w tym: dodatek za 
pracę w porze nocnej, wynagrodzenie za czas gotowości do 
pracy i przestój, odprawa z tytułu zwolnień grupowych, mini-
malna podstawa wymiaru zasiłku chorobowego, kwoty wolne 
od potrąceń czy świadczenie pieniężne dla praktykanta.

TRUDNIEJ O KREDYT HIPOTECZNY

Wraz z początkiem roku wzrósł próg wymaganego wkła-
du własnego przy zakupie mieszkania finansowanego kre-
dytem hipotecznym. Teraz wynosi już 15 proc. To skutek re-
komendacji S wydanej przez Komisję Nadzoru Finansowego 
jeszcze w 2013 roku. Ustalono wtedy stopniowe wprowa-
dzanie minimalnego wkładu własnego od 2014 roku, kiedy 
wyniósł on 5 proc., aż do 20 proc. w 2017 roku. Są jednak 
pewne możliwości obniżenia tego progu. Niższy wkład 
własny, ale nie niższy niż 10 proc., można uzyskać przy 
wykupieniu ubezpieczenia niskiego wkładu. Obowiązkowy 
wkład własny można także uzupełnić dotacją z programu 
Mieszkanie Dla Młodych. Osoby, które spełniają warunki 
programu mogą liczyć na pomoc sięgającą 10 proc. wartości 
odtworzeniowej mieszkania, a to kwota zwykle niższa od 10 
proc. wkładu własnego.

OZUSOWANIE UMÓW ZLECEŃ. POCZĄTEK KOŃCA 
ŚMIECIÓWEK?

W tym roku wszyscy zleceniobiorcy będą musieli zapła-
cić składki ZUS od swoich umów. Będą one naliczane od 
przychodu, a obowiązek ich płacenia będzie funkcjonował 
do wysokości minimalnego wynagrodzenia, czyli 1850 zł. 
Jeżeli przychód będzie wyższy, nadwyżka nie będzie mu-
siała być już obciążona składkami. Zlikwidowano także 
lukę, która wcześniej pozwalała unikać składek przy pomo-
cy dwóch umów, gdzie płacono składki od niższej umowy. 
Teraz składki należy naliczać bez względu na liczbę umów. 
Oskładkowanie wprowadzono wobec nadużywania formy 
umów cywilnoprawnych w zastępstwie umów o pracę – wg 
danych GUS 1,3 mln Polaków zarabiało wyłącznie na pod-
stawie takich umów w 2014 roku.

SPADEK CEN PRĄDU I GAZU

Niewielkie, ale jednak oszczędności, uzyskamy na ra-
chunkach za gaz i prąd. W przypadku gazu średnia cena 
w PGNiG dla gospodarstw domowych spadła o 2,1-3,3 proc. 
Na większe upusty mogą liczyć duzi odbiorcy (zużywający 
ponad 25 mln m3 paliwa rocznie) – dla nich ceny spadną 
o ponad 6 proc. Urząd Regulacji Energetyki zatwierdził jed-
nak taryfy tylko na pierwszy kwartał, licząc, że większe pole 
do obniżek będzie w ciągu roku, jako że głównym powodem 
spadku cen gazu jest zniżka ceny ropy naftowej, która prze-
kłada się na koszty PGNiG z pewnym opóźnieniem.

Jeśli chodzi o energię elektryczną urząd szacuje, że 
w tym roku przeciętne gospodarstwo domowe zapłaci od 12 
do 22 zł mniej za prąd, co da oszczędności na poziomie 1-2 
zł miesięcznie. Spadły zarówno stawki dystrybucji energii 
(dla gospodarstw domowych o 2 proc.) jak i ceny energii 
od dostawców z urzędu. Spadek tych drugich był możliwy 
dzięki niższym cenom „zielonej” energii.

ZASADA „ZŁOTÓWKA ZA ZŁOTÓWKĘ”

Dotychczas, jeżeli ktoś przekroczył kryterium dochodo-
we dla świadczeń rodzinnych, automatycznie tracił zasiłki. 
Nawet jeśli przekroczenie nastąpiło o 1 zł. Od tego roku sy-
tuacja się zmieniła. Przekroczenie progu powoduje jedynie 
zmniejszenie świadczenia. Zasiłki stają się niższe dokład-
nie o kwotę przekroczenia. Tak więc, jeżeli ktoś przekroczy 
kryterium dochodowe o 50 zł, to dokładnie o tyle zostaną 
zmniejszone jego świadczenia. Osoby, które straciły prawo do 
tych zasiłków w wyniku przekroczenia progów mogą wnio-
skować o nie ponownie. Same kryteria dochodowe wzrosły 
już od listopada o 100 zł i wynoszą 674 zł netto na osobę 
(kryterium ogólne) oraz 764 zł netto osobę w przypadku ro-
dzin z dzieckiem niepełnosprawnym. Zasada „złotówka za 
złotówkę” oprócz zasiłków rodzinnych okresowych i stałych 
dotyczy także jednorazowych świadczeń, takich jak becikowe 
(tutaj próg wynosi 1922 zł netto na osobę).

1000 ZŁ ZASIŁKU MACIERZYŃSKIEGO DLA BEZROBOT-
NYCH MATEK

Do tej pory, aby otrzymywać zasiłek macierzyński przez 
12 miesięcy po urodzeniu dziecka, trzeba było opłacać skład-
kę chorobową. Teraz na tego typu wsparcie finansowe mogą 
liczyć również osoby bezrobotne, studenci, rolnicy oraz 
pracujący na umowach o dzieło. W ich przypadku będzie to 
kwota 1000 zł miesięcznie, ale przyjmując to świadczenie 
utracą prawo do innych świadczeń: zasiłku dla bezrobotnych, 
stypendium socjalnego (studenci), czy w przypadku rolników 
jednorazowego zasiłku z KRUS. Dochody nie mają znacze-
nia przy przyznawaniu tego zasiłku, a załapią się na niego 
także rodzice dzieci urodzonych w zeszłym roku, choć tylko 
na pozostały okres z 52 tygodni od porodu. Świadczenia nie 
dostaną osoby, które mają prawo do zasiłku macierzyńskie-
go z ZUS, ale jeżeli ich zasiłek będzie niższy niż 1000 zł, to 
zostanie do tej wysokości podniesiony.

E-ZWOLNIENIA LEKARSKIE

Od 1 stycznia ZUS będzie miał znacznie większą kontro-
lę nad zwolnieniami lekarskimi. Wszystko dzięki e-zwol-
nieniom. Lekarze będą już mogli wystawiać zwolnienia 
elektronicznie – wystarczy im numer PESEL (reszta danych 
pacjenta pobierze się automatycznie) i kod choroby. Chwilę 
potem zwolnienie będzie już w ZUS, który będzie mógł je 
skontrolować. Dotychczas zdarzało się, że papierowe zwol-
nienie lekarskie trafiało do Zakładu tydzień później, a wtedy 
zazwyczaj mijał już jego termin i pracownik z powrotem był 
w pracy. Zwolnienie automatycznie trafi też do pracodawcy, 
o ile ten założył bezpłatny profil płatnika składek. Ma taki 
obowiązek, jeżeli zatrudnia minimum 5 osób. Jeśli profilu 
nie będzie, wydrukowane zwolnienie dostanie pacjent, któ-
ry będzie miał obowiązek je dostarczyć do pracodawcy. Na 
razie lekarze nie będą mieli przymusu korzystania z syste-
mu – zostanie on wprowadzony od 2018 roku.

BEZPŁATNA POMOC PRAWNA

W tym roku duża część obywateli będzie mogła skorzy-
stać z bezpłatnej pomocy prawnej w ponad 1500 punktów. 
Przedsądowa darmowa pomoc prawna będzie przysługiwać 
młodzieży do 26. roku życia, osobom z Kartą Dużej Rodzi-
ny, seniorom po skończeniu 65 lat, osobom, które korzysta-
ły w roku poprzedzającym ze świadczeń pomocy społecznej, 
kombatantom, weteranom, a także zagrożonym lub po-
szkodowanym katastrofą naturalną, klęską żywiołową 
lub awarią techniczną. Porad będą udzielać adwokaci 
i radcowie prawni.

Na podst. biznes.pl

Pisma procesowe Jakie zmiany zastali Polacy po 1 stycznia 2016 roku?
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Zastanawiającym jest jak Adam Asnyk, którego niektóre wiersze nacechowane są 
goryczą, zwątpieniem, a nawet buntem przeciw Stwórcy, spuentowałby wygląd 

ulicy na pograniczu Ostrzeszowa i Potaśni nazwanej jego imieniem.  
Jak mówi jedna z dłużej mieszkających przy tej ulicy osób, przez szereg lat żadnego urzędnika 

reprezentującego gminną władzę droga ta zbytnio nie interesowała. Dbali o nią wyłącznie miesz-
kający przy niej ludzie. Gdy przed laty zaczęły powstawać tam pierwsze budynki, wraz z sąsiadem 
dużo pieniędzy i pracy włożyli w to, aby drogę tą jakoś utwardzić i doprowadzić do stanu uży-
walności. Gdy stan drogi poprawili i mogli już bezpieczniej dojeżdżać do swych domostw, wła-
ściciel parceli usytuowanej pomiędzy drogą powiatową nr 5574, nazwaną w Ostrzeszowie ulicą 
Powstańców Wielkopolskich a gminną ulicą imienia Stanisława Czernika, postanowił sprzedawać 
coś, co potocznie nazywane jest żwirem, i samochody wywożące kruszywo drogę niestety nisz-
czyły. Naciskając na władze, w końcu mieszkańcy doprowadzili do tego, że kilkadziesiąt metrów 
gruntowej drogi utwardzono czymś co można przyrównać do asfaltu i w końcu w deszczowe dni 
błotna maź przestała wypływać na drogę powiatową.  Niestety, kolejny raz droga zniszczona 
została, gdy robiono kanalizację. Wykonawca za inwestycję pieniądze skasował, a mieszkańcy 
znowu musieli wszystko po nim uporządkować. 

Teraz okazało się, że właściciel nieruchomości z której przed laty wywożono żwir, wyrobisko 
postanowił zasypać i dowożące piach pojazdy znowu drogę rozjeździły.  W słotne dni rozmoczona 
glina z nieutwardzonej drogi zaczęła spływać po kawałku asfaltowej nawierzchni aż do drogi powia-
towej, zatykając tam prawie całkowicie kratę ściekową, zanieczyszczając tak drogę, jak i położony 

wzdłuż niej chodnik. Przy ul. Asnyka nie ma chodnika, więc piesi chodzą tak ubabrani w błocie, 

że krew ich zalewa, gdy patrzą na swoje buty. Podobnie jest z samochodami, po przejechaniu po 

takim grzęzawisku, za każdym razem muszą być od nowa myte.
 - Płacimy  wysokie podatki, a ubabrani w błocie chodzimy bardziej niż nosorożec po błotnej 

kąpieli. Na szczęście przyszedł mróz, więc mamy chwilę wytchnienia - mówił rozzłoszczony tą 
sytuacją mieszkaniec. Pan ten powiedział też, że proszą Boga o to, aby przy tej drodze kupił 
działkę jakiś prominent, to od razu ulica Asnyka byłaby tak ładnie zrobiona jak przeciwległa do 
niej ul. Gruszowa. 

Problem z zabłoconą ulicą na sesji rady miejskiej w dniu 29 grudnia 2015 r. poruszył radny 
Sławomir Widerski. Burmistrz Mariusz Witek odpowiadając na interpelację stwierdził, że prze-
woźnik zajmujący się transportem ziemi zobowiązał się do poprawienia jakość tej drogi przy-
najmniej do  stanu jaki był zanim zaczął transportować tam ziemię do zasypywania wyrobiska. 

Można więc powiedzieć, że wszystko pozytywnie będzie załatwione.
Byłem drogę obejrzeć i zaciekawiło mnie, dlaczego do naprawy rozjeżdżonej, o gliniastym pod-

łożu ulicy zobowiązany został przewoźnik. Drogi są po to aby po nich jeździć. Czy transportowiec 
jest winien temu, że droga nie utwardzona, deszcz padał, a on musiał po niej jeździć, bo innego 
dojazdu do parceli nie ma. Owszem, gdyby piękną asfaltową i czyściuteńką drogę zabrudził bło-
tem opadającym z ubabranych kół pojazdu, przewoźnik powinien ją posprzątać, ale skoro droga 
ma gliniaste podłoże, to dlaczego ma odpowiadać za to, że deszcz je rozmoczył i błoto spływa na 
asfalt? Nikt nie czyści butów, gdy idzie wyrzucać obornik, a pojazd choćby miał nie tylko wymyte, 
ale i polakierowane koła, zanim dojedzie do wyrobiska brudzi je na gminnej, błotnistej drodze. 
Domaganie się właściciela drogi, aby użytkownik ją teraz uporządkował, to tak jakby właściciel 
kamienicy z dziurawym dachem wnioskował od niebios o odszkodowanie za powstałe zacieki w domu, 
bo deszcz z nieba padał.

Jan Jangas 

Zgonka na Jonka

U W A G A!!!
Dnia 10.01.2016 (niedziela)
podczas Wielkiej Orkiestry   

Świątecznej Pomocy

w godzinach od  13.00 do 16.00
będzie pobierana krew

Kobyla Góra
Szkoła Podstawowa

Plac Wiosny Ludów 113

zapraszamy: kobiety i mężczyzn w wieku od 18 
do 65  lat - po lekkim posiłku, z dowodem osobistym.

Kierownik
Terenowego Oddziału Krwiodawstwa

i Krwiolecznictwa w Ostrzeszowie
lek. med. Karolina Jakowicka-Czemplik

I TY MOŻESZ URATOWAĆ ŻYCIE.  PRZYJDŹ. POMÓŻ. 

W niedzielę – 27 grudnia w Wielkopolsce od-
były się uroczystości poświęcone 97. rocz-

nicy wybuchu Powstania Wielkopolskiego. Także 
w Ostrzeszowie znalazła się grupa osób, która nie 
zapomniała o tak ważnym wydarzeniu. To „ostrze-
szowscy patrioci”.

„Dzisiejszy dzień zaczynamy od uprzątnięcia po-
wstańczych mogił. Na miejscu odpaliliśmy znicze i uda-
liśmy się w dalszą trasę. Odwiedziliśmy pomnik przed 
„trociniakiem” oraz pobliską kamienicę, w której podję-
to decyzję o przyłączeniu się do Powstania. Oczywiście 
również w tych miejscach odpalamy światełko pamięci” 
– poinformowali w niedzielę z samego rana.

O godz. 17 patrioci udali się pod obelisk upamiętnia-
jący ofiary walki o wolną Wielkopolskę. Na miejscu odpa-
lili kilkanaście rac. – Warto zaznaczyć, że przy mogiłach 
honorową wartę wystawił zaprzyjaźniony kolega z SH 
Strzelcy Kaniowscy. Ponadto na każdym z grobów pło-
ną znicze zapalone przez nasze koło oraz kibiców Lecha 
Poznań – relacjonowali.

Na zakończenie, po odśpiewaniu hymnu odwiedzili 
jeszcze graffiti upamiętniające bohaterów tamtych zda-
rzeń. Tam również odpalili race, po czym rozeszli się do 
domów.

RED

Upamiętnili Powstanie Wielkopolskie



20 05 stycznia 2016 r.

www.facebook.com/NaszeStronyOstrzeszowskie I redakcja@naszestrony.info.pl I tel. 533 600 655 I 63-500 Ostrzeszów, ul. Kaliska 1-3

PATRZĄC W NIEBO
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C W I N T  -  OT W I E R A MY  D L A  C I E B I E   S Z E R O KO  D R Z W I  D O  Ś W I ATA  W I E D Z Y  I  N AU K I

 Co na niebie? Ciekawe kon� guracje Księżyca, planet i gwiazd w styczniu 2016 r. 
Początek roku zapowiada się całkiem obiecująco, jeśli chodzi o ciekawe spotkania na niebie. 

Widowiskowo zapowiada się pięć zjawisk, z czego jedno, o ile warunki dopiszą, powinno być wy-
jątkowo atrakcyjne. Poranne trio planetarne zdążyło się już rozproszyć, ale wraz z pojawieniem 
się na niebie porannym Saturna, w drugiej połowie nocy będziemy mogli zaobserwować cztery 
planety. A w ostatnich dniach stycznia najbardziej wytrwali obserwatorzy będą mogli spróbować 
zaliczyć aż pięć planet w jedną noc! 

7.01.2016 
Jeśli pogoda dopisze, nad ranem 7 stycznia będziemy świadkami pięknego widoku. Około 

godziny 6.30 nisko nad południowo-wschodnim horyzontem dostrzeżemy wąski sierp Księżyca 
zdążającego do nowiu (9%), a w jego najbliższej okolicy świecić będą dwie planety: jasna Wenus 
(–4mag) i żółto-blady Saturn (0,5mag). Saturn będzie widoczny niecałe 2,5°na południowy za-
chód od Księżyca, a Wenus niecałe 3,5° na zachód od Księżyca. Spotkanie będzie miało miejsce 
na tle gwiazd Wężownika. Trio będzie tworzyć dość regularny, „przewrócony” trójkąt. Niestety, 
będziemy mieli mało czasu na obserwacje, ponieważ już po poł godzinie niebo będzie na tyle 
jasne, że trio zacznie blednąć. O godzinie 7 obiekty osiągną wysokość nieco ponad 10°. Ambitni 
obserwatorzy mogą próbować wychwycić przez lornetki czerwonego Antaresa (1mag), który 
będzie świecił prawie 6,5° na południe-południowy zachód od Wenus. 

9.01.2016

Nad ranem 9 stycznia, w gwiazdozbiorze Wężownika, nastąpi bardzo bliskie spotkanie Wenus 
(–4mag) z Saturnem (0,5mag). Obserwacje można zacząć po godzinie 6, gdy parka wzniesie się 
na wysokość około 7°. Wzajemna odległość kątowa obiektów wyniesie jedynie, uwaga, niecałe 6 
minut łuku! Jeśli pogoda dopisze, będziemy podziwiali wspaniałe spotkanie planetarne. Niebo 
zacznie jaśnieć jeszcze przed godziną 7, a po kilkunastu minutach łuna wschodu zacznie przy-
ćmiewać blask planet, choć przez lornetki będziemy mogli je śledzić jeszcze przez jakiś czas. 
Warto skierować na nie teleskopy – nawet w średnich i wysokich powiększeniach bez trudu 
zmieścimy obie planety w jednym polu widzenia mogąc rozpoznać wyraźną fazę Wenus i szeroko 
rozwarte pierścienie Saturna. O godzinie 7 wzajemna odległość kątowa planet wzrośnie do 7 
minut łuku.

Marcin Siudziński - ASTRONOMIA
KOMETA i SPADAJĄCE GWIAZDY
Mimo dużego mrozu warto wyjść  na zewnątrz, i spojrzeć w niebo, na którym w ciągu godziny 

może się pojawić aż do 120 świetlnych rozbłysków. Pierwsze w tym roku Spadające Gwiazdy! Na 
początku każdego roku, mamy do czynienia z ciekawym zjawiskiem deszczu meteorów. Mowa 
o Kwadrantydach, które swoją nazwę wzięły od nieistniejącego już gwiazdozbioru Kwadrantu 
Ściennego. Tam znajduje się tzw. radiant roju, czyli obszar, z którego nadlatuje strumień meteo-
roidów. Aby obserwować te meteory, najlepiej zacząć około północy i skierować wzrok w stronę 
wschodu, patrząc wysoko w niebo w okolice Wielkiego Wozu. Aktywność Kwadrantydów trwa 
od 28 grudnia do 12 stycznia. Maksimum występuje zazwyczaj około 4 stycznia. 

Catalina C/2013 US10 – takie oznaczenie nosi kometa, którą właśnie można oglądać na na-
szym niebie. Ma jasność około 6 magnitudo i jeśli nie pojawi się jakaś nowa nieznana kometa, 
to najprawdopodobniej będzie przez cały rok nosiła tytuł najjaśniejszej komety 2016 roku. Nie 
dostrzeżemy jej raczej gołym okiem, ale przy użyciu lornetki nie powinno być z tym problemu. 
Przybyła prawdopodobnie aż z obłoku Oorta, gigantycznego i odległego obłoku pyłu i gazu, 
który otacza Układ Słoneczny. Gdy opuści sąsiedztwo planet, grawitacja wyrzuci ją w przestrzeń 
międzygwiezdną na zawsze. Jej obserwacja wymaga nieco wysiłku (i ciepłego ubrania się), ale 
świadomość, że widzimy prawdziwą kometę, która przybyła z najodleglejszych rubieży Układu 
Słonecznego wynagradza trudy.

Aleksandra Duczmal – CWINT

Sztuka fotogra� i - ZIEMIA NIEBO
Parzynów” to seria kilkudziesięciu zdjęć powstałych w latach 2010 - 2011. Jest ona podob-

na do projektu „Ostrzeszów” powstałego wcześniej. Zmienił się aparat, klisza i trochę sposób 
patrzenia. Parzynów jest wsią w której mieszkam więc znam ją prawie na wylot. Seria tych 
zdjęć to spacer w którym skupiam się na odnajdywaniu wrażliwych dla mnie kadrów, ujęć mojej 
wioski. Kilka zdjęć brało udział w regionalnej wystawie fotografów w 2012r w Ostrzeszowie, 
a później w partnerskim mieście Stuhr. Fotografowałem aparatem pentacon six na negatyw 6x6, 
który wymuszał na mnie jeszcze większe skupienie. Polecam tę „terapię” wszystkim fotografom 
cyfrowym. Pozwala ona odnaleźć spokój w swoim działaniu i to co tak naprawdę chcemy fotogra-
fować. Wszystko dlatego, że nie możemy zrobić tysięcy zdjęć na karcie pamięci tylko 12 albo 36. 

Podobnie jest z fotogra� ą nieba, którą zaczynam się fascynować. Będę przedstawiał ją  w kolej-
nych numerach. Długie czasy naświetlania oraz przesiadywanie nocami pod gołym niebem skłania 
fotografa do re� eksji, do zatrzymania się na chwile. Nie możemy strzelać kilkunastu „fotek” na se-
kundę bo nam nic nie wyjdzie. Trzeba pomyśleć nawet zanim się wyjdzie z domu co chcesz fotografować 
i jak. Gdy do tego dojdzie nawet skromna wiedza, że ta jasna gwiazda to nie gwiazda tylko planeta, 
a tamte punkciki to gromada to dopiero zaczyna się podróż po wszechświecie!

Fotogra� e Parzynowa oraz wiele innej mojej twórczości można znaleźć na www.kamilcichon.pl
Kamil Cichoń. Fotograf ur. 1989 r. Mieszka w Parzynowie, członek CWINT oraz WEŻA ROD 

1916, absolwent WSF AFA we Wrocławiu. 

 Kamil Cichoń - CWINT

„Ostrzeszów”, 2010r, fot. Kamil Cichoń

„Parzynów”, 2011r, fot. Kamil Cichoń
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Pogoda dla naszego powiatu
 – poprószy śnieg

Wtorek 05.01.
-5 stopni C, opady śniegu

Środa 06.01. 
- 0 stopni C, słabe opady śniegu

Czwartek 07.01.
 -1 stopni C, zachmurzenie umiarkowane

Piątek 08.01. 
- 1 stopień C, opady śniegu z deszczem

Sobota 09.01. 
- 3 stopnie C, opady śniegu z deszczem

Niedziela 10.01. 
– 1 stopień C, opady śniegu z deszczem

Opracowała: -MaM-

7 STYCZNIA – DZIEŃ DZIWAKA

Skąd wzięło się to święto? Zapoczątkował je profesor psy-
chologii społecznej na uniwersytecie Stanforda w Kalifornii, 
Philip Zimbardo. Zyskał on światowy rozgłos w ten sposób, że 
swego czasu zorganizował na uniwersytecie deviant day (dzień 
dziwaka). Tego dnia studenci otrzymali polecenie, by ubrać się w 
głupie stroje a także by głupio się zachowywać. Również profesor 
prowadził wykłady przebrany w perukę i sukienkę. Dodatkowo w 
trakcie wykładu nakładał kolczyki i malował usta szminką. Cała 
to otoczka miała dodać eksperymentowi „naukowości”. 

8 STYCZNIA - DZIEŃ ELVISA PRESLEYA

Elvis Presley gdyby żył, właśnie w tym dniu skończyłby 81 lat. 
Z tej okazji w jego posiadłości Graceland w Memphis spotkają się 
fani piosenkarza z całego świata. Będą składać kwiaty, odśpiewa-
ją „Happy Birthday” i posłuchają utworów Presleya.

11 STYCZNIA – DZIEŃ WEGETARIAN

Jeszcze niedawno wegetarianizm był postrzegany jako zwy-
kła fanaberia. Z roku na rok to się jednak zmienia - zwolenników 
diety bezmięsnej jest coraz więcej, także w Polsce. 

Dlaczego ludzie przechodzą na wegetarianizm? Powodów 
może być wiele. Najczęściej wybierając dietę bezmięsną, kierują 

się względami etycznymi. Większość wegetarian nie godzi się z 
sytuacją zwierząt wykorzystywanych w hodowli, tylko po to aby 
dostarczyć ludziom pokarmu. Coraz więcej osób wyklucza mięso 
z jadłospisu również z powodów ochrony środowiska. Istnieją 
również ludzie, którzy wybierają wegetariański styl życia, bo 
chcą czuć się zdrowsi, szczuplejsi i bardziej energiczni.

Czasem wegetarianizm przybiera dość skomplikowane formy. 
Są tacy, którzy nie jedzą mięsa i jajek, ale nie mają nic przeciwko 
piciu mleka. Inni zajadają się tylko owocami, ale tylko tymi... 
które spadły z drzewa. Odmian wegetarianizmu jest zatem wiele. 
Tą najbardziej rozpowszechnioną jest laktoowowegetarianizm. 
Polega na rezygnacji z potraw mięsnych (w tym także ryb). Oso-
by, które decydują się jednak na taką dietę, dopuszczają do jadło-
spisu produkty pochodzenia zwierzęcego, takie jak: nabiał, jajka, 
miód. Równie popularną odmianę wegetarianizmu stanowi lak-
towegetarianizm. W tym przypadku prócz mięsa i ryb, wyłącza 
się z menu także jajka. Laktowegetarianie dopuszczają jednak 
spożywanie mleka i jego przetworów. Istnieje także dieta, któ-
rej zwolennicy pozwalają sobie na jedzenie spośród produktów 
zwierzęcych tylko jajek. To tak zwani owowegetarianie.

Zdecydowanie bardziej radykalną formą jest weganizm. Pole-
ga na rezygnacji ze spożywania wszelkich produktów odzwierzę-
cych. Poza mięsem wyłączone są więc z jadłospisu mleko, sery, 
jaja, miód.

KALENDARZ ŚWIĄT NIETYPOWYCH
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MOTORYZACYJNE:

SPRZEDAM

Renault Clio, 99r., benzyna, stan dobry, 

aktualny przegląd i ubezpieczenie, do� -

nansowany, tel: 695 343 702 [2.01.]

Nissan Terrano II, 3,0 DI, 03r., pierwsza 

rejestracja 2004r., przeb. 193 000 km, die-

sel, tel: 796 856 115 [2.01.]

Renault Megane Scenic, 99r, 1.6. 16V, sza-

ry metalic, wersja exclusive: 2 el. szyber-

dachy, 4 poduszki, klimatyzacja, el. otwie-

rane szyby, podgrzewane lusterka, tel: 663 

276 670 [2.01.]

Renault Kangoo, 1.4, 99r., 5-osobowy, 

dzwi przesuwne, relingi, wspomaganie 

kierownicy, abs, centralny zamek, auto w 

codziennym użytkowaniu, aktualne opła-

ty, cena: 2 800 zł do uzgodnienia, tel: 781 

071 451 [2.01.]

Ford Focus, kombi, 00r, 1.8 TDDI, pełne 

wyposażenie, drugi właściciel, zarejestro-

wany, aktualne opłaty, silnik, skrzynia 

w bardzo dobrym stanie, auto po kolizji, 

cena: 1 800 zł, tel: 723 911 529 [2.01.]

Ford Fiesta Mk6, 03r., poj. 1.25, czerwony, 

5-drzwiowy, bogate wyposażenie, tel: 697 

468 210 [2.01.]

Renault Clio II, 08r., 1.5dci, 88 tys. km, 

ABS, wsp. kierownicy, pod. powietrzne, 

el. szyby, cent. zamek, klimatyzacja, im-

mobiliser, radio CD, wielof. kierownica, 

komputer, dzielone siedzenia, tel: 605 468 

332 [2.01.] 

Hond CBR, 96r., poj. 600 cm3, cena: 5 800 

zł, tel: 607 704 761 [2.01.]

Alfa Romeo 147 jtd, czarny metalik, 4/5 

drzwi, 05r., 198 tys. km, cena: 11 500 zł do 

negocjacji, tel: 885 145 073 [2.01.] 

VW Golf, 98r., poj. 1,4, 16V, niebieski, 223 

tys. km, 5-drzwiowy, cent. zamek, abs, el. 

szyby i lusterka, cena: 4 500 zł, tel: 661 

389 359 [18.12.] 

Chevrolet Matiz, 08r., 1,0 benzyna, czar-

ny, 5-drzwiowy, radio, cent. zamek + pi-

lot, pod. powietrzne, abs, asp, komputer, 

przeb. 130 tys. km, cena: 8 500 zł, tel: 730 

507 165 [18.12.] 

Ford Mondeo MK3, TDTi, 00r., 115KM, 

cena: 5 500 zł, tel: 663 708 546 [18.12.] 

Simson S51, 3-biegowy, ważne ubezpiecze-

nie i przegląd, cena: 1 600 zł, tel: 695 469 

287 [18.12.] 

Opel Corsa 1,2, 94r., czerwony, szyber-

dach, stan dobry, cena: 1 600 zł, tel: 665 

551 042 [18.12.] 

Skoda Octavia, 1 600 cm3, Hatchback, 

99r., benzyna, el. szyby, cent. zamek, ra-

dio CD, podgrzewana tylna szyba, alufelgi, 

komputer pokładowy, klimatyzacja, po 

wymianie rozrządu, olejów, tel: 660 089 

985 [18.12.]

BMW 3, 2.0 diesel, 02 r., czarny, 5 drzwi, 

sedan, c. zamek, wsp. kierownicy, ABS, el. 

szyby i lusterka, klimatyzacja, szyberdach, 

zarejestrowany, uszkodzony, cena: 6 300 

zł, tel: 793 696 959 [18.12.]

Opel Corsa, 04r.,  skrzynia automatyczna,  

kolor zielony metalik, cena: 6 000 zł, tel: 

727 427 856 [18.12.]

Rover 200, 1.4 gaz, nowa butla od gazu, 

97r., 3 drzwi, zielony, przeb. 210 tys. km, 

hatchback, wsp. kierownicy, ABS, el. szy-

by, zarejestrowany w ciągłej eksploatacji, 

idealny na dojazdy do pracy, cena: 2 300 

zł do małej negocjacji, tel: 669 378 820 

[11.12.]

Seat Altea, 1.9TDI 105KM, 08r., srebrny 

metalik, el. szyby i lusterka, klimatronik, 

cent. zamek, halogeny, hak, czujnik cofa-

nia, kierownica wielofunkcyjna, komp. po-

kładowy,  tempomat, cena: 26 000 zł, tel: 

721 464 585 [11.12.] 

Seat Cordoba,  1.9d, 96r., zielony, przeb. 

365 800km, przegląd i OC do lipca 2016r., 

cena: 2 200 zł, tel: 602 236 595 [11.12.] 

Renault Scenic, 99 r.,1.6 16V, Lpg, przeb. 

245 tys. km, cena: 4 300 zł, tel: 665 969 

466 [11.12.] 

Renault Clio, 08r., stan bardzo dobry, 70 

tys. km, auto zadbane, bezwypadkowe, 

estetyczne. klima, abs, oryginalne radio, 

napęd cd., duża przestrzeń bagażnika 

(kratka), tel: 601 832 294 [11.12.]

Opel Corsa, 96r., 1.2 z gazem, koła zimo-

we, roczny akumulator, auto w ciągłym 

użytkowaniu, aktualne opłaty: cena: 1 600 

zł, tel: 781 071 451 [11.12.] 

VW Polo 1,4 TDI, 00r., biały, Abs, el. szyby, 

pod. powietrzne, wsp. kierownicy, klima-

tyzacja, oryginalne  radio CD, immobili-

ser, cent. zamek, po przeglądzie , przeb. 

160 tys. km, kierowca niepalący - kobieta 

pierwszy właściciel, garażowane, cena: 6 

000 zł, tel: 692 194 731 [4.12.] 

Opel Corsa, 1,2, 0,6r., benzyna+gaz, przeb. 

ok. 155 tys. km, tel: 782 321 356 [4.12.] 

KUPIĘ

Każde auto, stan obojętny, płacimy najwię-

cej, można dzwonić 24/h, tel: 723 911 529 

[2.01.]

Silnik do Opla Omegi B, 2,0 16V, tel: 727 

391 971 [18.12.]

Hak do Fiata Punto, tel: 667 754 374 [ 

18.12.]

Hak do Fiata Punto, tel: 727 391 971 

[4.12.] 

CZĘŚĆI I INNE

Koła z oponami rozm.175/70/R13 do For-

da, stan idealny, cena: 320 zł, tel: 889 359 

722 [2.01.]

Kontener zdjęty z samochodu ciężarowego 

na magazyn lub garaż, tel: 603 750 304 

[2.01.]

Alternator do Opla Astry 1.4 SE, benzyna, 

cena: 80 zł, tel: 663 933 821 [2.01.]

4 używane felgi aluminiowe 17’’, roz-

staw śrub 5x120 (BMW), tel: 790 897400 

[2.01.] 

Silnik i skrzynię biegów do Mercedesa 124 

i inne części do tego modelu, tel: 691 503 

582 [18.12.]

Opony zimowe Kleber Krisalp HP 205/55 

R16, stan bdb., 2 szt., cena: 50zł/szt., tel: 

605 882 926 [18.12.]

Opony zimowe Firestone, 145/70 R13, 

7mm bieżnik, cena: 90zł/para, tel: 661 

441 992 [18.12.]

Koła z oponami zimowymi rozm. 155/65/

R14 (pasują do Toyoty Aygo, Citroena C1, 

Peugeota 107), używane dwa sezony (bież-

nik 7,5mm), cena za komplet: 700zł, tel: 

605 321 434 [11.12.]

Części samochodowe do aut polskich i za-

chodnich, tel: 880 783 079 [11.12.] 

Felgi 16’’, tel: 697 784 955 [4.12.]

Komplet opon zimowych ze stalowymi 

felgami do Opla, Kleber 185/65 R14, roz-

staw 4x100, cena: 430 zł, 691 126 780 

[4.12.] 

Silnik do Forda Escorta, 99r., kombi, stan 

bdb., cena do uzgodnienia, tel: 782 321 

356 [4.12.] 

NIERUCHOMOŚCI:
SPRZEDAM

Działka z warunkami zabudowy, pow. 

3900m2, na pograniczu Ostrów Wlkp.\To-

pola Mała, tel: 509 953 742 [2.01.] 

Działkę budowlaną  o pow. 1436m. z wa-

runkami  zabudowy  w Rogaszycach, 2.5 

km od centrum  Ostrzeszowa, cena: 50 zł, 

tel: 537 926 994 [2.01.] 

Las sosnowy 3ha w Kobylej Górze, atrak-

cyjne położenie, cena: 100 000 zł/ha, tel: 

607 706 266 [2.01.]

Działka budowlana o pow. 12 arów w Czaj-

kowie (Gałki), tel: 782 651 248 [2.01.]

Mieszkanie w Poznaniu na os. Bolesława 

Śmiałego, 54 m2, 4/4 piętro, 2 pokoje, 

kuchnia, łazienka, toaleta i balkon, po ge-

neralnym remoncie w 2010 roku, cena do 

uzgodnienia, tel: 691 121 540 [2.01.]

Mieszkanie 80m2 w Bobrownikach, I pię-

tro, 3 pokoje, kuchnia i łazienka, niski 

standard, cena do uzgodnienia, tel: 603 

616 804 [2.01.]

Działkę budowlaną w Ligocie, pow. 

3000m2, cena: 20zł/m2, tel: 781 786 486 

[18.12.]

Działkę budowlaną, ul. Asnyka w Ostrze-

szowie, tel: 601 490 150 [11.12.]

Działkę o pow. 1.446 m2, zabudowaną 

dwukondygnacyjnym domem o pow. 220 

m2  oraz budynkiem gospodarczym o pow. 

60 m2 , w tym dwa garaże oraz własna 

studnia, działka uzbrojona w prąd i wodę, 

w trakcie przyłączania internet szeroko-

pasmowy, Myje, tel: 697 538 727 [11.12.] 

Działkę zabudowaną o pow. 3470m2 w 

miejscowości Jesiona, Położona  na wsi 

,przy drodze asfaltowej, media, tel: 697 

Aby zamieścić ogłoszenie drobne, wyślij sms pod nr: 7057 w treści wpisując: DROBNE. Po kropce wpisz tresć Twojego ogłoszenia np. DROBNE.Sprzedam kanapę. Koszt 0,50 gr + vat.
Możesz też zadzwonić do redakcji pod nr: 533 600 655 lub dodać ogłoszenie poprzez naszą stronę internetową: www.naszestrony.info.pl w zakładce „ogłoszenia”. 

Pamiętaj, aby Twoje ogłoszenie drobne ukazało się w najbliższym numerze, musisz je dodać do czwartku do godz. 18.00.

ATRAKCYJNE KREDYTY
 BANKOWE, GOTÓWKOWE

I KONSOLIDACYJNE
TEL. 724 23 59 89

FIRANY
 SKLEP „WITEX”

FIRANKI SPRZEDAŻ I SZYCIE
TKANINY ZASŁONOWE 

- MODNIE I TANIO
Sklep ul. Sienkiewicza 17
(parking przy DH Rolnik)

tel. 606 876 397

MOGĘ SPROWADZIĆ 
SAMOCHODY Z ANGLII

osobowe, busy oraz dostawcze
tel. +48 786 402 21 42

lub 505 353 516
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194 949 [4.12.] 

Dom w stanie surowym, tel: 728 344 662 

[4.12.] 

ODDAM W NAJEM

Lokal w Ostrzeszowie, pow. 38m2, na 

sklep, biuro, usługi, itp., tel: 601 535 191 

[2.01.] 

Mieszkanie w Ostrzeszowie, pow. 65m2, 

ul. Targowa 4, tel: 791 711 777 [2.01.] 

Garaż, 24m2, ul. Skryta, tel: 697 755 556 

[2.01.] 

Lokal w centrum Ostrzeszowa, pow. 

40m.2, ul. Kolejowa, w pobliżu poczta, 

pks, idealnie nadaje się na sklep, biuro, a 

także zakład kosmetyczny lub fryzjerski, 

wszystkie media oraz alarm, tel: 889 077 

555 [2.01.]

Kompletnie wyposażony warsztat mecha-

niczny przeznaczony m. in. do ostrzenia 

narzędzi, naprawy.]  głowic, toczenia w 

metalu, naprawy wtrysków itp., tel: 607 

706 266 [2.01.] 

1-pokojowe mieszkanie po remoncie na 

Os. Piastów, od stycznia, dzwonić po godz. 

16.00, tel: 697 515 395 [2.01.]

Lokal  o pow. 48 m2 w Ostrzeszowie, ul. 

Jagiełły 13, tel: 691 1406 48 [2.01.]

Mieszkanie o pow. 55m2,Ostrzeszów, tel: 

609 733 508; 62 732 27 70 [18.12.] 

Wynajmę garaż blaszany przy ul. Kwiato-

wej, tel: 603 877 775 [18.12.]

Plac o pow. 1200m2 z biurem 30m2, tel: 

609 123 003; 607 123 393 [18.12.] 

Lokal handlowo-usługowy: 120m2, 

110m2, 100m2, wszystkie media, tel: 785 

230 400 [18.12.]

Nową kawalerkę w centrum miasta, ogrze-

wanie gazowe, osobne liczniki, tel: 506 

026 217 [11.12.] 

Mieszkanie w centrum Ostrzeszowa, 2 po-

koje, kuchnia, łazienka, korytarz, ogrze-

wanie gazowe, tel: 607 245 342 [4.12.]

Mieszkanie o pow. 60 m2, 3 pokojowe, 

nowe, tel: 505 530 858 [4.12.]

Pomieszczenia na gabinet kosmetyczny, 

możliwość dzierżawy lub kupna sprzętu 

kosmetycznego, tel: 663 400 631 [4.12.] 

Mieszkanie, 2 pokoje, kuchnia, łazienka, 

przedpokój, piwnica do dyspozycji, os. 

Grunwaldzkie, nowe bloki, 45m2, nieume-

blowane, tel: 793 415 064 [4.12.] 

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

Mieszkania na Os. Zamkowym o pow. 

58m2, tel: 693 413 372 [2.01.]

Garażu przy ul. Piaskowej w Ostrzeszowie, 

tel: 693 218 189 [2.01.]

ROLNICZE:
SPRZEDAM

Zboże paszowe, pszenżyto i mieszankę, 

około 20t, cena: 550 zł/t, tel: 726 621 311 

[2.01.] 

Kosiarkę rotacyjną produkcji polskiej, tel: 

603 301 294 [2.01.] 

Widlak do ciągnika: 3.5m i 5.2m, tel: 600 

195 110 [2.01.]

MF 255 i przyczepę/wywrotkę, tel: 725 

631 069 [2.01.]

Jęczmień, pszenica, pszenżyto, wysłodki 

suche, tel: 603 750 304 [2.01.]

Jęczmień, cena: 700 zł, pszenżyto, cena: 

680 zł, pszenica, cena: 750 zł, tel: 507 785 

403 [2.01.]

Agregat uprawowy szer. 3,6m, cena: 5 000 

zł, siewnik poznaniak szer. 2,7m, cena: 1 

800 zł, tel: 697 231 178 [2.01.]

Siewnik zbożowy, cena: 650 zł, rozsiewacz 

kos, cena: 850 zł oraz sortownik do ziem-

niaków, cena: 1 250 zł, tel: 698 101 934 

[2.01.]

Sortownik do ziemniaków, elektryczny, 

cena: 1 200 zł, tel: 605 328 130 [2.01.]

Prosięta wbpx, pbz, ok. 20kg, 30 sztuk, ka-

strowane, wolne od chorób, szczepione na 

cwirkowirusy, mekoplazme, odrobaczone, 

tel: 609 620 716 [2.01.]

Króliki-samce nowozelandzkie, czerwone, 

3,5 msc.,, cena: 40 zł/szt., tel: 721 599 241 

[18.12.]

Przetrząsarkę Stoll, 98r., 4 karuzele, skła-

dana hydraulicznie, szer. robocza 5,8m, 

maszyna wyposażona w osłony, skrętne 

koła do odgrabiania, przekaźnik z sprzę-

głem, tel: 781 374 281 [18.12.] 

Rozrzutnik Leboulch hvs 415, 03r., po-

suw hydrauliczny 15 stopniowy, szerokie 

ogumienie, dwa wały pionowe, zasuwa 

sterowana hydraulicznie, masa 13500 kg, 

zostały wymienione wszystkie listwy i od-

nowiona klapa, maszyna w dobrym stanie, 

tel: 781 374 281 [18.12.]

Ciągnik Renault Celtis 446  z turem, 04r., 

skrzynia mechaniczna, silnik 4 cylindry + 

turbina rewers przy kierownicy, półbieg, 

biegi pełzające, opony przód 10%, tył 60%, 

napęd 4x4, tel: 781 374 281 [18.12.]

Pasze t2 � rmy Animex, tel: 721 039 702 

[18.12.]

Prosięta, tel: 663 197 348 [18.12.] 

Mieszalnik do pasz produkcji Odolanów, 

jednotonowy + śrutownik, cena za :kom-

plet: 3 700 zł, tel: 667 058 718 [11.12.]

Ziemniaki jadalne Vineta, cena: 0,70zł, tel: 

605 527 198 [11.12.] 

Ursus C360, 83r., cena: 11 500 zł, tel: 607 

514 664 [11.12.]

Króliki, tel: 62 731 01 29 [11.12.] 

C330, ubezpieczony, Kuźnica Bobrowska, 

cena: 10 500 zł, tel: 663 434 583 [11,12,[ 

Prasę Feraboli Sprinter, 03r., maszyna 

wyposażona w zmienną komorę, szeroki 

podbieracz, wiązanie na dwa sznurki, sze-

rokie ogumienie, prasa w dobrym stanie 

technicznym gotowa do pracy, wałek prze-

kaźnika i sterownik w komplecie, tel: 781 

374 281 [4.12.]

Rozrzutnik obornika Gilibert Helix 8, 

04r., maszyna ma dwa wały pionowe, po-

sów sterowany płynnie z kabiny, zaczep 

amortyzowany, fabryczny lakier, tel: 781 

374 281 [4.12.]

Agregat uprawowo-siewny Agram 3000, 

96r., pneumatyczny, brona wirowa oraz 

siewnik z 3 rodzajami siewu, dołączone 

zestawy kół zębatych na wymianę, siew-

nik wyposażony w hydrauliczne ścieżki 

i znaczniki, hydraulicznie podnoszone 

radlice, licznik hektarów z wieloma funk-

cjami, 2 książki instrukcji z tabelami, 1 

książka serwisowa, tel: 781 374 281 [4.12.] 

Kosiarkę dyskową marki Kverneland, 98r., 

szer. robocza 2,4m z rozdrabniaczem, ma-

szyna kompletna bez wkładu � nansowego, 

tel: 781 374 281 [4.12.] 

Zbiornik schładzający mleko, 200l., cena: 

1 200 zł, możliwość negocjacji, tel: 62 731 

72 48 [4.12.] 

Jałówkę cielną, termin wycielenia 15 sty-

czeń, tel: 62 731 67 80 [4.12.] 

Byczki dwutygodniowe, tel: 603 538 175 

[4.12.] 

KUPIĘ

Pszenżyto: 670zl , jęczmień: 670zl i psze-

nicę 720zł, tel: 660 313 028 [11.12.] 

Wezmę w dzierżawę grunty orne oraz łąki, 

cena dzierżawy zależna od klasy ziemi, od 

IV klasy w górę, tel: 669 012 211 [11.12.] 

Kupię maciory i knury, odbiór i pieniądze 

na miejscu, tel: 667 892 096 [11.12.]

RÓŻNE:
ODDAM

Kotki w dobre ręce, tel: 724 412 208 [2.01.]

Używane aparaty do pomiaru glukozy we 

krwi z instrukcją obsługi (bez pasków), 

proszę dzwonić w godz. 16.00 – 20.00, tel: 

783 467  969 [2.01.]

Tapczan w kolorze brązu, proszę dzwonić 

po godz. 15.00, tel: 665 628 514 [4.12.] 

PRZYJMĘ

Każdą ilość gruzu oraz podobnych odpa-

dów po budowach, tel: 725 960 825 [2.01.]

SPRZEDAM

Buty narciarskie Dolomite, niebieskie, 

rozm. 40-41, cena: 120 zł, tel: 691 863 

068 [2.01.]

Stół drewniany, wym. 200x100cm oraz 

6 krzeseł, cena: 600 zł, tel: 735 956 817 

[2.01.]

Chłodziarkę do mleka o poj.200l,  cena: 

1000 zł do negocjacji, tel: 889 359 722 

[2.01.]

Rury kanalizacyjne PCV, średnica: 160, 

cena: 9,50zł/mb, tel: 501 615 228 [2.01.]

Etykiety samoprzylepne. Wymiary: 11cm 

x5cm lub 10,5cm x5cm, cena: 30 zł/tys. 

szt., tel: 783 807 046 [2.01.]

Tapczan jedynkę dla dziecka z pojemni-

kiem na pościel, szer. 85cm, powierzchnia 

spania po rozłożeniu 2m, użytkowany 4 

lata przez jedno dziecko, czysty, zadbany, 

bez przetarć, dziur i plam, materiał nie 

jest wytarty, odbiór w Kobylej Górze, cena: 

150 zł, tel: 796 993 393 [2.01.]

Wózek spacerowy dla bliźniaków, tel: 607 

564 853 [2.01.]

Piecyk  żeliwny typu koza, moc 6kW, do-

datkowo około 5m rury i kolanka, możliwy 

transport w okolicach Ostrzeszowa, cena: 

220 zł, tel: 732 253 930 [2.01.]

Króliki, cena: 10zł/kg, tel: 691 280 454 

[2.01.]

Szli� erkę kątową i prostą Metabo, wibra-

tor do betonu Atlascopco, buława 1,5m, 

wciągarkę łańcuchową 0,5 i 0,8t rozdziel-

nie elektryczna, przenośna, przedłużacze 

Wesela
Zajazd Ostrzeszów

(Za stacją Statoil wyjazd na Kępno)

Hotel
PROFESJONALNIE ZA
ATRAKCYJNĄ CENĘ

TEL. 607 426 000 
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budowlane 3x1,5mm, 25mb, oraz zmywar-

kę używaną Electrolux, ceny do negocjacji, 

tel: 783 552 474 [2.01.]

Pralkę Bosch, wannę, drzwi wewnętrzne 

(x3), czerwoną szafkę łazienkową, tel: 669 

822 982 [2.01.]

Nowy żółto-niebieski zestaw poście-

li 100x135 z ochraniaczem do łóżeczka 

70x140cm, tel: 603 483 353 [2.01.]

Nową poduszkę i kołderkę do wózka, po-

ściel 90x120 i baldachim ze stelażem do 

łóżeczka, tel: 661 754 002 [2.01.]

Wózek dla dziecka głęboki z możliwością 

zamiany na spacerówkę, używany, stan 

bardzo dobry, cena: 250 zł, tel: 723 564 

511 [2.01.]

Wersalkę beżową, stolik dąb sonoma oraz 

meble pokojowe BRW, tel: 607 645 001 

[2.01.]

Ozdobne kwietniki z metaloplastyki, cena: 

od 20 do 40 zł/szt., tel: 783 525 171 [2.01.]

Zlew kuchenny z kranem i wężem, 2 okrą-

głe komory z syfonem, wym. 79x44cm, tel: 

661 389 359 [18.12.] 

Wózek dziecięcy 2w1, czarno-czerwo-

ny, poduszka + kołderka + poszewki, 

moskitiera, parasolka, tel: 661 389 359 

[18.12.] 

Huśtawka Komfort dla niemowlaka, 6 

prędkości huśtania i melodie, cena: 200 zł, 

tel: 609 933 765 [18.12.]

Krzesło do karmienia � rmy Fliboo Pink 

na kółkach, cena: 100 zł, tel: 609 933 765 

[18.12.]

Bujaczek - leżaczek Fisher Price, 3w1, nie-

zniszczony, cena: 100 zł, tel: 609 933 765 

[18.12.]

Wózek Grander Tutek 3w1, brązowy, ste-

laż aluminiowy z połyskiem, stan bardzo 

dobry, niezniszczony, cena: 900 zł, tel: 609 

933 765 [18.12.] 

Kuchenka gazowa � rmy Wrozamet, cena: 

50 zł, tel: 669 393 354 [18.12.]

Szklany, masywny stolik TV, 3 półki, 3 

okragł nogi, wym. 88/51/54cm, cena: 200 

zł, tel: 669 393 354 [18.12.]

Magiel elektryczny Tektima, moc 2000W, 

wym. 85/24/30cm, cena: 100 zł, tel: 669 

393 354 [18.12.] 

Szczenięta owczarka niemieckiego z bel-

gijskim rodowód matki Polskiego Związku 

Instruktorów i Przewodników Psów Służ-

bowych, wystawiamy metryki na szcze-

nięta, cena: 500 zł do małej negocjacji, tel: 

535 490 887 [18.12.]

Agregat prądotwórczy PAB4-3/400, ben-

zyna, moc 4 KW, napięcie 400/230V, prąd 

7,2/5,8A, częstotliwość 50 Hz, rodzaj 

prądu 3F, cena: 2 200 zł, tel: 691 503 582 

[18.12.]  

Głośniki samochodowe 2 szt., trzydrożne, 

nowe, owalne, 1000 Wat, cena: 100 zł, tel: 

663 933 821 [18.12.]

Plastikowe krzesło do biurka, różowe, 

cena: 50 zł, tel: 725 422 950 [18.12.]

Sofę beżową z motywami kwiatów, szer. 

1m, dł. 1,90m, rozkładana z możliwością 

spania, w bardzo dobrym stanie, cena:  

150 zł, tel: 725 422 950 [18.12.]

Narożnik kuchenny 160x105, stół 100x60 

+ 2 taborety w bardzo dobrym stanie, 

nowe obicie tapicerskie, vena: 330 zł, tel: 

721 599 241 [18.12.]

Choinki na święta - jodła kaukaska, tel: 

667 522 365 [18.12.]

Wieża Technics, 3-segmentowa, cena do 

uzgodnienia, tel: 785 212 342 [18.12.]

Tapczan rozkładany, dwuosobowy i 2 fote-

le, tel: 665 190 923 [18.12.]

Biurko pod komputer, kolor mahoń, cena: 

50zł, tel: 665 190 923 [18.12.]

Trzy szafy ubraniowe, podzielone po-

ziomo na dwie części, rozmiar jednej 

243x98x60cm, tel: 62 730 11 66 [11.12.]

2 nowe dywany wym: 2,50 x 1,80m, cena: 

350 zł/szt., tel: 691 109 193 [11.12.]

Drewno podpałkowe bardzo suche, wor-

kowane, dowóz gratis, tel: 664 068 665 

[11.12.] 

Rower górski męski, koła 26’’, aluminiowy, 

stan bdb, cena: 210 zł, proszę dzwonić po 

godz. 16.00, tel: 725 879 096 [11.12.]

Magiel elektryczny LEPPER 1200W, szer. 

maglowania 55 cm, cena: 130 zł, tel: 693 

258 502 [11.12.] 

Maszyna do szycia AEG, stan bardzo do-

bry, cena: 150 zł, tel: 601 937 880 [11.12.]

Rower męski, zielony, koła 28’, cena: 50 

zł, proszę dzwonić po godz. 16.00, tel: 730 

078 361 [11.12.]

Stół kuchenny 120x70cm, cztery krzesła 

oraz ławkę tapicerowaną dł.125cm, wyko-

nane z drewna sosnowego, zabezpieczone 

lakierem, stan dobry, cena: 500 zł, tel: 607 

983 303 [11.12.] 

Rower damski, kola 26’’, czerwony, bez 

przerzutek, cena: 130 zł, tel: 661 971 639 

[11.12.] 

Drewno opałowe: brzoza i sosna, tel: 880 

783 079 [11.12.] 

Meblościankę w kolorze mahoń, 2 fotele, 

wypoczynek holenderski, szafkę pod TV 

oraz lodówko – zamrażarkę Polar, tel: 880 

783 079 [11.12.] 

Telewizor kolorowy, 20’’, tel: 880 783 079 

[11.12.]

Akwarium 40l z rybkami i wyposażeniem, 

tel: 697 784 955 [4.12.]

Wstążki dekoracyjne, ozdobne lub do pa-

kowania, biały kolor, wym.: 1cmx250m, 

cena: 4 zł/szpula, tel: 691 863 068 [4.12.]

Zbiornik na palecie, czysty, wygląda jak 

nowy, cena 150 zł, może ich być więcej, tel: 

665 857 807 [4.12.] 

2 nowe drewniane stelaże do łóżka, wym. 

200x100, cena: 100zl/szt., tel: 661 971 

639 [4.12.] 

Rower dziecięcy koła 16’’, stan dobry, 

cena: 35 zł, tel: 693 258 502 [4.12.]

Akordeon Weltmeister Stella 80 basowy, 

czarny, zadbany, 100% sprawny, 3 chóro-

wy, prawa strona 5 registrów, lewa 3 regi-

stry, w zestawie futerał, drugi właściciel: 

cena: 1 200 zł., proszę dzownić po 17.00, 

tel: 724 955 497 [4.12.]

Używaną pralkę, Bosch, w dobrym stanie, 

cena: 450zł, tel: 603 121 088 [4.12.] 

Meble kuchenne używane, niebieskie, stan 

dobry, dł. 3,20m, cena: 800 zł, tel: 693 028 

528 [4.12.] 

Rower górski, koła 26’’, niebieski, cena: 

55 zł, dzwonić po 16.00, tel: 730 078 361 

[4.12.]

Kanapę jednoosobową ze skrzynią na 

pościel wysuwaną z możliwością spania, 

cena: 100 zł, tel: 600 440 670 [4.12.] 

Komplet wypoczynkowy, 2 fotele i kanapa 

dwuosobowa, kolor bordowy, w dobrym 

stanie, cena: 100 zł, tel: 728 328 696 

[4.12.]

Kuchnię Cam Duo 2,6m w kolorze trawa z 

orzechem, niezniszczona, zadbana, stano-

wią ozdobę kuchni, w skład wchodzą: blaty 

3 szt, szafka z szu� adami, 2 szafki dolne 

bez szu� ad, nad jedną z nich wypada zle-

wozmywak, szafka na okap, szafka naroż-

nikowa dolna, szafka narożnikowa górna, 

dwie szafki wąskie górne, przynależą do 

części narożnikowej, cztery szafki górne,z 

półkami, stół, ten sam producent, te same 

kolory, tel: 695 409 537 [4.12.]

Drewno wysezonowane, brzoza i olcha na 

tralki lub nogi do stołu, tel: 782 321 356 

[4.12.] 

Tanio, fotel do masażu z podnóżkiem, bar-

dzo mało używany, tel: 725 414 721 [4.12.] 

PRACA:
DAM PRACĘ

Zatrudnię mechanika samochodów cię-

żarowych i maszyn budowlanych, tel: 725 

152 447 [2.01.]

Firma „SOLANO” poszukuje pracownika 

na stanowisko Koordynator ds. obsłu-

gi pracowników. Miejsce pracy Mikstat 

(okolice). Wymagania: minimum średnie 

wykształcenie, prawo jazdy , dyspozycyj-

ność, umiejętność współpracy z ludźmi, 

znajomość obsługi komputera. Oferujemy: 

stabilne warunki zatrudnienia na podsta-

wie umowy o pracę i atrakcyjne wynagro-

dzenie, tel: 515 091 204 [2.01.]

Praca dla opiekunek osób starszych - 

Niemcy. Oczekujemy: znajomości j. nie-

mieckiego (organizujemy kursy językowe 

od podstaw), doświadczenia w opiece nad 

osobami starszymi, cierpliwości i zaan-

gażowania w pracę. Zapewniamy: ubez-

pieczenie, legalne zatrudnienie w polskiej 

� rmie, bezpłatne zakwaterowanie i wy-

żywienie, fachową opiekę konsultantów, 

zorganizowany przejazd do i z Niemiec,  

szkolenia, atrakcyjne wynagrodzenie. 

Kontakt:  monika.rudzinska@gowork.pl, 

tel. +48 (61) 818 2814 lub +48 796 898 

761 [18.12.]

Stabilna praca na stacji paliw w Antoninie. 

Młody prężny zespół. Wszystkie świad-

czenia i normy. Umowa o pracę. Praca na 

TWOJA DYSKRETNA 
POŻYCZKA
ZADZWOŃ
732 76 76 76

NAWIĄŻĘ WSPÓŁPRACĘ
Z POŚREDNIKAMI 

KREDYTOWYMI
TEL. 724 23 59 89

Zatrudnię stolarza z doświadcze-
niem oraz pomocnika stolarza. 

Doruchów. Tel: 601 87 26 85

Zatrudnię Specjalistę ds. sprzeda-
ży ze znajomością j. angielskiego, 

praca w biurze, Głuszyna, 
tel 601 398 254 

Zatrudnię osobę ze znajomością
 j. angielskiego do prowadzenia 

transportu w charakterze dyspozy-
tora, doświadczenie niewymagane, 

tel. 601 398 254
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zmiany. Możliwość dostosowania gra� ku. 

Proszę o CV na: sp754@stacje.lotospaliwa.

pl, tel: 519 076 315 [18.12.]

Zatrudnię kierowcę kat. C+E w transporcie 

międzynarodowym, weekendy w domu, 

tel: 603 649 112 [11.12.]

Zatrudnię kierowcę kat. C+E, wysokie za-

robki, tel. 726 207 449 [11.12.]

Zatrudnię dekarza – cieślę, Ostrzeszów. 

Dobre warunki pracy i płacy, pełny etat, 

zapewniamy prace przez całą zimę. Tel: 

608 207 083 [4.12.] 

SZUKAM PRACY

Przyjmę szycie do domu, tel: 512 636 713 

[18.12.] 

Emerytowana nauczycielka chętnie po-

może w nauce języka polskiego  dziecku 

ze szkoły podstawowej, tel: 604 249 932 

[18.12.]

Opiekunka szuka pracy, tel: 665 841 373 

[11.12.] 

Posprzątam mieszkanie w blokach lub w 

domu jednorodzinnym, podejmę jakąkol-

wiek inną pracę na terenie Ostrzeszowa, 

tel: 730 076 205 [4.12.]

MATRYMONIALNE 
– ‚’SERENADA 35+’’

Kawaler 36 lat, bez nałogów, pozna uczci-

wą panią zdecydowaną na stały związek w 

wieku 28-37 lat, tylko poważne oferty, tel: 

721 866 493

Wdowa, 58 lat, niskiego wzrostu, pozna 

wdowca do 65 lat, niepijącego, kulturalne-

go, katolika do stałego związku. Niskiego 

wzrostu, uczciwego, najlepiej z wioski. 

Proszę tylko o poważne oferty telefonicz-

ne (nie SMS), dzwonić do godz. 20:00, kon-

takt telefoniczny: do uzyskania w redakcji.

Kawaler bez nałogów, 42 lata, uczciwy, 

szczery, troskliwy, uczynny konsultant 

kosmetyczny; pozna uczciwą, wierną, 

niepalącą panią w wieku 31 – 50 lat, któ-

ra pragnie założyć szczęśliwą rodzinę. 

Czekam tylko na poważne oferty: kontakt 

mailowy: marek1970-72@o2.pl, kontakt 

telefoniczny: do uzyskania w redakcji. 

47-latek, uczciwy, bez zobowiązań, pozna 

kobietę w wieku 35-50 lat, uczciwą, za-

dbaną, która myśli o stałym, poważnym 

związku, tel: 573 422 523

Jesteś dojrzałą, poważną osobą, która 

skończyła 35 lat i doskwiera Ci samot-

ność? Osoby samotne to bardzo liczna 

grupa w naszym społeczeństwie. Nie musi 

tak być. Ta rubryka jest Twoją szansą na 

odnalezienie „drugiej połowy”. Pamiętaj, 

że zamieszczamy tylko poważne anonsy. 

Jak zamieścić ogłoszenie? Przyjdź do re-

dakcji razem z dowodem osobistym. 

PRYWATNY DETEKTYW
skutecznie i dyskretnie

tel. 725 30 30 35

Spawanie stali czarnej, 
nierdzewnej, aluminium 

- np. rury (instalacje), konstrukcje, 
części maszyn itp. TANIO! 

Tel. 667 419 551

Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
w transporcie międzynarodowym, 

Głuszyna, tel. 601 398 254 

Zatrudnię sprzedawcę w sklepie 
spożywczo-przemysłowym 

w Grabowie nad Prosną
tel. 607 832 010

PRACUJ JAKO OPIEKUN
 SENIORÓW W NIEMCZECH 

I W ANGLII 
Z PROMEDICA24. 

ATRAKCYJNE ZAROBKI, 

SPRAWDZONE KONTRAKTY. 

TEL.: 519 690 505.

REA CENTRUM 
UBEZPIECZEŃ

Ubezpieczenia:
- komunikacyjne

- majątkowe
- rolne

- na życie
Kilka towarzystw 
w jednym miejscu

REA TRAVEL
biuro podróży

ul. Ostrzeszowska 1/15
63-505 Doruchów

tel. 605 034 728
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Pięcioro uczniów ostrze-
szowskich szkół ponadgim-

nazjalnych otrzymało stypendia 
starosty ostrzeszowskiego za rok 
szkolny 2015/2016. Akty przy-
znania stypendiów na 17. sesji 
Rady Powiatu wręczył starosta 
Lech Janicki w asyście wicestaro-
sty Adama Mickiewicza. Rodzice 
stypendystów otrzymali listy gra-
tulacyjne. Stypendia w wysokości 
250 złotych miesięcznie otrzyma-
li: Marika Owczarek z I LO, Domi-
nika Nowak i Jadwiga Sip z Zespo-
łu Szkół nr 1 oraz Aleksandra 
Bacik i Dawid Podjuk z Zespołu 
Szkół nr 2. 

Stypendia starosty, zgodnie z 
Powiatowym programem wspiera-
nia edukacji oraz wspierania Szans 
Edukacyjnych młodzieży, przyznaje 
Zarząd Powiatu na wniosek dyrek-
torów szkół. Otrzymują je uczniowie 

szczególnie uzdolnieni, którzy uzy-
skali średnią ocen nie niższą niż 5,0 
oraz wykazują szczególne uzdolnienia 
w co najmniej jednej dziedzinie wie-
dzy, uzyskując z niej stopnie celują-
ce. Oprócz tego stypendyści powinni 
uczestniczyć w pracach samorządu 
uczniowskiego, przyczyniać się do 
promocji powiatu oraz pomagać in-
nym. 

Wręczenie stypendiów uświetnił 
minikoncert świąteczno-noworocz-
ny w wykonaniu uczniów Państwo-
wej Szkoły  Muzycznej I stopnia 
w Ostrzeszowie: Oli Smardz, Oliwii 
Bajor, Julii Cal oraz Tria Star Wars, 
które tworzą: Hania Pszeniczna, Na-
talia Zakrzewska i Nikodem Sauer. 
Wystąpiła także wokalistka Zuzanna 
Gruchocka – absolwentka Zespołu 
Szkół nr 2 w Ostrzeszowie.

www.powiatostrzeszowski.pl

W tym roku harcerze z 3 DH i 2 DSH ZHP im. Po-
wstańców Wielkopolskich z Mikstatu  na za-

proszenie Komendanta Chorągwi Wielkopolskiej ZHP 
dh hm. Tomasza Kujaczyńskiego udali się na uroczyste 
obchody wybuchu Powstania Wielkopolskiego do Pozna-
nia, a stamtąd do Warszawy. Mikstaccy harcerze poje-
chali jako oficjalna drużyna reprezentacyjna Hufiec 
ZHP Ziemi Ostrzeszowskiej im. Szarych Szeregów oraz 
Chorągwi Wielkopolskiej. Był to ogromny zaszczyt dla 
naszego Hufca, jak i dla samych mikstackich harce-
rzy, którzy w tak krótkim czasie dzięki zaangażowa-
niu i ciężkiej pracy stali się jedną z najlepszych drużyn 
w Chorągwi Wlkp. 

W Poznaniu nasi harcerze wystawili wartę honorową 
przy obelisku poświęconym bohaterskiemu zrywowi Wiel-
kopolan, a pozostali harcerze asystowali przy składaniu 
wieńców i wiązanek oraz wystawiali drużynę sztandarową. 
Marszałek Województwa Wielkopolskiego przybliżył prze-
bieg i skutki Powstania, a minister Obrony Narodowej - pan 
Antoni Macierewicz w swojej mowie podkreślał znaczenie 
i zasługi Powstania dla niepodległości państwa. Delegacja 
naszej Drużyny, po oficjalnym zapowiedzeniu przez spike-
ra prowadzącego uroczystość, złożyła wiązankę kwiatów 
u stóp obelisku. Po uroczystościach pod pomnikiem cała 
45-osobowa drużyna w kolumnie czwórkowej udała się 
wraz z pozostałymi uczestnikami obchodów na msze do ko-
ścioła, a potem na rynek, gdzie zjedliśmy gorącą grochówkę 
przygotowaną przez poznańskich harcerzy. Z rynku udali-
śmy się na Maltę, gdzie odbyły się harcerskie uroczystości 
pod pomnikiem poległych w Powstaniu harcerzy.

Po uroczystościach w Poznaniu pojechaliśmy do War-
szawy, gdzie na drugi dzień odbyły się  centralne obchody 
uroczystości wybuchu Powstania Wlkp. Mikstaccy harcerze 
zaciągnęli wartę honorową  razem z żołnierzami z kompanii 
reprezentacyjnej Wojska Polskiego przy Grobie Nieznanego 
Żołnierza. Zaszczytu tego dostąpili: Mateusz Ciechanowski, 

Klaudia Grzesiak, Piotr Głownia, Weronika Sitkowska, a 9 
harcerzy brało udział w asyście składania kwiatów, pozosta-
li wystawiali drużynę sztandarową.

Wielkim przeżyciem dla naszych harcerzy był przyjazd 
na obchody Prezydenta RP Pana Andrzeja Dudy i spotka-
nie z nim. Po uroczystościach przy Grobie Nieznanego Żoł-
nierza udaliśmy się na Powązki, gdzie odbył się dalszy ciąg 
uroczystości przy grobach poległych Powstańców Wielko-
polskich.

Ten dzień był pełen wrażeń, ale też zadumy i patrioty-
zmu oraz wielu ciekawych spotkań.

W  drugim dniu pobytu w Warszawie udaliśmy się do Bel-
wederu na wystawę poświęconą marszałkowi Polski Józefo-

wi Piłsudskiemu. Mogliśmy przechadzać się po tych samych 
pokojach którymi chodził ten wielki człowiek (choć wzrostu 
był raczej średniego). Z Belwederu pojechaliśmy na Stare 
Miasto, a stamtąd jeszcze raz na Powązki. Zapaliliśmy zni-
cze na grobach poległych harcerzy walczących w Powstaniu 
Warszawskim. Zostawiliśmy też chustę z barwami drużyny 
na grobie Alka Dawidowskiego i  Janka Bytnara. Nasi har-
cerze odśpiewali hymn Związku Harcerstwa Polskiego, 
a potem z powagą i w milczeniu obeszliśmy wszystkie har-
cerskie groby. Najmłodsi harcerze, którzy zginęli w Powsta-
niu, mieli 10 lat. Tam, na Powązkach spoczywa Kwiat naszej 
harcerskiej młodzieży, dali ojczyźnie najwyższą daninę, da-
ninę z własnej krwi i życia – nie możemy nigdy zapomnieć 
o tych wszystkich wspaniałych ludziach.

Na obchody do Poznania i Warszawy razem z mikstacza-
nami pojechały harcerki z 15DH z Grabowa oraz przedsta-
wiciel DW Wataha z Wielowsi, którzy brali też czynny udział 
w obchodach. Dziękujemy też władzom Gminy Mikstat za 
pomoc podczas wyjazdu na Obchody do Poznania oraz 
wcześniejszego - po światło Betlejemskie do Częstochowy. 
Pozdrawiamy wszystkich sympatyków harcerstwa i skau-
tingu. Czuwaj!  

Z-ca kom. hufca pwd. Mariusz Ciechanowski

Wręczono stypendia 
starosty

97. ROCZNICA WYBUCHU 
POWSTANIA WIELKOPOLSKIEGO 
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Nadia, córeczka państwa Pauliny
 i Filipa Piaseckich z Doruchowa, 

ur. 02.01.2016 r., waga 3490 g

Eryk, synek państwa Edyty Moski 
i Tomasza Pokory z Wieruszowa, 

ur. 02.01.2016 r., waga 3970 g

BOBASKI Z NASZYCH STRON

Filip, synek państwa Moniki 
i Sławomira Adamskich

 z Kobylej Góry, ur. 02.01.2016 r., 
waga 3140 g

Laura, córeczka państwa Irminy
 i Jacka Kołodziejów z Ostrzeszowa, 

ur. 03.01.2016 r., waga 3300 g

Tuż po świętach Bożego Naro-
dzenia, w niedzielę - 27 grud-

nia o godzinie 16, w sali Gminnego 
Ośrodka Kultury w Doruchowie 
odbyła się premiera świątecznego 
spektaklu pt. „Zaklęci w kominku”. 
Sztukę wystawiła Gminna Sekcja 
Teatralna „CHAOS”. Sala GOK-u 
wypełniła się po same brzegi. 

To już piąte widowisko w wykona-
niu tej grupy i jak miało to miejsce w 
przypadku poprzednich występów, 

również nagrodzone gromkimi brawa-
mi i owacjami publiczności. Nagradzać 
było za co. Młodzi aktorzy świetnie 
wczuli się w swoje role, przenosząc 
publiczność w magię świąt Bożego 
Narodzenia. 

Gratulujemy młodym artystom 
i z niecierpliwością czekamy na ko-
lejne przedstawienia. Najbliższe już 6 

stycznia w Domu Ludowym w Godzię-
towach. Zapraszamy! 

(KIR)

Premiera spektaklu 
„Zaklęci w kominku”

Skąd się wzięły pierniki? Jak i z czego je upiec? 
Do czego służy moździerz i o jakie korzenie 

chodzi w kuchni? I dlaczego najmilsze święta w roku 
zaczynają się nocą?

Na te i inne pytania 22 grudnia 2015 roku szukali 
odpowiedzi uczniowie klasy II b z inicjatywy i przy wy-
datnej pomocy jednej z mam - pani Kariny Pacyny oraz 
pod opieką wychowawczyni, Elżbiety Wyrembelskiej. 
I znaleźli. Podczas niecodziennej lekcji „piernikologii” 
dzieci z zapałem tłukły w moździerzu wonne przyprawy, 
zagniatały aromatyczne, dawniej – pierne, czyli pieprz-
ne ciasto, lukrowały i dekorowały otrzymane w pre-
zencie  od mamy - koordynatorki pierniczki, i wreszcie 
- pakowały je w szeleszczący celofan. W „piętnastce” 
kręciło w nosie od wspomnianego pieprzu, goździków, 
cynamonu, imbiru, a w ławkach wrzała - jak woda na lu-
kier w czajniku - robota na czterdzieści cztery małe ręce.

W tym samym czasie w obu klasach czwartych pod 
okiem wychowawczyń (Iwony Dziwińskiej i autorki 
tekstu) trwały gorączkowe przygotowania do premiery 
jasełek w reżyserii i scenogra� i „pani od matematyki” – 
Katarzyny Cegiełki. Bożonarodzeniowe przedstawienie  
w nastrojowo udekorowanej auli (około 300 śnieżynek 
misternie wyciętych przez ochotników!) oglądała cała 
szkoła. Betlejemską scenerię pomogli wyczarować rodzi-
ce - pani Elżbieta Stempin i pan Łukasz Garsztka, które-
go szopka posłuży z pewnością jeszcze niejednej Świętej 
Rodzinie! Na tle gwiazd i choinek, wśród siana i baran-
ków pojawiły się zgodnie z tradycją bielusieńkie anioły 
w drucianych aureolach, wędrował zatroskany o Maryję 
i Dzieciątko Józef, pasterze pilnowali, by „owce nie szły 
na manowce”, błyszczeli przepysznymi szatami Kacper, 

Melchior i Baltazar. Za te szaty, skrzydła, ogony, rogi 
i wszelkie rekwizyty - serdeczne  podziękowanie rodzi-
com i szyjącym mamom. Na szkolnej scenie nie brakło 
próbujących swych sztuczek diabełków i orszaku dzieci, 
niosących do żłóbka rodzinne dary i uczniowskie obietni-
ce (a półrocze u progu!). Wszystko to przeplatane grany-
mi (organy, akordeon, gitara) i śpiewanymi – przy życz-
liwym akompaniamencie pana Jana Szmaja - kolędami.

Występ zakończyło symboliczne podzielenie się 
opłatkiem i  świąteczne życzenia od dyrektora szkoły - 
Roberta Dziwińskiego oraz Samorządu Uczniowskiego 
(opiekunka - Sabina Cichosz), który  przybieżał z cho-
inkowymi ozdobami, a wcześniej odwiedził przyjaciół 
szkoły, zanosząc im świerkowe stroiki i dobre słowo za 
pomoc okazywaną  na co dzień.

W klasach - zapach pierników i świerku, na koryta-
rzu – dźwięki kolędy, pod jarzeniówkami - rozkołysane 
aniołki. Znak, że i szkoła czeka na święta. Niech będą 
- jak betlejemska noc - ciche i spokojne.

Agnieszka Chowańska
PS. Wierzymy, że takie były.

Już pachnie piernikami, już słychać 
kolędy… - przedświąteczny  wtorek 

w Szkole Podstawowej w Kraszewicach

Ostatni dzień zajęć przed  świę-
tami Bożego Narodzenia był dla 
pierwszaków wyjątkowy, uczestni-
czyli w nich także rodzice uczniów 
klasy I. Zaproszona została także p. 
A. Pauś (obecnie emerytka naszej 
szkoły). Uczniowie pod opieką wy-
chowawczyni, J. Grzesiak zadbali 
o świąteczny wystrój sali lekcyjnej. 
Pachnąca choinka, stół nakryty 
śnieżnobiałym obrusem, świąteczne 
wypieki, bożonarodzeniowe dekora-
cje wprowadziły wszystkich w piękny 
czas oczekiwania narodzin Pana.

Podczas zajęć, w miłej i świątecz-
nej atmosferze, uczestnicy mieli oka-
zję poznać historię choinki, a także 
techniki dekorowania ozdób świą-
tecznych. Rodzice wspólnie z dzieć-
mi wykonali piękne, śnieżnobiałe, 
lśniące choinki. Zarówno dzieci, jak 
i rodzice wykazali się pomysłowością 
i inwencją twórczą.

Opłatek, życzenia, wspólny śpiew 
kolęd, poczęstunek wprowadziły 
wszystkich w świąteczno- noworocz-
ny nastrój.

Te przedświąteczne zajęcia przy 
stole wigilijnym wspólnie z rodzica-
mi i wychowawczynią przebiegały w 
miłej, ciepłej, podniosłej, wzruszają-
cej atmosferze. Na długo pozostaną 

w naszej pamięci. 
,,Najbardziej cenną rzeczą, jaką 

możesz komuś dać, jest czas - da-
jesz mu w ten sposób cząstkę swo-
jego życia, której już nie odzyskasz”. 
Dziękuję  rodzicom za zaangażowanie 
i poświęcony czas.

J. G.

ŚWIĄTECZNY CZAS W SZKOLE PODSTAWO-
WEJ W BISKUPICACH ZABARYCZNYCH
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BARAN
(21 marca – 20 kwietnia)

W tym tygodniu będziesz wyrozu-
miały i serdeczny w stosunku do innych 
ludzi. Nie będziesz egoistą i dostrzeżesz 
sens czynienia dla innych dobra. Chętnie 
pomożesz komuś, kto nie radzi sobie ze 
swoimi sprawami. Nie ulegaj wszystkim 
żądaniom, nie bierz do siebie cudzych 
pretensji. Dzięki odwadze i wytrwałości 
pokonasz trudności i dotrwasz do week-
endu w dobrej formie. Możesz otrzymać 
zaproszenie na ciekawą podróż, która 
całkowicie odmieni Twoje plany. 

BYK
 (21 kwietnia – 20 maja)

Tydzień sprzyja rozpoczynaniu no-

wych przedsięwzięć. Zrób dobry plan i 

nie próbuj przyspieszać biegu wydarzeń. 

Cierpliwość i konsekwencja doprowa-

dzą cię do sukcesu. Otrzymasz ciekawą 

propozycję lub zaproszenie do ważnego 

projektu, który wykonywać będziesz pod 

kierownictwem kogoś doświadczonego. 

Dużo się nauczysz, choć także zmęczysz. 

W miłości karta radzi, abyś był ostrożny 

i nie angażował się teraz w ryzykowne, 

choć kuszące znajomości. 

SKORPION 
(24 października 

– 21 listopada)

W tym tygodniu czeka cię zysk 
lub nagroda. Twoje działania przy-
niosą takie efekty o jakich marzyłeś. 
Wytrwale pracuj i nie słuchaj maru-
dzenia osób, które zazdroszczą Ci 
pomysłów i energii. Pamiętaj także 
o swoim zdrowiu, które w ostatnim 
czasie odłożyłeś na drugi plan. W 
miłości stabilny czas, bez wielkich 
wzlotów i romantycznych uniesień. 
Jeśli poznasz kogoś, daj wam obojgu 
czas, aby związek się rozwinął. 

BLIŹNIĘTA 
(21 maja – 21 czerwca)

Rozpoczynający się tydzień 
przyniesie ze sobą nowe wyzwa-
nia. Rzucisz się na głęboką wodę, a 
okoliczności okażą się sprzyjające. 
Zawrzesz nowe znajomości i do-
wiesz się o nowych faktach. W mi-
łości karta wróży romans. Wybrana 
przez ciebie osoba może być ekstra-
wagancka i nie od razu spodoba się 
twoim starym przyjaciołom. Za-
stanów się, czy ich podejrzenia nie 
są słuszne. Przeanalizuj dokładnie 
wydarzenia z ostatnich dni.

WAGA
(23 września

 – 23 października)

Karta zwiastuje radosne wyda-
rzenia, które związane są z dziećmi 
i domem rodzinnym. Jeśli w tych 
dziedzinach borykałeś się z kłopo-
tami, to teraz uda się je pomyślnie 
rozwiązać. Niepotrzebnie wątpisz 
we własne siły, przeceniasz swoich 
przeciwników i zbytnio koncentru-
jesz się na swoich słabościach. Weź 
się w garść, bo wszystko zależy od 
ciebie. Samotne Wagi mają szansę 
na nową znajomość, która może 
przerodzić się w poważny związek.

LEW 
(23 lipca – 23 sierpnia)

W tym tygodniu możesz liczyć 
na sukces w sprawach zawodowych 
i � nansowych. Będziesz zarządzał 
innymi i decydował o ważnych 
przedsięwzięciach. Pomysły, w jakie 
włożyłeś mnóstwo zaangażowania 
i czasu, wreszcie zaczną przynosić 
spodziewane efekty. W pracy czeka 
cię ważne zadanie, a nawet szan-
sa na awans. Jeśli chodzi o sprawy 
sercowe, to bądź ostrożny, bo Two-
je nieodpowiedzialne zachowanie 
może zranić bliską ci osobę. 

WODNIK 
(21 stycznia – 19 lutego)

Ktoś poprosi cię o pomoc, wyjdą 
na jaw różne zaległości lub okaże 
się, że trzeba jeszcze coś ważnego w 
ostatniej chwili załatwić. Możesz nie 
wiedzieć, za co zabrać się najpierw, 
bo wszystkie sprawy wydadzą ci się 
tak samo ważne. W miłości karta 
wróży udany tydzień. Będziecie so-
bie potrzebni, jednak jeśli czujesz, 
że partner wymaga od ciebie samych 
poświęceń, to czas przedyskutować tę 
relację. Postaw sprawę jasno.

STRZELEC
(22 listopada – 21 grudnia)

Pewna osoba nie wywiąże się ze 
swoich obietnic lub zostawi cię sa-
mego z trudnymi zadaniami. Nie 
licz na jej skruchę lub przeprosiny. 
Wobec nowych propozycji zacho-
wasz dystans, a nawet sceptycyzm. 
W dyskusjach z ludźmi możesz stać 
się krytyczny i uszczypliwy. Karta 
radzi, abyś zadbał o swoje zdrowie. 
Nie próbuj w tym tygodniu na siłę 
przeprowadzać swoich zamiarów. W 
miłości ktoś postąpi wbrew twoim 
życzeniom. 

PANNA 
(24 sierpnia – 22 września)

W tym tygodniu szczęście sprzy-
ja ci w sprawach materialnych. Uda 
ci się przeprowadzić pewną trudną 
operację � nansową. To dobry czas, 
aby założyć konto w lepszym ban-
ku, lokatę lub wykupić fundusz in-
westycyjny. Pamiętaj, aby działać 
szybko i zdecydowanie. W miłości 
karta wróży wspólną inwestycję 
lub ważną decyzję, która dotyczy 
przyszłości. Być może podejmiecie 
razem z partnerem zdecydowany 
krok. Samotne Panny powinny sku-
pić się teraz na sobie. 

RAK 
(22 czerwca – 22 lipca)

Zachowaj umiar we wszystkim, 
co robisz. Zbyt szumne obietnice 
mogą się źle dla ciebie skończyć. Bądź 
uczciwy i skromny, a szczęście cię nie 
opuści. Zapowiada się więcej towarzy-
skich wydarzeń i okazji do wymiany 
doświadczeń. Pamiętaj o ludziach, 
którzy kiedyś ci pomogli i teraz nie 
zostawiaj ich w potrzebie. W miłości 
karta zapowiada pewien zbieg oko-
liczności, który ujawni ci prawdziwe 
oblicze twojego związku. Bądź czujny.

RYBY
(20 lutego – 20 marca)

W tym tygodniu możesz poczuć 
się zmęczony wszystkimi sprawa-
mi, z jakimi przyszło ci się zmagać 
w ostatnim czasie. Ktoś sprytniej-
szy od ciebie może cię oszukać lub 
przekonać innych, że jesteś chciwy i 
małostkowy. Dojdziesz do wniosku, 
że czas pozbyć się części obowiąz-
ków, a nawet zakończysz pewną 
niechcianą znajomość. W miłości 
zadbaj o spokój. Im mniej osób bę-
dzie wtrącać się w twoje prywatne 
sprawy, tym lepiej będziesz sobie ze 
wszystkim radził.

KOZIOROŻEC
(22 grudnia – 20 stycznia)

Wydarzy się coś nowego i nie-
oczekiwanego. Otworzą się przed 
tobą nowe możliwości, a ty w porę 
dostrzeżesz je i wykorzystasz. Kar-
ta wróży nową propozycję lub za-
warcie znajomości z osobą, dzięki 
której wiele się nauczysz. Samotni 
mają szansę nawiązać związek, któ-
ry wyda im się spełnieniem marzeń. 
Szczęście sprzyja ci nie tylko w mi-
łości. Możesz odkryć ciekawe hob-
by, które da ci poczucie spełnienia 
i radości. 

HOROSKOP TYGODNIOWY
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WIADOMOŚCI SPORTOWE Z NASZYCH STRON

Co Cię zafascynowało w tej dyscyplinie sportu?
Piotr (Zefka): Mój tata był bramkarzem, już będąc małym 

chłopcem jeździłem z nim na mecze. To głównie on zaszczepił 
we mnie zainteresowanie piłką nożną. W naszym domu rodzin-
nym piłka nożna była od zawsze. Dziadek był działaczem spor-
towym, brat również interesował się piłką nożną. Zawsze przy 
kolacji padał temat piłkarski. Wspólnie siadaliśmy i oglądaliśmy 
każdy mecz w telewizji, a emocje jakie wtedy przeżywaliśmy 
były nie do opisania.

Andrzej (Victoria): Od najmłodszych lat jeździłem oglą-
dać mecze taty, później sam grałem na boisku z kolegami albo 
z bratem na podwórku. Z czasem zauważyłem, że przez sport 
można poznawać ciekawych ludzi i oderwać się na moment od 
rzeczywistości.

Gdybyś nie był sportowcem, to kim?
Piotr: Sport jest moim hobby i towarzyszy mi od zawsze. 

Faktycznie to nie jestem sportowcem, bo stale się uczę, a piłka 
nożna jest dodatkiem w życiu. Nie wyobrażam sobie życia bez 
tej dyscypliny sportu, więc nawet się nie zastanawiałem, co 
robiłbym gdybym nie grał w piłkę. Ale moim marzeniem jest 

zwiedzania świata, więc może jeździłbym więcej po świecie.
Andrzej: Nie jestem sportowcem, to jest tylko moje hobby.  

Gdybym nie grał w piłkę, pewnie poświęcałbym więcej czasu 
dziewczynie i kolegom.

Czym zajmujesz się na co dzień?
 Piotr: Na co dzień studiuję ogrodnictwo na Uniwersytecie 

Przyrodniczym we Wrocławiu .Jestem już na 5 roku, więc około 
czerwca  skończę edukację. Od razu po szkole zaczną się przygo-
towania do mojego ślubu, a później mam ogromną nadzieję, że 
będę mógł spokojnie trenować, ponieważ obecnie z treningami 
jest ogromny problem (trenuję tylko raz w tygodniu, a chciał-
bym co najmniej 3).

Andrzej: Studiuję geodezję i kartografię na Uniwersytecie 
Przyrodniczym we Wrocławiu. Mam nadzieję, że po ukończe-
niu studiów uda mi się znaleźć pracę, która nie będzie kolido-
wała z graniem w piłkę, żebym mógł kontynuować swoją pasję.

Jakie masz hobby poza piłką nożną?
Piotr: Uwielbiam czytać książki. Praktycznie każdą wolną 

chwilę spędzam na czytaniu książek. Interesuje się również ki-
nem i grami komputerowymi. Na więcej zajęć raczej nie mam 
czasu.

Andrzej: Studiowanie  oraz gra w piłkę zajmuje mi mnóstwo 
czasu, przez co nie mam go zbyt wiele  na rozwój kolejnego 
hobby. Czas, który pozostaje, poświęcam najbliższym.

Czy jesteś zadowolony ze swojej gry w rundzie jesiennej?
Piotr: Ciężko powiedzieć, ponieważ połowę rundy grałem 

na pozycji środkowego pomocnika, a drugą część na pozycji 
napastnika. Za każdym razem potrzebowałem czasu, żeby przy-
zwyczaić się do nowej pozycji i wtedy gra w moim wykonaniu 
była daleka od ideału. Ale po rozegraniu paru meczów na danej 
pozycji gra się poprawiała. Poza tym strzeliłem tylko 5 bramek 
w tej rundzie, co jest ogromnym rozczarowaniem, więc raczej 
skłonny jestem powiedzieć, że była to słaba runda w moim wy-
konaniu.

Andrzej: Oczywiście że nie. Grałem tylko dwa mecze, w któ-
rych straciłem aż 8 bramek. Niestety, ciągły trening nie zastąpi 
doświadczenia zdobytego podczas grania w meczu, przez to 
myślę, że zamiast rozwijać umiejętności stałem w miejscu 
w moim rozwoju piłkarskim.

Cele na rundę rewanżową Twojej drużyny?
Piotr: Na pewno poprawienie pozycji w lidze. Mamy stosun-

kowo młody zespół, średnia wieku wynosi około 22 lat, więc 
stale się uczymy grać. Jako zespół chcemy poprawić naszą grę 
w rundzie rewanżowej, żeby była przyjemniejsza dla oka.

Andrzej: Grać, wygrywać i cieszyć się grą. Moim zdaniem 
w następnej rundzie powinniśmy dać więcej pola do popisu 
młodym zawodnikom, którzy w najbliższej przyszłości będą 
filarem Victorii Ostrzeszów.

Twoje największe marzenie związane z piłką?
Piotr: Chciałbym zagrać jeszcze w 3 lidze chociaż sezon oraz 

zagrać z jakąś klasową drużyną w pucharze Polski, ale chyba 
największym moim marzeniem jest zostanie królem strzelców 
w którejś z lig.

Andrzej: Zagrać przeciwko profesjonalnej drużynie. Chciał-
bym sprawdzić, czy istnieje przepaść między IV ligą a wyższy-
mi ligami, czy może tylko niewielkie detale świadczą o różnicy 
między tymi poziomami.

Możesz podsumować swoje najlepsze i najgorsze cechy 
piłkarskie?

Piotr: Jedną z lepszych cech jest chyba możliwość grania na 
każdej pozycji na boisku, oczywiście oprócz pozycji bramkarza. 
Grałem już na każdej pozycji po kilka meczów i na każdej z 
tych pozycji czułem się dobrze. Potrafię się również znajdo-
wać w sytuacjach pod bramką przeciwnika. Koledzy z drużyny 
śmieją się, że jeszcze nie strzeliłem ładnej bramki w barwach 
Zefki. Najgorszą cechą piłkarską jest brak szybkości oraz słabe 
warunki fizyczne, ale również brak odwagi w sytuacjach 1 na 1, 
bardzo rzadko decyduję się na dryblingi.

Andrzej: Myślę, że moimi najlepszymi cechami są refleks 
i wzrost, który umożliwia mi pewniejsze wyjścia do górnych 
piłek, natomiast najgorszymi cechami są brak charyzmy i do-
świadczenie, które mam nadzieje przyjdą z czasem, a także gra 

nogą, z którą mam problemy od juniorów.
Czy wiążesz z tym sportem swoją przyszłość?
Piotr: Chyba już wiek nie pozwala mi myśleć o przyszłości 

związanej z tym sportem.
Andrzej: Będę grał w piłkę tak długo, jak mi starczy sił. To 

jest moje hobby, bez którego czułbym się niespełniony.
Piłkarz, który Cię najbardziej inspiruje?
Piotr: Frank Lampard jest moim ulubionym piłkarzem. Jest 

to zawodnik, który wykazuje się ogromnym spokojem i przy 
okazji jest liderem zespołu. W każdym meczu zostawia serce na 
boisku, nie ma spadków formy i strzela bardzo dużo bramek. 
Podobnie jak ja nie jest zawodnikiem szybkim i nie posiada 
dobrych warunków fizycznych. Lampard jest piłkarzem, który 
inspiruje mnie już od wielu lat i chyba będzie  nadal, nawet jak 
już nie będzie grał w piłkę.

Andrzej: Od zawsze moim idolem piłkarskim i życiowym 
był mój tata.

Myślisz, że drużyna w której występujesz ma szansę w cią-
gu najbliższych lat awansować do wyższej ligi?

Piotr: Zdecydowanie, jak już wspomniałem jest to drużyna 
bardzo młoda, która z każdym meczem gra coraz lepiej. Przy 
sprowadzeniu 2-3 zawodników jesteśmy w stanie awansować 
nawet w przyszłym sezonie.

Andrzej: Myślę, że nie, ponieważ reforma trzeciej ligi, 
a później czwartej spowoduje, że utrzymanie się w aktualnej 
lidze będzie wyzwaniem dla Victorii Ostrzeszów. Aczkolwiek 
w Ostrzeszowie jest dużo dobrych młodych piłkarzy, którzy 
być może za parę lat zwiększą poziom naszej drużyny na tyle, 
że będziemy rywalizować o awans.

A TERAZ KILKA PYTAŃ Z ZAKRESU MINIONYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA:

Święta w ciepłych krajach – kiedyś spróbuję czy raczej 
nie?

Piotr: Raczej nie. Wolę spędzać święta z rodziną, czyli  w bar-
dzo dużym gronie - około 10-20 osób przy stole.

Andrzej: Tak, ale tylko jeśli pojechałaby ze mną cała ro-
dzina, ponieważ święta to czas, który powinno się spędzić 
z rodziną

Najlepszy i najgorszy prezent gwiazdkowy jaki dosta-
łem?

Piotr: Chyba nie dostałem jeszcze prezentu z którego bym 
się nie cieszył. A tych najlepszych prezentów było tyle, że nie 
jestem w stanie wymienić  wszystkich. Najbardziej jednak cie-
szę się gdy dostaję książki.

Andrzej: Nie przykładam większej uwagi do prezentów, 
najlepszym prezentem świątecznym jest obecność rodziny 
i możliwość spędzenia z nimi tego wyjątkowego czasu.

Ulubiona potrawa wigilijna?
Piotr: Moją ulubioną potrawą wigilijną są makiełki.
Andrzej: Makiełki, lecz z powodu choroby i wynikającej 

z niej diety bezglutenowej nie mogę ich jeść.
„Kevin sam w domu” czy „w Nowym Jorku”?
Piotr: Raczej „Kevin sam w domu”.
Andrzej: Myślę, że tak jak większość wieloczęściowych fil-

mów, najlepsza jest pierwsza część.
Kto ubiera w domu choinkę?
Piotr: Choinkę u nas w domu zawsze ubiera się w Wigilię 

i robimy to wszyscy razem.
Andrzej: Choinkę ubieramy wspólnie w Wigilię z całą rodzi-

ną, ponieważ to stwarza wspaniały świąteczny klimat.
Kto w Twoim domu zabija karpia?
Piotr: Karpia zabija dziadek z tatą.
Andrzej: Zazwyczaj robi to tata lub dziadek
Masz jakieś postanowienia noworoczne?
Piotr: Obronić magistra na 5 oraz wziąć ślub z najcudow-

niejszą kobietą na świecie.
Andrzej: Nie jestem zwolennikiem postanowień noworocz-

nych. Jeśli ktoś postanawia zmienić swoje życie, powinien te 
plany realizować cały czas, a nie tylko na początku Nowego 
Roku.

Anna Gołdyn

Poniżej przedstawiamy kolejne sylwetki zawodników z naszego 
regionu. Tym razem pytania na temat sportu oraz z zakresu świąt 

zadaliśmy braciom, z których jeden występuje w Zefce Kobyla 
Góra, a drugi w Victorii Ostrzeszów.  
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Dziś krótko podsumowujemy 
ostatnie sezony Zefki w rozgryw-
kach ligowych. Jak wiadomo, aktu-
alny  jest drugim z rzędu w kaliskiej 
klasie okręgowej. Jednak kilka lat 
wcześniej, Zefka zanotowała jeszcze 
jednoroczny występ w piątej lidze 
(sezon 2011/12). Udało jej się wtedy 
awansować z drugiego miejsca, wraz 
z LKS-em Czarnylas. Wygrali 17 me-
czów, 4 zremisowali i 5 przegrali. Po 
tym awansie okazało się jednak, że 
istnieje wielka przepaść pomiędzy 
A-klasą a okręgówką. Zefka na 30 
meczów wygrała tylko dwa - z GKS 
Jaraczewo oraz z LKS Jankowy. 
Ostatecznie zamykając tabelę, spa-
dając ligę niżej. 

Na ponowny awans kibice 
musieli czekać dwa lata. Sezon 
po spadku (2013/2014) okazał 
się dużo lepszym od poprzed-
niego. Z dorobkiem 43 punktów 
podopieczni Artura Jędrzejewskie-
go skończyli rozgrywki na dobrej 
czwartej pozycji. Najwięcej bramek 
strzelił Piotr Nasiadek (14). Warto 
również dodać, że odnotowali wyso-
ki bilans zdobytych bramek (64:40). 

Kolejny rok, tak jak wcześniej 
wspomnieliśmy, przyniósł ponowny 
awans. Co ciekawe, promocję otrzy-
mali z tą samą drużyną co wcześniej. 
Tym razem jednak to Zefka została 
liderem tabeli i zdobyła jeszcze wię-
cej bramek, niż w poprzednim sezo-
nie (bilans - 94:21). 

W sezonie 2014/15 na szczęście 
nie powtórzyli historii z poprzedniej 
przygody z klasą okręgową. Wręcz 
przeciwnie - przez długi czas pił-
karze z Kobylej Góry byli jednym 
z potencjalnych kandydatów do 
awansu. Zajęli trzecie miejsce, zo-
stawiając daleko w tyle pozostałe 
drużyny, tj. Astrę Krotoszyn, Stal 
Pleszew, KS Opatówek. Wygrali 18 
meczów, 7 zremisowali i 5 przegrali. 
Czarnym koniem drużyny okazał się 
Dawid Ponitka, strzelając dwadzie-
ścia bramek. 

Aktualnie zawodnicy mają prze-
rwę zimową w sezonie 2015/16 
.Po rundzie jesiennej z dorobkiem 
26 punktów zajmują szóstą pozy-
cję w tabeli. Już na dniach piłkarze 
wznowią treningi a także rozegrają 
pierwsze towarzyskie mecze. W jed-
nym z kolejnych numerów przedsta-
wimy dokładną rozpiskę sparingów. 
Pierwszy mecz rundy wiosennej za-
planowano na 19-20 marca. Miejmy 
nadzieję, że drużynie uda się jeszcze 
poprawić swoje miejsce w tabeli.

 Anna Gołdyn

POWRÓT DO 
PRZESZŁOŚCI 

WYNIKI III KOLEJKI ROZGRYWEK GRABOWSKIEJ 
LIGI HALOWEJ O PUCHAR BURMISTRZA MIASTA I GMINY 

GRABÓW NAD PROSNĄ Z DNIA 19.12.2015R.
godz. 16.00
LZS Czajków - Mekka Team  7:3 (2:1)
Bramki dla LZS Czajków: Kliński Emil x4, Kaszubowski Sebastian x2, 

Gałka Damian x1; bramki dla Mekka Team: Czajka Kamil x2, Zdun Paweł x1.
żółte kartki: Kaszubowski Sebastian /LZS Czajków/, Zdun Paweł /Mekka 
Team/.

godz. 17.00
Masovia - Małpka Team  8:2 (4:0)
Bramki dla Masovii: Palat Patryk x4, Kowalczyk Krzysztof x1, Jastrzęb-

ski Kacper x2, Ciołek Tomek x1; bramki dla Małpka Team: Żychliński Arek 
x1, Kędzia Kamil x1.żółta  kartka:  Kuświk Kacper /Małpka Team/

godz. 18.00
Nawałka Team - Młode Wilki   2:11 (2:4)
Bramki dla Nawałka Team: JB x1, Skarbiecki Mateusz x1; bramki dla 

Młode Wilki: Łuszczek x3, Kuświk Grzegorz x3, Jasiński Piotr x2, Dębicki 
Hubert x2, Jasiński Bartek x1.

godz. 19.00
Vitosa.Net - Kuźnia Boberek  20:1  (8:0)
Bramki dla Vitosa.Net: Kinastowski Tomasz x5, Szczecho-

wicz Daniel x3, Ponitka Szymon x4, Rybczyński Konrad x3, Maty-
jasik Konrad x5; bramki dla Kuźni Boberek: Wyryma Łukasz x1.
żółta kartka: Matyjasik Konrad /Vitosa.Net/.

godz. 20.00
System Dach Błaszki - LZS Bukownica 12:3 (4:2)
Bramki dla System Dach Błaszki: Sroczyński Adrian x3, Rymarski Damian 

x3, Łużyński Sylwester x2, Peruga Przemysław x1, Tarnowski Mateusz x1, 
bramka sam.; Szczepański Bartek x1, Stempin Marcin x1, Balcerzak Tomasz x1.
żółta kartka: Skowroński Sebastian /LZS Bukownica/

Tabela rozgrywek po III kolejce

TOP 5 /najlepsi strzelcy ligi/

Zapraszamy również na stronę internetową rozgrywek www.dlhpn.fut-
bolowo.pl  

Jacek Dybalski

W ramach 24. � nału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy podczas aukcji 

w Kobylej Górze istnieje niebywała szansa dla 
kolekcjonerów na wylicytowanie okazjonalnej 
koszulki Piłkarskiej Reprezentacji Polski 
„VIVE LA POLOGNE 2016” opatrzonej 13 au-
tografami wybitnych ludzi związanych z pol-
ską piłką i nie tylko.

I tak podpis na koszulce złożyli: Zbigniew 
Boniek, Michał Listkiewicz, Adam Nawał-
ka, Andrzej Strejlał, Grzegorz Lato , Anto-
ni Piechniczek, Jerzy Engel, Janusz Wójcik 
oraz Henryk Apostel, Marcin Dorna i Tomasz 

Hajto a także Dariusz Szpakowski i Wojciech 
Gąsowski. 

Dodatkowo wylicytować będzie można najnow-
sze wydanie „Encyklopedii Polskiej Piłki Noż-
nej” opracowanej przez Łukasz Grabowskiego. 
Znaleźć w niej można informacje o tym co w hi-
storii polskiej piłki było jest najistotniejsze. Opisy 
najważniejszych wydarzeń , największych polskich 
klubów i najwybitniejszych postaci polskiego fut-
bolu. Oprócz tekstu książka zawiera garść staty-
styk, które na pewno warto poznać.

Prawdopodobnie właśnie Kobyla Góra w lipcu 
tego roku gościć będzie 8 reprezentacji Wojewódz-

kich Związków Piłki Nożnej biorących udział w 
Finałowym Turnieju im. Kazimierza Górskiego, 
który stanowi o� cjalne Mistrzostwa Polski U-15. 
Organizator Turnieju Polski Związek Piłki Nożnej 
przewiduje rozgrywanie meczów także w Ostrze-
szowie i Kępnie.

AM

WOŚP w Kobylej Górze

Po sukcesach w zawodach drużynowych nie mniej udane były 
kolejne, rozgrywane w formule indywidualnej. 

W Mistrzostwach Wielkopolski, jednocześnie ostatnich tegorocznych 
zawodach badmintonowych, w dniu 12 grudnia udział wzięło sześcioro za-
wodników UKS Gawra przy Szkole Podstawowej w Niedźwiedziu. Satysfak-
cją napawa fakt, że wszyscy powrócili z Przeźmierowa, gdzie odbywały się 
rozgrywki, z medalami na szyi. W kategorii młodzika młodszego mistrzynią 
Wielkopolski została Natalia Wietecka, wicemistrzynią - Agata Netter. 
Złoty medal w grze mieszanej zdobyli Tomasz Tyrka i Natalia Wietecka 
a Agata Netter w parze z kolegą z klubu ostrowskiego zajęli drugie miejsce. 

W nieco starszej kategorii, w juniorze młodszym w grze podwójnej, ze 
złotem powróciły Julia Błoch i Julia Wietecka. W grze pojedynczej na trze-
cim miejscu ukończył turniej Norbert Kałwiński.

Mariusz Chudek

Medale w Mistrzostwach 
Wielkopolski w Badmintonie
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